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Na jrow iueyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Bmgii,

Szwajcaryi, Tureyi i innych kraj iw
Pojedynczy numer koeztujr 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P renum eratę p rzy jm u je  się ty lko  za ca ły  miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy piemęine na prenumei atę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do Administraiy Nowej Re fur m y w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

Unoane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych nie przyjmuje się.
Jłękoptsm ów  nad sy ła n ych  Iłedakcya  nie zw raca .
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REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą . : Administracja „Nowej R eform y“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
m i e j s c o w ą :  Administracja m N ow si R e f o r m y — Magazyn nowości F. A. "Grigara i Główna 
trafika w Rynkn — D. k kiakawskie koncesyonowane biuro (Silbcrstem) plac Maryacki aom p. 
CzyneieiS. — Hisndil Z. Skalskiego w Snkiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) 'przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny rar po 5 cent. K a d c s ł  a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y 11 (prospektu, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. ud 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowyeb prcnume-atów. — Należytuść uprasza się n a p r z u d  nadesłać 
p-zekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  Ag. 
„Nowej Reformy” w księgarni F. H. Richtera (Altonberga); — W  T a r n o w i e  handle: J. De- 
jong i Rat ila B tum a; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — IV P r z e i n j S l n  B. 
Doskoski i Spółka; — TF T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileczko; — W  W i e d n i u  pp. Haa- 
sinstein & IfogPr (tanie w Hamburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku. Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdzie ) W  P a r y ż u  Księgarnia Luiembuigsk* 3 rue des Grands Augustine i So- 

ciete Mntnelle de Publicite A. L o r e t t e ,  directenr. Rue Camnartin 01

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów kwartalnych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:
W  miejscu . . .  5  złr. — ct.
z odnoszeniem do

domu . . . . 5  złr. 9 0  ct.
w państwie austry a-

ckiem  . . . .  9  złr. — ct.
w cesarstwie nie

m ieckiem  . . 7 złr. — ct.
miesięcznie zaś:

W  miejscu . . . 1 złr 8 0  ct.
z odnoszeniem do

domu . . . .  St złr. l O  ct.
w państwie austrya-

ckiem . . . .  2 złr — ct.
w eesarsiwie nie-

mieckiem . . 2  złr. 5 0  ct.

Jęk boleści bukowińskich 
Niemców.

Główny wiedeński organ niemieckich hegem o
nów zamieszcza w OBtatn.m num erze ciekawą 
korespondencyę z Czerniowic, istny jęk boleści 
bukowińskich Niemców. Po wstępie, który w spo
sób szyderczy i przesadny opisuje poświęcenie 
domu tamtejszego stowarzyszenia polskiego, ud- 
byte z udziałem gości polskich z Galicji — pi
sze czerniowiecki korespondent do N . F r  Presse, 
co następuje:

„W stosunkowo krótkim czasie od pierwszego 
namiestnikostwa br. Gołuchowskiego potząwązy, 
bukowińscy Polacy s i l n . e m  s w e  m u c z u 
c i e m  n a r o d o w e m ,  poczuciem obowiązków 
i zręcznością, wreszcie roztropnem  zużykowaniem 
kazdoczesnej sytuacyi politycznej, tudzież rozte
rek pomiędzy przywódcami innych narodowości, 
zwolna potężnie się rozpostarli we wszelkich kie
runkach społecsnego organizmu, i już teraz two
rzą siłę, której lekceważyć nie można. Na razie 
żądają oni wrzokomo tylko równouprawnienia 
z Niemcami, Rusinami i Rumunami. N . Reforma 
mniema, iż na podstawie pozytywnych inform a
cji zapewnić może, że Polacy bukowińscy mogą 
na pewno liczyć na czynne poparcie polskiej de- 
legacyi, obu polskich m inistrów i dra Prazaka. 
(Tak nie jest — myśmy nie pisań o żadnych „pozy
tywnych informacyach”, lecz wyrazili n a d z i e 
j ę ,  że poparcie to będzie bukow uskim  Polakom 
udzielone, jeżel wystąpią ze słusznem żądaniem 
wykonania równouprawnienia. Red. N . Ref.) 
Tcraźnie-sze stosunki polityczne sprzyjają bardzo 
pretensyom Polaków. Niemcy — wychowańcy 
i nauczyciele Bukowiny, dotychczasowi reprezen
tanci m teligencyi w kraju —  zamiast zyskiwać 
polityczny i społeczny wpływ, coraz bai iziej by- 
wają wypierani z aaimmstraeyi. Pomiędzy rad 
cami rządu krajowego jest jeden Niemiec, dwóch

Polaków i dwóch Rum unów — ci dwaj są roz- 
strzygającemi osobistościami w najwyższej wła
dzy adm inistracyjnej w kraju. Przy sądach było 
przed paru laty jeszcze sześciu niemieckich rad 
ców sądu krajowego, dziś nie ma ani jednego. 
Ze szkół średnich wyparto Niemców, Rumuni 
i Polacy objęli je  w posiadanie. Nazwiska nie
mieckich profesorów uniw ersytetu czytano pod 
czas zeszłorocznych wyborów do Rady państwa 
podpisane na odezwie za polskim kandydatem, 
a nieraz można się spotkać z korespondencjam i 
tych profesorów w pismach antisem ickich. Gre
cko-wschodni arcybiskup i kolegium profeso
rów fakultetu teologicznego z obejściem akade
mickiego senatu za pośrednictwem prezydyum 
rządu krajowego paktują z m inisterstwem  o za
prowadzenie rum uńskiego języka wykładowego 
na tymże fakultecie. Narodowy indyferentyzm, 
drobne zazdrostki, niegodna duma kastowa i w pra
wdziwie zawstydzający sposób szerzący się anti- 
semityzm, więcej się do tego smutnego zwrotu 
przyczyniły, niż obecny system i silne agitacye 
Rumunów, których impet w czasie zawieszenia 
konstytucyi i w epoce H ohenw arta na całej linii 
należycie odparto. Podczas gdy Rusini, Rumuni 
i Polacy swemu narodowemu życiu codzień no
wy dają wyraz, odbywają zgromadzenia, tworzą 
stowarzyszenia, budują domy narodowe, —  nie
miecka czytelnia i stowarzyszenie naukowe m u
siały się rozwiązać Rusini i Rumuni są w swych 
politycznych stowarzyszeniach niezmordowanie 
czynni celem rozwojn narodowego poczucia w niż
szych warstwach, ale o jedności państwa od dwóch 
lat nic sięn iesłj szy. Czyż przykład Polaków pozosta
nie bez śladu pomiędzy Niemcami? Czyż z własnej 
winy mają ze stanowiska kierującej narodowości 
w kraju spaść na stanowisko narodu podrzędne
go i najmniej mającego wpływu ?“

Pomimo całej nieprzyjaznej swej tendencyi — 
kurespondeneya ta wystawia bukowińskim Pola- 
K0.n tak piękne świadectwo, że jńż lepszego chy
ba życzyć sobie trudno. Nie m oina wątpić, że 
gdyby pomiędzy środkam i, zapomoeą których 
Polacy na Bukowinie wpływ swój i znaczenie 
podnoszą, mógł był autor choć jeden  fakt jaki. 
czy to nielegalnego postępowanią, czy jakiejkol
wiek przemocy lub choćby p n ia fi tylko przyto
czyć —  gdyby m ógł był Iy k a a ać , iż iząd 
sprzyja czynnie owemu podnoszeniu się wpływu 
polskiego — byłby to uczynił, i wzniósł krzyk 
wielki na przemoc, gwałt, stronniczość rządu i t. p. 
Tego wszystkiego nie uczynił, a jako środki, za- 
poinocą których polskość na Bukowinie wzrosła, 
przytoczył tylko „silne uczucie narodowe, poczu
cie obowiązków, zręczność i roztropne zużytko
wanie sy tu ac ji11. Są to wszystko wielkie zalety, 
i bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdy świadectwo 
takie wystawić można nietylko małej garstce 
bukowińskich Polaków, ale całemu polskiemu ogó
łowi we wszystkich dzielnicach naszej ojczyzny I 

Jeżeli tedy Polacy na Bukowinie tylko temi 
środkami wojują, środkami, których nikt za złe 
brać ani zabronić nie może — i jeżeli istotnie 
polski żywioł tamże tak się wzmaga, jak N. fr. 
Presse pisze — to byłoby w tem świadectwo 
żywotności naszej narodowej, świadectwo tein 
ważniejsze, że wystawione przez takiego nieprzy
jaciela Polaków, jakim jest wymienione wyżej 
pismo. Między przykładami tego wzmagania się, 
przytacza korespondent, iż w sądzie krajowym

nie ma ani jednego radcy Niemca, gdy dawniej 
było ich sześciu. Otóż przypominamy, że sąd 
czerniowiecki należy do okręgu apelacyjnego lwo
wskiego a p. Schenka chyba nikt nie posądzi, 
żeby był polonofilem i nie popierał należyc.e 
Niemców. Dokonanych więc zmian nie można 
żadną miarą kłaść na karb zewnętrznych okoliczno
ści. Dobrzeby było, żeby organ centralistów raz 
na zawsze pogodził się z myślą, że czasy h eg e
monii m inęły, że prąd równouprawnienia naro
dowego tak jest silny, iż w konstytucyjnem i 
swobodnem państw ie zwyciężyć musi, bez żad
nej przemocy i gwałtu. Powinien też przyjść raz 
do przekonania, które zresztą codzień praw ie fa- 
kta stwierdzają — że hegenomiczne zachcianki 
niem ieck:e wszędzie, gd z ie łto lw i^ jp ia iy  sposob
ność się objawić, obudziły w s f S ł  w ludności, 
tak, że nawet „nauczyciele i wychowawcy11 — 
jak korespondent ze zwykłą przesadą nazywa bu 
kowińskich Niemców — nie mogą uniknąć skut
ków tego w strętu. Okazało się to w W ęgrzech 
przed ugodą, w Galicyi przed uznaniem rów no
uprawnienia, okazuje się nieustannie w Czechach, 
Karyntyi, K rainie, Bukowinie — wszędzie. Aro
gancja, z jaką ci „nauczyciele i wychowawcy11 
w ystępują; owo na każdym kroku objawianie 
swej wyższości; narzucanie języka niemieckiego 
i upatryw anie w nim  najwyższego znam ienia cy
w ilizacji; owa m eograniczona i niepoham owana 
niczem pretensya do zajęcia jakiegoś przewodni
czącego' i przeprawilionego stanow iska: to wszy
stko złożyło się Da fakt, iż wszyscy, Węgrzy, Po
lacy, Rilsini, Czesi. Słoweńcy Rumuni sprzy
krzyli sobie niemieckie przewodnictwo, i dążą 
do zupełnej od niego emancypacyi. Zamiast ję 
ków boleści, przydałby się raczej głos przestrogi 
dla Niemców, aby raz już przestali myśleć o 
przeprawnieniu i uprzywilejowaniu, a stanęli pod 
hasłem, jednie godDem 18-go wieku —  pod ha
słem r ó w n o u p r a w n i e n i a .

KoresionSencra „Nowej B i u r ' .
W a r s z a t tm ,  5 października.

Jak  powiedziałem w -poprzednim liście, n nas 
w W arszawie długo na wypadki czekać nie po
trzeba. Przychodzą one same, a w najgorszym 
wypadku, kiedy nudy dokuczać poczynają, potrze
ba tylko posłuchać, co tam robią nasi najserde
czniejsi, a i m ateryał do zabawy i do humory- 
styki sie znajdzie. Ot świeżo macie tego m aleń
ki przykład. Najjaśniejszy car powracai sobie 
spokojnie do swego Gatczyna ze Spały, i miał 
sposobność się przekonać, że jakkolwiek wielką 
je s t nienawiść jego poddanych rosyjskich, k tó 
rzy jak w ogóle wszystkie natury sławiańskie 
tcńórzów znosić nie mogą, jakkolwiek w Peters
burgu nihilizm nie zasypia o tyle, iż stale wy
daje Rarodną Wolę. to jednak,, nie może pa
nująca osoba w Rosyi obejść się bez całych ba
talionów żandarmów, wojska, stanu oblężenia 
i t. d. Zniesienie tego cał°go aparatu, byłoby 
fceczą bardzo niepożądaną, dla tych co kieszenie 
obładowywują carskim złotem, n ib y . za troskli
wość o jego osobę. —  Od czasu do czasu więc, 
pojawiają się rozmaitego rodzaju pseudo-zamachy, 
organizowane naturalnie nie przez socjalistów

i nihdistów , którzy teraz zupełnie przycichli. Są 
to tym czasem sztuczki, których nikt na seryo 
nie bierze, które jednak pochłonąć muszą zaw- 
.sze kilkanaście ofiar. U nas spokojniej je s t ani
żeli w Rosyi, każdy obywatel parsknąłby śm ie
chem, gdyby mu kto powiedz.ał o jakim organi
zowanym zamachu, a jednak ani mniej ani w ię
cej odkryto zamach na Iwangrodzkiej drodze,
0 tyle naiwny, o ile bezsensowny jakiegoś n i
by podkopu. Śmieją się tu wszyscy z tej wer- 
syi. a jednak przyaresztowano kilkunastu robo
tników i kierującego nimi inżyniera, który zaj- 
wował się z rozporządzenia fabryki Lilpop Rau
1 Loyenstein wydobyciem z Wisły przęseł mostu, 
jaki się zapadł podczas wielkich wylewów ma
tki rzek naszych. Jest to pułapka na spokojnych 
ludzi i obywateli w rodzaju drukarni Siekierzyń- 
skiego, zakładanych niny przez socyalistów i or
ganizowanych przez niego. Siekierzyński za te po- 
mysły posz edł na miejsce zamordowanego Su- 
dejkina, zyskał ruble, tytm y i stanow sko, nic 
więc dziwnego, że naśladowcy iego rodzą się, 
jak  grzyby po deszczu.

A iuż to komicznych epizodów w ostatnich
czasach u nas nie braknie; czytaliście zapewnie 
ową historyę cudu na Jasnogórskim  klasztorze; 
czytaliście również i komunikat rządowy nakazu
jący przyjmowanie wyz wspomnianego faktu, ja 
ko rzeczy zwyczajnej, co ostatecznie było świa- 
domem dla wszystkich. Komiczną stronę tego
zajścia stanowi właśnie rozporządzenie tak naiwne 
jak  wszystko, na co zmuszeni jesteśm y patrzeć 
a wskazujące kierunek myśli ludowi, o niego tu 
bowiem przedewszystkiem cnodzi. Cud Często
chowski dopiero wtedy do przytomności przypro
wadził nasze sfery rządzące, gdy się dowiedzia
ły że szczególną zwrócił uwagę i powiększył
opór n a w r ó c o n y c h  unitów, którzy głośno o- 
powiadają sobie, i i  M atka Boska niedługo na 
Moskali zeszłe cholerę, że miała to objtw ić piel
grzymom, i że stare czasy dawnej religii powró
cą. Jakże tu się nie bać takich przepowiedni, 
jak im nie przeciwdziałać i gdzie sznkać środ
ków zaradczych, przeciwko takiej w o l n o m y ś l 
n o ś c i ,  jak nie w urzędowym zakazie m yśle
nia >k nia w zam ykaniu Kościołów, szkodliwie 
działających na nawróconych i prześladowanych 
biedaków. N a'Podlasiu  taż, mk <o parę dni do
wiadujemy się z D i ietcnikc Warszawskiego, za
mykają kościoły, a świeżo los ten spotkał świą
tynię w Terespolu.

Tak interesujące sprawy bułgarskie nie zdołały 
jednak przydusić pienawiści, jaką ku nam pałają 
w Petersburgu. W  przeszłym roku, wiecie już, 
jak publiczność warszawska przyjęła teatr rosyj
ski. Pap Hurko, który mimo tego, że jest wier
nym wvkonawcą rozporządzeń petersburskich 
jest bądź co bądź człowiekiem umiejącym loicz- 
nie myśleć i rozumnie zastanawiać się nad poło
żeniem rzeczy, wiedział dobrze, że eksperym ent 
się nie udał, że teatr rosyjski w W arszawie po
wodzenia mieć nie może i że zawsze, jaico śro
dek agitacyjny będzie solą w oku wszystkim dra
żniącą uczucia narodowe. Zaniechano też Dodonno 
zupełnie myśli sprowadzenia po raz drugi trupy 
rosyjskich aktorów. Aie w Petersburgu inaczej 
zapatrują się na te rzeczy a St. Petersb. Wiedom. 
nawołują już dzisiaj swoich kompatryotów do 
agitacyi w tym kierunku, i zawsze piszą artykuły 
na tem at konieczności założenia teatru  rosyjskiego

w Warszawie. Pisać tak naturalnie będą dopóty, 
dopóki swego nie wygadaja z w iekiem  r.smn  
ieneotis dla sprawy Rosyi i Słowiańszczyzny.

Po sezonie letnim, teatr nasz do równowagi i 
poprzedniej ruchliwości jakoś wrócić nie m oże; 
sezon zainaugurowano sztuką Stanisława hr. Rze
wuskiego p. t. „Potrzebne grzeszki”, która n ie
stety uczyniła najzupełniejsze fiasco. Autor wpraw
dzie napisaniem sztuki krym inału nie popełnił, 
ale kry„yka nasza w tych rzeczach jest tak surową, 
iż na aiitńrti,''jłt& em u się nie udałt y ifełn ić  ar
cydzieła, rzucń się jak lew zgłodniały na biedne 
jag n ię ; to 'też arcy&mutnie wygląda a*ieło m ło
dego w tó ra  w świetle tyck ;kry tyk; pomeważrzaś 
u nas drukowane slowc jest zawsze wvrokiem 
ostatniej mstancyi p rze to*4 „Potrzebne grzeszki” 
meodsyołalmt na zpgtadę SKazane zostaiy. Uka
zał się pierwszy numei nowego pustępowego .ty
godnika p. t. Glos, w objętości dwóch arkuszy 
druku i z bardzo obfitą treścią A rtykuł naczelny 
jest streszczeniem wyraźniejszym tylko nieco, 
prospektu, zapowiadający, jako myśl g»ówną i 
podstawą wierzeń redaktorów nowego tygodni
ka „podporządkowanieinteresów warstw odrębnych 
interesom ludu”, pew ołaniego nie do takich form 
życia naiodowego, jakie wytworzyła dogorywująca 
już w całej Europie a z duchem nowożytnych 
dziejów niezgodna „cywilizacja stanowa” lecz do 
takich, do jakich dojść on może drogą przyrodzonego 
rozwoju, zadatków własnej kultury, drogą uświa
domienia, własnych swych dążeń i kształcenia 
własnych swych ideałów ”. Głos występuje tedy 
z programem stawiającym lud, ja to  podstawę 
przyszłości, chce o ile wnosić można z progra
mu pracować i wpływać na intel.geDcyę, aby 
to pole dotąd leżące odłogiem, stało się głównym 
celem jej troski i myśli. Zadanie piękne, ooyż 
udało się tylko wykonać je  młodym pracownikom 
mierzącym zbyt często siły na zmiany. Zbiór ar
tykułów w całym num erze skompletowany jest 
starannie i ciekawie.

Kto pragnie wojny?

Półurzędowe S t Petersb. Wiedm. zamieściły 
żnacsący artykuł p. t. „Rosyu u E uropa”, w któ
rym zastanawiają się nakl py tan iem ; czy wojna 
jest możliwą i kto z kim ma ją  prow adzić? A r
tykuł ten, jak  wszystkie dziś napotykane w pra
sie rosyjskiej pełne kłam stw  w celu ukrycia n i
welacyjnych dążności Rosyi w Bułgaryi jest wy
razem buty rosyjskiej, w iernej znanemu hasłu 
z 1848 roku —  upokorzcie się n arody! (pokory- 
ties jazycy). Zamieszczamy go tutaj ja kr wierne 
odbicie Danujących w Rosyi opinii. Na- szczegól
ną uwagę zasługuje ostatni ustęp artykułu, w k tó 
rym Sk. Petersl. Wiedutn. śmiało i otwarcie 
wypowiadają ostateczny ce1 polityki rosyjskiej.

„W  wiedeńskich sferach rządowych — piszą 
St. petersb. Wiedom. — uwierzono nareszcie, ie  
Rosya nie pragnie wojny. W prawdzie wierzono 
w to oddawna, tylko nie chciano przyznawać się 
do tego. W Wiedniu* wydano fanie fotografie, na 
których Rosya figurowała w Dostaci dzikiego czło
wieka stojącego z pałką podz esioną nad Europą. 
Za pomocą tych kartek fotograficznych wiedeńscy 
i peszteńscy politycy chcieli tanim kosztem zająć 
stanowisko obrońców pokoju i cywilizacyi. Wszelki

mm

OSTATNIE DNI PANOWANIA
KSIĘCIA ALEKSANDRA BUŁGARSKIEGO.

(Z notatek korespondenta).

6 (Dokończenie.)
I  znowu bicie z dział, dźwięk dzwonów i nie

przerwane okrzyki dziesiątek tysięcy ludności. 
Oficerowie załogi ruszczuckiej porwali księcia na 
barki i zanieśli go do pałacu po drodze zasłanej 
wieńcami i bukietami.

W tłu m ie , za księciem A leksandrem , zauwa
żyłem książąt Lndwika i F ianciszka Józefa Bat- 
tenbergów , p. K iedesela, K ocha, a wreszcie 
Stojanowa Zacharyę, który zdążył też z Tum 
Sewerynu przyjechać.

Stojanow gdy mnie u jrz a ł, k rzyknął:
—  Pozdrawiaj* tebe, so swobodna B ułgaria! 
Były co te same słow a, którem i sprawcy za

machu witali w Sofii po porwaniu księcia,— ale 
jakże odmienne tych słów znaczenie!

Pomimo tych wszystkich demonstraeyj i nie
kłamanego zapału, czuć było jed n ak , że ten po
wrót księcia, je s t nieużjtecznem  poświęceniem, 
że jest Jakaś siła złowroga, która to wszystko ja 
dem zatruwa. Było to coś przypominającego owe 
nasze dem onstracye, gdzie naród szedł z krzy
żem i słowami modlitwy, z poezumem prawdy i 
praw a w sercu, przeciwko zimnej i zbydlęconej 
hordzie oprawców. .. Tu oprawców był WDra- 
wdzie tylko >eden reprezentant, — ale oDecność 
jego zatruwała wszystko.

U pał nieznośny i kurz rozpędził wkrótce tłu 
my , zmęczone i długiem oczekiwaniem i dozna- 
nem i w /ruszeniam i. —. Udałem się do znajom e
go mi z pierwszego p o b y tu , hotelu Adrianople 
i tam  sam otnie zjadłem objad.

Około szóstej poszedłem do p a łacu , aby uzy
skać audyeucyę u księcia. Baron Riedes<d po
szedł prosić o nią dla mnie —  i za chwilę dał 
mi znać, że mogę wejść.

Książę spytał mnie
— Jakim  sposobem pan tu  jesteś?
Odpowiedziałem jak było i spytałem o roz

kazy.
— Teraz jedź pan do dom u; jak się trochę 

uspokoi, to dam panu znać. Sam nie w iem , co 
t" uzie w Sofii... nie chciałbym , abyś tam teraz 
b y ł . . . .

Pc chwPi książę d o d a ł:
— Przekonałem się naocznie, jak  dalece Polacy 

są szlachetni... We Lwowie przyjmowali mnie jak 
potężnego monarchę, wtedy, gdym był opuszczo
nym od wszystkich wygnańcem. To jest dow ód, 
że żadne uczucie szlachetne narodowi polskiemu 
nie jest obce. Zupełnie inaczej przyjmowano mnie 
w R osyi: tam nawet uszanow ana, jakie się na
leżało memu stanowisku nie spotkałem . Go za 
różnica!...

I  żegnając m nie dodał jeszcze  :
— Wkrótce pana zawiadomię o mem postano

wieniu , co do naszych interesó-w.
— Dumny jestem  zawsze z tego, żem Polak, ale 

dziś więcej niż kiedykolwiek.... Jestem  na roz
kazy Waszej Wysokości.

— Do w idzenia, do widzenia!
W yszedłem.

Około czwartej rano znowu byłem przebudzony 
głosnem i okrzykami, tak, jak tydzień temu w So
fii, w dniu zam achu, ule tym razem inna była 
przyczyna okrzyków. Książę szedł piechotą do 
yachtu, aby wyjechać do Nikopola, a ztam tąd do 
Płowdiwa.

Na drugi d z ie ń , o szóstej g odz in ie , gdym już 
siedział na statkn lokalnym, aby z Rnszozuku pły
nąć do Giurg.ewa i statek za chwilę miar wyru

szyć , — przybiła do statku łódź parowa wojen
na bułgarska. Było w mej kilku oficerów i kilka 
osób cywilnych. Jeden  z oficerów wdrapał się 
na pok<ad statku i podszedłszy dc m n ie , rzekł :

— Fan m inister prosi pana aby pan się prze
siadł na statek wojonnr, ponieważ prawdopodo
bnie prędzej przyjedziemy do Giurgiewa, aniżeli 
lokalny.

Majtkowie zabrali moje rzeczy i przesiadłem 
się na łódkę.

P an  m inister Nacewicz rozmawiał z !jaińmś 
blondynem. —  Gdy mnie zobaczył, prosił, abym 
usiadł obok niego i ruszyliśmy do Giurgiewa.

Pan Nacewicz zdawał się niekontent z towa
rzystwa tego pana b londyna, — a ja k k o ^ ie k  z 
nim  ciągle rozmawiał, rzucał mi co chwiia zna
czące spojrzenia, jakby mi chciał coś powiedzieć, 
a z powodu jego obecności, powiedzieć nie mógł.

Zachowywałem się zu p ełn ie  neutraln ie i nie 
m ieszałem  się  do rozm ow y, jako n ie  przedstaw io
ny tem u paDu.

Gdyśmy w Giurgicwie wysiedli, pan Nacewicz 
prosił in n ie , abym z nim razem pojechał doroż
ką na dworzec kolei.

W siedliśmy tedy obaj.
—  Ten p a n , to korespondent Mosk. Wied. 

N ie jestem kontent z jego tow arzystw a: niech 
p a t  zechce wsiąść do tego samego coupe, co i 
je , bo nie radbym być z nim sam na sam , a 
on sobie już zam ówił, że będzie mnie p r o s i ł  
o wyjaśnienia w całej tej smutnej sprawie.

Czekaliśmy jeszcze dość długo na pociąg, na
reszcie dzwonek dal się słyszeć, — a p. Nace- 
wicz rzekł mi:

—, Nipch pan siada do przedziału N. 230 pier- 
wazej klasy; ja tam niby niechcący wsiądę.

Po chwili i pan korespondent zasiadł,— przed 
samem odejściem pociągu przyszedł pan Nace
wicz.

P. Szatochin, — tak się bowiem nazywał ów 
jegom ość, nie tracąc czasu, wyjął z kieszeni za
pisany zwitek papieru i rz e k ł:

— Mam tu właśnie przygotowane wyczerpują
ce sprawozdanie z wypadków, które zaszły w o- 
c ta tn ic i dniach w Bułgaryi. Myślę je  ju tro  prze

słać mojej gazecie. Chcę panu m inistrowi prze
czytać i w danym razie coś zm ienić, jeśli moje 
inlormacye nie są dokładne.

— Proszę pana o to, — odrzekł pan N ace
wicz.

Początek owego sprawozdania mniej więcej 
taki by ł: „Książę B aftenberg , widząc, że rządy 
jego są zgubne dla B u łgary i, pod naciskiem ar- 
mi całej i narodu zebranego w Sofii, — w no
cy, dobrowolnie podpisał abdykacyę i . . . “

— Przepraszam  pana , to jest nie tak... Prze
cież pan wczoraj w idziałeś, jak naród i armia 
przyjmował} księcia.. . Więc to nie armia ani 
naród, ale kilku zbuntowanych zdrajców.... Ab- 
dykacyi zaś Jego Wysokość nie podpisywał.

—  Enfin... to mała rzecz, czy tam tak było, 
czy owak, koniec końców, — wywieziono go.

I  czytał d a le j:
—  Jakiś S tam bułów ...”
— Stambułów jest prozesem zgromadzenia na

rodowego !
— E nfin ... to p o p ra w ię -------------- „°gl0Sił s '$

dyktatorem . . . ”
— Przepraszam  pana. Stam bułów nie ogłosił 

się dyk ta to rem , tylko postawił n t  czele rządu 
reg en ey ę , podług zasaa konstytucyi Tirnowskiej.

— Tu bagatelka! tu chodzi o wyraz ty lk o . . .  
może to zm ienię, —  odrzekł Szatochin.

—  U w ażam , że pana ktoś fałszywie poinfor
mował... Jeśli pan zechce, to ja  mogę mu do
starczyć dokumentów oryginalnych w tej spra
wie . mara je  wszystkie u sieDie w biurze w Bu
kareszcie , — rzekł p. Nacewicz.

—  Jeśli tylko będę m iał czas, to zajrzę do 
pana m inistra... owszem! owszem! Mojem zada
niem jest, być b e z s t r o n n y m  dawać wierny 
obraz wypadków bieżących moiej gezecie. aby o- 
pinii publicznej w błąd nie wprowadzać! — mó
wił pan Szatochin , z całym spokojem sum ienne
go sprawozdawcy, chowając do kieszeni swój ha- 
niebnj paszkwil.

Rozmowa ustała. — Gdyśmy dojechawszy do 
Bukaresztu pozbyli się na trę ta , rzekł par N a
cewicz .

— Słyszałeś p a n , co ten  Szatoenin &m po

w ypisyw ał!... To je s t do głębi oburzające!... ale 
rady na to nie ma. Ł ż e , bo mu lepiej zapłacą 
za kłam stw o, aniżeli za praw dę!

— Nic w tem dziwnego dla mnie nie ma, — 
odrzekłem. — Rosya innych przedstawicieli nie 
miała i może nie prędko .nnych bęazie mieć. Do 
nas, do K rólestwa, ciągną szumowiny społeczeń
stw a rosyjskiego, griaś i takie raporty władzy 
zdają o tem, co się dzieje, jak ten, coś pan m i
nister słyszał. Myśmy się już do tego przyzwy
czaili. To jest jeden z głów nych czynników rzą
du rosyjskiego: kłamstwo dla usprawiedliwienia 
ucisku i zbrodni.

I  dodałem po ch w ili:
— Tc się dopiero zaczyna... zobaczycie pano

wie jeszcze lepsze rzeczy.
Pożegnałem  się z panem Nacewiczem i poje

chałem z dworca Tergoyiszte do hotelu.

Od tego czasu upłynęło zaledwie parę tygodni. 
W obec nacisku ze strony Rosyi, a obojętności 
Europy, książę Aleksander zmuszony został aD- 
dykować i dla Bułgaryi zaczął się szereg cięż
kich d n i ..  Nieszczęśliwy naród czuje całą grozę 
położenia. robi, co może, aby ratowrać swoją nie
podległość i nie dać powodu do interwencyi, ale 
to prawdopodobnie na nic się nie przyda... Wy
magania Rosyi z każdym dniem  będą wzrastać. 
Rosya dopóty będzie niezadowoloną i żaden rząd 
w Bułgaryi dopóty jej nie dogodzi, — dopóki 
w Sofii nie zasiądzie g u b ern a to r, w g im nazjach 
bułgarskich zganerregowani n ih iliśc i, a r a  posa
dach rządowych szajka podłych siepaczy. —  Do- 
poki po wsiach bułgarskich pijane snsdalskie po
py nie zaczną sławie cara , dopóki język bułgar
ski jako dotykalny wyraz narodowej odrębności, 
nie przestanie istnieć w piśmie i druku : — do
póty nie spocznie carska psiarnia. A Bułgarowie 
słabi, — jak powiedział Zacharya Stojanow, — 
to jeszcze dzieci, — ich się zaraza czepi prędzej 
i zdusi ich łatwiej, niż którybądż mny n* od 
słowiański. Ape.
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jednak geszeft udaje się do cza3u — dopóki me 
ma współzawodnictwa. Gdy w Anglii zaczęto pro
dukować to samo tylko w sposób udoskonalony, 
W iedeń uznał przewagę Londynu a urzędowy 
wiedeński Fremdenblatt odpowiedział niem niej 
urzędowemu Morning Post, że ani w W iedniu, 
ani w Berlinie, ani w Petersburgu wojny nie 
pragną. Naturalnie nie pragną. Ale to zbyt deli
katny sposób wyrażania się; należałoby dosadniej 
i energiczniej powiedzieć, ż e A u s t r y a  i N i e m 
c y  n i e  m o g ą  p r o w a d z i ć  w o j n y ,  a Ro-  
s y a  c h o c i a ż  m o ż e ,  a l e  n i e  c h c e .  Istotnie 
trzeba zdunrew ać się nad zabiegami A nglii co 
do wciągnięcia Austryi w wojnę z Rosyą i za
pew nienia pierwszej poparcia Niemiec. Patrząc 
spokojni«j na rzeczy politycy angielscy poznaliby 
się z pewnością na bezcelowości tych zabiegów, 
w chwili oDeenej. Szczerość postępowania Rosyi, 
zagroziła im wszelkie drogi. Dążenie do przed
stawienia naszej polityki jako nienawistnej dla 
Słowiańszczyzny nie osiągnęły rezultatu. Czesi 
pierwsi poznali się na tej grze. Sympatye ich 
dla Rosyi nie ulegają wątpliwości i oni jako 
wytrawni politycy pojmują, iż wymagania Rosyi 
w Bułgaryi są zbawcze, tak dla niej jak dla ca
łej Słowiańszczyzny. W o j n y  w i ę c  z R o s y ą  
m o g ą  w A u s t r y i  ż ą d a ć  t y l k o  W ę g r z y  
i P  o 1 a e y, ale chociaż mają oni wpływ dość 
silny, wszelako żaden okręt austryacki nie będzie 
im oddany. Dla zadowolenia tych krzykaczy poli
tyka &u8tryt»ck» będzie wszelkiemi sposobami sta
rać się przeszkadzać Rosyi na półwyspie Bałkań
skim, będzie wysuwała na scenę różne trudności 
i odnosiła fikcyjne zwycięstwa, będzie wymagała 
od nas różnych ustępstw, byleby pochwalić się 
niemi w Peszcie i K rakow ie; ale nawet przy 
najonergiczmejszych naleganiach z Londynu, A u- 
s t r y a  n i e  z d e c y d u j e  s i ę  n a  w o j n ę  z 
R o s y ą  — wojnę niepopularną pośród większości 
ludów państwa i n i e  z a p o w i a d a j ą c ą  ł a 
t w y c h  w a w r z y n ó w .  Niemcy mają dość liczne 
stronnictw o, które przyklasnęłoby z pewnością 
zerwaniu z Rosyą, widząc w tern zachwianie po
lityki Bismarka oraz sygnał do rozpoczęcia się 
ery tak pożądanej przez socyalistów, klerykałów 
i partykularystów. Ale władza państwowa w Niem
czech jest jeszcze dość silną, żeby utrzymać te 
żywioły w należytsm posłuszeństwie i dość ro
zumną, żeby nie pracować na ich korzyść. Sę
dziwy monarcha i jego kanclerz pojmują dokła
dnie, j ikh to chwianie się g run tu  wywołałyby 
w Niemczech wojna z Rosyą. Ale obok tego jest 
jeszcze inna przyczyna, dla której ryzykowna 
entrepryza na W schodzie jest nie możliwa obe
cnie dla Niemiec. W Berlinie pojmują dobrze, 
że zerwanie z Rosyą odezwałoby się w tej samej 
chwil1 burzą radości w Paryżu. Ze względu na 
sąsiadów Rosya jest teraz w daleko dogodniej
szych warunkach w kwestyach wojny lub poko
ju. Rusya jest całkiem swobodną a wybór od 
niej tylko zależy. N i e  p r a g n i e  i u n i k a  
w o j n y ,  bo takim jest obowiązek silnego, chrze- 
ścijańskingo mocarstwa, gdyby jednak losy. były 
wyciągnięte pomimo jej roli, gdyby ją zmuszono 
do wojny, wówczas uległaby sądowi Bożemu bez 
strachu i obaw i z glębukiem przeświadczeniem, 
że obok ofiar wojna zapewni jej poważne ko
rzyści. W Rosyi wiedzą, iż  w o j n a  z A u s t r y ą  
w y w o ł a n a  p r z e z  p o g r ó ż k i  i o b ł u d ę  
o s t a t n i e j  b y ł a b y  n a d e r  ' p o p u l a r n ą  
w e  w s z y s t k i c h  w a r s t w a c h  l u d n o ś c i .  
Je st to całkiem co innego niż powtórne wyswo
bodzenie „bratuszkuw". Rosya biłaby się za siebie 
i dla siebie, dla tego, żeby odrazu zbliżyć się do 
celu historycznego, żeby stać się zupełnym  go
spodarzem na Wschodzie, bezcelowo skrapianym 
krwią rosyjską od czasów Swiatosława; nareszcie 
żeby zniszczywszy kryjówkę wiecznego niepo
rządku i przekonawszy o swych niewyczerpanych 
siłach w wojnie europejskiej zająć w świecie po
litycznym należne jej pierwszorzędne stano
wisko.

R o s y a  n i e  d ą ż y  d o  w o j n y  a l e  t e ż  
n . e  m a  p o w o d ó w  o b a w i a ć  s i ę  j e j .  N a
tomiast jest dużo powodów — kończą Bt. Pet. 
Wied. — do ubiegania się o to, żeby bieg spraw 
wyjaśnił się ostatecznie właśnie teraz, żeby cią
gnienie losów nie było obłudne odraczane do 
chwili, w której karty będą rozdane inaczej, a 
stawka z góry ściśle ograniczona".

Statut dla zdrojowisk krajowych.
(D aluy *iąg.)

Obecnie mamy w Galicyi 15 miększych i 11 
mniejszych zakładów zdrojowo-kąpielnych i le
czniczych , w których przebywa podczas lata 
16.000 osób.

Te zakłady dziś już reprezentują miliony, są 
źródłem pomyślności i zamożności całych okol.c, 
a cóż to za sumy pozostałyby w biednej naszej 
dzielnicy, gdybyśmy tę ogromną ilość rodzin, s t u
kających corocznie zdrowia w zdrojowiskach i ką
pieliskach całej niemal Europy, dla tutejszych za
kładów pozyskać mogli. Pozyskać zaś ją możemy 
jeżeli będziemy chcieli.

Niewiele jest krajów, któreby posiadały tyle 
źródeł leczniczych co Galicya, w edług bowiem 
dokładnych obliczeń posiadamy z górą 400 zdio- 
jów  najrozmaitszego chemicznego sk ła d u , try- 
szczących w 150 zdroiskaeh. Znaczną ich część 
można zużytkować w celach leczniczych , czyli 
inaczej mówiąc dość mamy terenów zdrojowych 
do urządzenia nowych zakładów.

Posiadamy także majestatyczne Tatry, urocze 
Pieniny, pyszny lesisty B esk id , a wśród nich 
reg le , paszniste alpejskie łą k i, hale i połoniny, 
prześliczne doliny górskie, wreszcie przypierające 
do głownego górskiego trzonn Podhale i Podgó
rze karpackie. W  tych pasmach górskich i pogó
rzach setki całe znajduje się miejscowości, posia
dających warunki k lim atyczno-higieniczne dla 
uzdrowisk i rozlicznych zakładów leczniczych, 
schronisk dla suchotników (w rodzajh angielskie
go Green-House), dalej dla uzdrowisk szkolnych 
(Schulsanatorień) i letnisk (Sommerfrischen).

Słuwem przyroda obdarzyła nas rodzimemi 
skarbam i, które wyzyskać możemy dla rozwoju 
przemysłu zdrojowo-leczniczego i turystycznego, 
brak nam tylko zrozumienia interesów kraju w 
tej mierze.

Biednie„sza od Galicyi pod względem urodzaj
ności ziemi Szwajcarya umiała wyzyskać górską 
przyrodę dla materyalnego dobrobytu kraju. Nie
podobna na tern miejscu kreślić dziejów rozwoju

przemysłu górskiego w jednym  z najpiękniejszych 
na świecie krajów. Ograniczymy się na kilku sło
wach , nadm ieniając, iż około połowy bieżącego 
stulecia w dolinach, na stokach i szczytach alpej
skich Szwajcarzy zaczęli stawiać wygodnie urzą
dzone domy, które ściągnęły do gór tłum y tury
stów. Samotne Alpy zaludniły się. Skutkiem na
pływu obcych zakwitł nieznany dotychczas do
brobyt w góralskich osadach. Niebawem powstała 
sieć kolei żelaznych i dróg g ó rsk ich , a po nich 
podążyli ludzie przedsiębiorczy, którzy zmienili 
do niepoznania ogólną fizyonomię pustej choć 
wspaniałej alpejskiej krainy. Z nędznych szałasów 
powstałj zamożne osady, zawiązały się liczne sto
warzyszenia dla upiększenia i udogodnienia gór, i 
dziś w niespełna lat 50 całe Alpy pokryły się 
wytwornemi hotelami górskiemi , malowniczerai 
schroniskami, tudzież różnemi stacyami do podzi
wiania wspaniałych krajobrazów.

W ślady Szwajcaryi wstąpiła A ustrya górna, 
Salzburg i S ty ry a , które gorliwie wzięły się do 
pracy około podniesienia przemysłu turystycznego 
(Fremden-Industrie). Usiłowania te wydały świe
tne rezultaty dla wzrostu dobrobytu niegdyś ubo
gich górskich zakątków.

Za przykładem krajów austryackich poszły zno
wu W ęgry i w ostatmch latach uczyniły znako
mite postępy na polu przemysłu zdrojowego i ho
telarstwa. Spojrzyjmy na południowe stoki Tatr 
i Karpat. Tam z każdym rokiem powstają nowe 
uzdrowiska, zakłady lecznicze i letn iska, t«m za
czyna się roić od turystów.

Dlaczegóżby Galicya nie mogła swej górskiej 
przyrody wyzyskać dla poprawy m ateryalnych 
stosunków ?

Przecież i u nas wyjazdy w porze letniej na 
paromiesięczny odpoczynek, połączony z lecze
niem lub bez n ie g o , stał się potrzebą w takim 
stopniu , iż tysiące rodzin udaje się w góry dla 
w ytchnienia i rozkoszowania sie czarami górskiej 
przyrody. Na zachodzie międzynarodowa letnia 
wędrówka rozdzieliła się na liczne krajowe ko
lum ny skutkiem patryotycznego zamiłowania swoj
skiej przyrody. My nie uleczyliśmy się dotąd nie
stety z nieszczęsnej podrożomanii, która tyle mi
lionów z kraju wyciągnęła —  i jak  za dawnych 
czasów wyjeżdżamy jeszcze za granicę, gdzie sta
nowimy zawsze poważny kontyngens gości we 
wszystkich zdrojowiskach i zakładach, gdy tym 
czasem Węgrów rzadko już kiedy w niemieckich 
badach spotkać można. Lecz i pod tym wzglę
dem spostrzegać się daje pocieszający zw rot, a 
dowodem tego szybki wzrost Zakopanego.

Nie można się zresztą dziwić tej corocznej 
pielgrzymce za granicę, bo krajowe zakłady całej 
masy osób na lato wyjeżdżających pomieścić nie 
są w s ian ie , w najcudniejszych zaś zakątkach 
gó rsk ich , stworzonych jakby na letnie mieszka
nia, brak w ygód, brak wszystkiego co pobyt u- 
przyjem nia, a w takich w arunkach wypoczynek 
letni traci swoje powaby, a nie każdy chce się 
skazywać dobrowolnie na przykrości i ciągłe tro
ski o zaspokojenie najniezbędniejszych potrzeb.

I  to peryodyczne wychodźtwo za granicę mo
glibyśm y skierować ku ojczystym górom, gdybyś
my miejscowości odznaczające się pięknością kraj
obrazów odpowiednio do potrzeb i wymogów pu
bliczności urządzili.

Idźmy za przykładem krajów alpejskich i pod- 
alpejskich, budujmy domy i porządne hotele, za
kładajmy tak zwane pensyonaty, a goście nieza
wodnie będą, kraj zaś osiągnie przez to nie da
jące się dziś obliczyć korzyści. Gdy w dolinach 
staną ozdobne w ille, w górach wygodne hotele 
lub skromniejsze od nich schroniska, wtedy pier 
wotne gospodarstwo w górskich zakątkach zmie
ni się do niepoznania, kultura się podniesie, do
brobyt w zrośn ie , dymne chaty zamienią się w 
schludne domki, urządzone według wymagań go 
ści, a z tych skromnych dworków powstaną kie
dyś wytw orne wille.

Przy ułatwionej komunikacyi za pomocą kolei 
podkarpackiej * możnaby do Galicyi ściągnąć tłu 
my chorych i turystów , oraz dałby się wytwo
rzyć przem ysł hotelowy wielkiej dla kraju donio
słości. Trzeba tylko inteligencyi, kapitału i wy
trwałej pracy. Spraw a to ważna dla ekonomicznego 
rozwuju kraju, której lekceważyć nie należy, ale 
raczej głęboko się nad nią zastaDuwić. Samo ro l
nictwo nas nie zbawi i od systematycznego zubo
żenia nas nie ochroni. Biedni i wydziedziczeni 
ze wszystkich źródeł bogactwa korzystać powinni.

Rzecz to jednak przyszłości!
Niestety stosunki obecne stawiają wielkie za

pory dla rozwoju przemysłu zdrojowo-leczniczcgo 
i turystycznego, a nawet uniemożebniają posta
wienie przemysłu zdrojowego na stopniu odpo
wiadającym bogactwu naszej dzielnicy w zdroje 
lecznicze i urocze okolice przydatne dla leczeń 
przyrodniczych

Nasz przem ysł zdrojowy, choć opuszczony, bez 
żadnej opieki rządu i kraju, dowiódł swej żywo
tności i zdolności do rozwoju , jeżeli w krótkim 
stosunkowo czas.e, bo w ciągu lat 25, doprowa
dził do pięcio-nnlionowego blisko obrotu, wzbo
gacił całe okolice i dostarczył zarobku tysiącom 
rodzin.

Jeżeli dziś już przem ysł ten przedstawia po
ważny czynnik bogactwa krajow ego, to w przy
szłości, jeżeli dobrze nim pokierujemy, stać się 
może istotnem dobrodziejstwem dla ubogich pod
górskich krain i prawdziwem bogactwem Galicyi.

Niewykształcony nasz przem ysł zdrojowo leczni
czy, jaki wyrósł na podstawie obecnych stosun
ków, aby mógł zakwitnąć i stanąć pod względem 
administracyjnym i handlow ym , umiejętnym i 
cywilizacyjnym, na stanowisku odpowiadającem 
potrzebom kraju i konkurencyi zagranicznej wy
maga koniecznie uporządkowania i troskliwej 
opieki. A któż jej użyczy, jeżeli nie Sejm i jego 
wykonawca W ydział krajowy, który dla rozwoju 
przemysłu krajowego tyle już zasług położył i 
gorliwie się nim zajmuje, dzięki inieyatywie mar
szałka dra Zyblikiewicza.

Słusznem  je s t przeto powszechne życzenie, aby 
Sejm przyjął przem ysł zdrojowy do programu 
ekonomicznego dźwignięcia kraju, a Wydział kra
jowy ujął sprawę zdrojowisk i uzdrowisk w swe 
ręce i dał pomoc tej nowej u nas gałęzi prze
mysłu na jaką kraj stać, zwłaszcza, że pomoc ta 
w zasadzie jest przez Sejm aprobowaną w uchwale 
d. 28 września 1868 r., dotąd niezałatwionej z po
wodu trudności w znalezieniu odpowiedniej for
my pomocy krajowej dla tego rodzaju ekono
micznej pracy, tudz.eż w określeniu atrybucyi 
władz wykonawczych.

Za tern zajęciem się kraju przem ysłem  zdrojo

wym "przemawiają nieodzowne wymogi dobra p u 
blicznego, bo pomijając już względy wyżej roz
trząsane jest on dziś już integralną częścią do
brobytu całego kraju. „Nowa gałąź przem ysłu to 
nowy żywioł, jak pięknie powiada p. Stanisław 
Szezepanowski, dodany do jednostajnej struktury 
naszego społeczeństwa, to przyszły współtowa
rzysz w ciężarach i trudach narodowych, współ
pracownik na niwie pracy umysłowej i społe
cznej".

Pokażmy, że umiemy cenić i opiekować 
wszelkiemi gałęziami krajowego p rzem ysłu , że 
umiemy wyzyskiwać nasze naturalne skarby. — 
W przemyśle zdrojowo-leczniczym spekulacyjne 
kapitały mają bardzo korzystne um ieszczenie, a 
kapitał, owa causa movens każdego przedsiębior
stwa, z pewnością się znajdzie i da mu możność 
rozwoju, jeżeli przedsiębiorcy i przemysłowcy bę
dą mieli zaufanie w nieustającą opiekę kraju. 
Dajmy ludowi przez ten przemysł pracę i za
robek , a stworzymy nową szkołę obowiązku i 
wytrwałości. Jeżeli zaś uda się nam podnieść 
przemysł zdrojowo-leczniezy do większych rozmia
rów, to będzie on miał nietylko wartość pieniężną, 
lecz także moralną, jako zarodek przedsiębiorczo
ści i zaufania we własne siły.

Ktoś może zapytać się: czy przem ysł będący 
w m owie, wchodzi w zakres działania Sejmu, 
wobec tego, że § 2 ustawy o publ. organ, słu 
żby zdrowia z ania 30 kwietnia 1870 r. oddaje 
nadzór nad kąpielami leczniczemi i zdrojow ska- 
mi administracyi państwowej? Wątpliwość ta jest 
zbyteczna. Prawo Sejmu wynika z natury zdro
jów leczniczych i czynników leczniczo-przyrodni- 
czych, które będąc produkcyą pierwotną (Urpro- 
duktion) są przedmiotem kultury krajowej, a jako 
taki podpadają pod ustawodawstwo krajowe, tern- 
bardziej, iż ustawodawstwo zdrojowe ściśle jest 
związane z ustawodawstwem gm innem , które 
ustawa grudniowa z 1867 w § 12 w zupełności 
Sejmowi oddała. Rząd zaś może tylko podciągnąć 
zakłady zdrojowo-kąpielowe pod kategoryę prze
mysłu koncesyonowanego ze względu zwierzchnie
go nadzoru sanitarno-policyjnego i ten  nadzór 
wykonywać w myśl powołanej ustawy w tak sam 
sposób jak nad szpitalami, wchodzącemi w za
kres ustawodawstwa krajowego. In terw encya więc 
Wydziału krajowego przez rozszerzenie prawnych 
atrybucyj pod względem kultury krajowej na zdro
jowiska i uzdrowiska całkiem jest uzasadnioną. 
Zresztą Sejm nasz ma już precedens w postępo
waniu Sejmu czeskiego, który w r. 1868 uchwa
lił ustawę regulującą sprawy zdrojowe ( Furtce- 
Sen) w zdrojowiskach czeskich (Land - Gesetzg. 
Bohm v. l i  Noo. 1868. 2LIV). (0. d. n .)

Sprawy szkolne.

(Nauka rełigii.)

T a r n ó w ,  4 października. 
Zaszedł u nas wypadek, który nmtylko mie

szkańców Tarnowa żywo obchodzi, ale może dać 
wiele do myślenia szerszym warstwom kraju. 
Rzecz tyczy się szkoły. Już od miesiąca trws 
nauka, a przez cały ten czas nie było katechety 
ani też lek c ji katolickiej religii w tutejszej czte
roklasowej szkole wydziałowej i połączonej z nią 
czteroklasowej szkole ludowej męskiej. Zdumienie 
i zakłopotanie ogarnia coraz szersze warstwy ro
dziców i nauczycieli, bc nie wiadomo, jak to 
zajście pogodzić z ustawowem (§. 1 z 14 maja 
1869) orzeczeniem, że „zadaniem szkoły jest 
wychowywać o b y  c z a j  o w o - r e 1 i g i  j n i e “, a 
tem bardziej z pedagogicznem. postulatami do
brego wychowania i z duchem narodowo-polskiej 
tradycyi.

W edług ustawy z dnia 25 maja 1868 obowią
zek nauczania religii w szkołach, ciąży na odno
śnych „kościołach lub stowarzyszeniach religij
nych". Władze szkolne mają nie małą swobodę 
we wyborze środków na zaradzenie wszelkim 
nieusprawiedliwionym kaprysom, bo ustawa z dn. 
14 maja 1869 (§. 6) orzeka ogólnie: „Władz* 
szkolna krajowa wyda po wysłuchaniu stron in
teresowanych potrzenne zarządzenie, jeżeliby pe
wien kościół lub społeczeństwo religijne zanied
bały postarać się o nauczanie religii". Może więc 
Rada szkolna krajowa powierzyć naukę religii 
któremubądź uzdolnionemu do tego nauczycielo
wi, jeżeli władza duchowna b e z  s ł u s z n y c h  
p r z y c z y n  nie chce brakowi katechety zaradzić. 
Nolcnti non fit injuria. W najgorszym, nawet 
razie nie ma zatem władza szkolna żadnej prze
szkody do zaradzenia brakowi tak ważnego przed
miotu pod względem wychowawczym jak religia. 
Zwłokę wszelką trudno usprawiedhwie.

Z drugiej strony niepodobna z góry przypu
ścić, że władza duchowna zaniedbuje naukę re
ligii i pozbąwia się w ten sposób lekkomyślnie 
najdzielniejszego środka sucyalnegc. Owszem rzą
dy ks. biskupa Łoboza odznaczają się ctiiubną 
sprężystością i wielkiem przeięciem się niisyą 
cywilizacyjną Kościoła; ze względu też na to go
towiśmy przypuścić, że władza dyecezyalna mi
mo najszczerszych chęci czuje się bezsilna wobec 
zbiegu okoliczności i że prawdziwe mogą być 
przyczyny, jakie duchowni ze swej strony jedno- 
zgoduie podają. Sądźmy bezstronnie. Dotychczas 
w szkole wydziałowej męskiej uczyli religii ko
lejno prefekci seminaryum dyecezyalnego, poprze
stając na niebogatej stosunkowo zapomodze. W r. 
1871 rząd ograniczył liczbę prefektów i dlatego 
lubo uczył jeszcze religii pozostały ks. M., to 
działo się to z wyraźnym uszczerbkiem dla jego 
zdrowia i szkodą dla seminaryum. Nie dziwi nas 
tez, że po skończonem ostatniem półroczu, kapłan 
ten dla nadwątlonego zdrowia prosić musiał o 
uwolnienie od obowiązkow katechety. Ponieważ 
zaś reszta księży miejscowych przeciążeni są pra
cą parafialną i katechizacyami w licznych kia 
sach żeńskich, etatowych i miejskich, przeto wi
dząc absolutny brak księdza dla wspomnianej 
szkoły, wniósł podobno konsystorz jeszcze w lip- 
cu przedstawienie do Rady szkolnej krąiowej o 
konieczne zamianowanie osobnego, stałego kate
chety.

Jeżeli tak się rzeczy mają, to oczywiście nie 
podobns już obwiniać ducnownych, bo konsy
storz nie ma obowiązku a zresztą nie ma i ża
dnych środków, by swoim kosztem utrzymywał 
osoDnego katechetę dla szkół. Dziwi nas tylko 
dlaczego ta sprawa dotąd nie jest skończona. 
Daje to okazyę do najdziwaczniejszych pogłosek.
I  tak rozpowiadano dosyć głośno, że niższe wła
dze szkolne prosić miały ks. biskupa o zarządze

nie, by dla wszystkich ośmiu klas przynajmniHj 
ogółem d w i e (!) godziny tygodniowo (a więc nie 
licząc równorzędnych oddziałów w każdej klasie 
j e d n ę godzinę na miesiąc) udzielano religii. N a
turalnie pogłosce takiej nie można dawać wiary, 
bo zakrawałoby to na zbyt niezgrabne urągowi
sko z religii, z ustaw  i z pedagogii. Objaw to 
tylko rozgoryczenia z tego powodu, że dzieci 
katolickie nie mają nauki religii w tej samej szko
le, w której izraeliccy chłopcy mają osobnego 
nauczyciela.

Pojmujemy, że przy obecnym systemie władza 
szkolna może a nawet musi nieraz stawić pewne 
zapory duchownym, ale nie rozumiemy, dlaczearo 
miałaby im odmawiać tegó, czego się sama usta
wa i względy pedagogiczne domagają. A rtykuł 
bowiem 14 tyt. I I  ust. z dnia 2 maja 1873 
brzm i: „ K a ż d a  s z k o ł a  l u d o w a ,  w k t ó r e j  
n a u k a  r e l i g i i  w y m a g a  p r z y n a j m n i e j  
17 g o d z i n  t y g o d n i o w o ,  b ę d z i e  m i a ł a  
o s o b n e g o  k a t e c h e t ę .  Rada szkolna krajowa 
wyznaczy mu stosownie do zajęć jego wynagro
dzenie roczne“. Otóż w rzeczonej szkole oprócz 
zwykłych 11. godzin religii tygodniowo (według 
planu rozesłanego przez I  ię  szkolną krajową w 
r. 1875) są jeszcze egzorty (2 godziny) i mają 
być lekcye w oddziałach rów norzędnych, których 
jest cztery (5) ogółem przeto 17 (18) godzin ty
godniowo. Nie ulega przeto kwestyi, że osoDny 
katacheta powinien być od razu zamianowany i 
zrównany co do pensyi, oraz co do stanowiska 
służbowego ze stałymi nauczycielami.

W rzeczy samej miejscowe i okregowe władze 
szkolne ze względu jedynie na dobro szkoły nie
jednokrotnie już w tym względzie usilne zano
siły przedstawienia, ale tłomaczono się względa
mi oszczędności i wymówką, że lekcyj rel.gi' 
przypadających ns oddziały równorzędne nie 
można wciągnąć w rachubę. Czyż mamy temu 
na prawdę uwierzyć? A toż w takim lazie w ca 
łym  kraju nie byłoby a n i  j e d n e j ( l )  szłoły lu
dowej i wydziałowej któraby mogła korzystać z 
przytoczonego artykułu 14! Gzyz me znaczyłoby 
to zrobić sobie igraszirę z ustaw i z Sejm u? 
A przecież nie trudno stwierdzić fakta! Przy
patrzm y się urzędowym planom nauki szkolnej
0 największej liczbie kias. S . e d m i o k l a s o w a  
szkoła ludowa ma w pierwszej i drugiej po jed 
nej a w następnych po 2 godziny; ogółem 12 
godzin religii tygodniowo. O ś m i o k l a s o w a  
szkoła wydziałowa ma mniej jeszcze, bo w I-szej 
II., VI., VII. i V III. klasie po jednej, a t r z e c h  
t y l k o  środkowych klasach po dwie godziny; 
ogółem przeto j e d e n a ś c i e  g o d z i n  religii 
tygodniowo. Choćbyśmy doliczyli do tego dwie 
godziny za egzortę (niewiadomo dotychczas, czyli 
je Rada szkolna uznaje), to przecież ani jedna 
szkoła nie mogłaby mieć osobnego katecnety. 
Kiedyż więc może zajść wypadek przewidziany 
przez ustawę t. j , ,  że liczba godzin religii dojść 
może. lub wynosić nawet więcej niż 17 godzin 
tygodniow o?'W tenczas jedym e, gd j się weźmie 
w rachubę lekcye w oddziałach równorzędnych 
wychodząc z faktu, że dzieci w DÓżmejszych la
tach raczej przybywa a nie ubywa w szkole i 
oiorąc za podotawę przeciętną bczoę oddziałów 
równorzędnych z kilku lat. Chce więc tego usta
wa, by lekcye te były wliczane i rem unerow ane 
podobnie jak  chce, by dla oddz:Jów  równorzęd
nych byli osobni nauczyciele, Dajmyż przeto każ
demu, co mu się należy, a swoją drogą dopil
nujmy potem jak najściślej, by sumienie wypeł
niano obowiązki. Nie zasłaniajmy się „tymczaso
wością" ze wzgiędu na to, że szkoła wydziałowa 
tu i owdzie może być zniesioną. N ajpierw  bo
wiem prasa pedagogiczna wprost się oświadcza 
jrzeciw znoszeniu tych szkół i żąda tylko nada
nia już charakteru więcej piaktycznego, po wtóre 
zaś „tymczasowość" taka nie pozwala p rzecież 
pozostawić szkoły bez nauki religii i bez kate
chety, lak jak nie pozwala pozostawić jej bez 
nauki zwykłych przedmiotów i bez nauczycieli.

Zresztą góyby nie poświęcenie isiotne ks. M... 
stan taki tymczasowego osierocenia dotowaćby się 
u nas musiał od lat o śm iu ; bo tak długc już co 
najmniej jest w każdym roku po cztery oddziały 
równorzędne, b obecnie piąty nawet oddział ma 
być ustanowiony. Gzyż taka długoletnia „tymcza- 
suWość" nie rzuca jaskrawego światła na całą tę 
sprawę ?

W ypada upom nieć się o to bezstronnie, bo 
wobec dzisiejszego stanu rzeczy wielu z niedo
wierzaniem spogląda na nauczyciela, a wypadki 
takie, jak tarnowski podkopują do reszty opinią 
szkoły. Nauczyciele choć nie potrzebują być słu
gami duchownych, to także nie mają potrzeby
1 nie powinni w Polsce toczyć z uimi walki.

Skoro nauka religii jest przedmiotem obowiąz
kowym, należy ją  traktować tak, jak inne przed
mioty, aby dzieci nie popadły w przypuszczenie, 
że jest podrzęduą w porównaniu z innemi. Gdy
by dzieci zeszły na to pole domysłów, wówczas 
mogłyby tak samo dowołnie sądzić o innych 
przedmiotach.

Aby religia mogła swe zadanie spełnić w szkole, 
i abyśmy nie potrzebowali dla zaradzenia nie- 
karności dz.eci (jak austr niemiecki zjazd nau
czycieli w W iedniu 6 września b. r.)  uciekać się 
do kar cielesnych, poprzyjmy słuszne żądania, 
by szkoły liczniejsze miały osobnych katechetów. 
Tylko wtenczas bowiem zdoła katecheta przygo
tować się należycie na lekcye religii i uczęszczać 
regularnie do szkoły Oprócz tegu, jak ogoł nau
czycieli przyznaje, koniecznem jest znaczne po
mnożenie godzin religii, no w obecnycn warun
kach niepodobna zachować ciągłości uauki, a co 
gorsza nie można zastosować nowszej, przystęp- 
niejsze., ale i d ł u ż s z e j  metody. Pomnożenie 
godzin roztrzygnie samo przez się kwestyę arty
kułu 14, a jest tem konieczniejszem, bo zada
niem religii w w szkole powinno być, nie prze
stawać na samych formułkach katechetycznych, 
ale utrwalać wolę i wnikać w serce. Może być, 
że wypadek tarnowski da okazyę do szczerszego 
zajęcia się tą sprawą a cieszyłoby to z pewno
ścią nauczycieli, gdyby władze szkolne jak  naj 
prędzej i to z własnej inieyatywy rzecz tę za
kończyły, a przez to przeciwnikom nowszego szkol
nictwa nasuwająca się broń z ręki wytrąciły i 
możliwych interpelacyj unikły. W  każdym razie 
jest nad czem pomyśleć, bo do dobrego załatwie
nia wiele bezstronności, zimnej krwi i energii 
potrzeba. Nie przesądzajmy z góry sprawy we
dług tego, czy ją  klerykalny czy też liberalny 
popiera, ale roztrząsajm y wszystko przedmiotowo 
i miejmy tylko dobre wycnowanie dzieci na oku, 
a wówczas z pewnośc.ą rażący wypadek ta rno 

wski znajdzie szybkie i słuszne załatwienie i wię
cej już nigdzie się me powtórzy.

(Higiena szkolna ś. p . dra. T. Żulińskiego).
Higiena w ogóle a w szczególności zaś higie

na szkolna podaje sposoby unikania wszystkiego 
co szkodliwie działać może na rozw ój: fizyczny, 
moralny i umysłowy dziatwy ! młodzieży w okre
sie szkolnym. Pozostaje więc ona w ścisłym 
zw.ązku z pedagogią, dydaktyką i metodyką, co 
więcej można nawet pow edzieć, iż w praktyce 
cele higieny i sztuki wychowywania zbiegają się 
razem w jedną całość. Jeżeli znajomość higieny 
pożyteczną jest dla każdego wykształconego czło
wieka, to tem więcej n.ezbędną je s t ta nauka 
dla nauczyciela szkolnego, zwłaszcza też oddziel
na jej gałęz zwana higieną szkolną. W rękach 
nauczycieli i nauczycielek spoczywa przyszłość 
pokoleń i od nich możemy się jedynie spodzie
wać fizycznego i moralnego udoskonalenia ludzi. 
Takie udoskonalenie jest niemożebnem, jeżeli nie 
będzie ustaloną m ateryalna jego podstaw? to 
jest zdrowie fizyczne. Ztąd wynika konieczność tro
skliwej pieczy o zdrowm dziatwy szkolnej, zwła
szcza też w szkole ludowej, która z natury swej 
jest więcej zakładem wychowawczym niż nauko
wym i zaiówno w inna dziecko fizycznie i du- 
cnowo wychowywać, jak i uczyć najpotrzebniej
szych w życiu wiadomości.

Kierownicy młodzieży naszej nie mieli dotych
czas sposobności zapoznać się z zasadami nauki
0 zachowaniu zdrowia, bo higiena est z naszych 
szkół wygnaną. Nabycie zaś niezbędnych dla ka
żdego nauczyciela wiadomości z higieny szkolnej 
bardzo było utrudnione, gdyż prócz polskiego 
przekładu dziełka Bocka i fragmentów p M. Ba
ranowskiego me posiadaliśmy w naszej literatu
rze dobrego podręcznika higieny szkolnej. W iel
ką przysługę wyświadczyło naszemu nauczyciel
stwu W ydawnictwo dzieł lekarskich poiskicb, o- 
głaszając drukiem pracę niezmordowanego szer
mierza higienicznej reformy szkół, przedwcześnie 
zgasłego nieodżałowanej pamięci dra T a d e u s z a  
Ż u l i ń s k i e g o  p. t. „ H i g i e n a  s z k o l n a .  
Dzieło pośmiertne do druku pizy~otowane i u- 
zupełnione przez dra K. Grabowskiego docenta 
Uniwersytetu Jag ie ł."

W ięd-nym wykładzie zapoznaje czytelnika 
ś. p. Żuliński z zasadami ulubionej przez się na
uki, walcząc przedewszystiriem w obronie konie
czności zaprowadzenia zarządzeń higiecznycn
względem uczniów, tudzież nauczan:a higieny 
w szkołach, a to z pobudek wychowawczych, 
społecznych oraz narodowych i dla tego główną 
uwagę poświęcił społecznej, że się tak wyrażę, 
stronie higieny szkolnej. Ogólna część nauki, 
zwłaszcza pogląd wstępny na higienę społeczną, 
nap.sany jest z siłą przekonani? i serdecznem 
ciepłem, znamionującem higienistę — obywatela, 
z bóiem i trwogą spoglądającego na upadek 
przyszłych pokoleń. W łaściwa higiena szkolna 
osnutą została przeważnie na francuskich
wzorach, któie pomijają technikę higieniczną
1 pedagog:ę przyrodniczą, a szczerze żałować wy
padu, iż przedwczesna śmierć nie pozwoliła ś p. 
Zulińskiemu przedstawić higieny szkolnej w ca
łej rozciągłości, jak p 'e r wotnie zamierzał pisząc 
to dzieło jak nam  wiadomo, na konkurs ogło
szony w W arszawie przez p. W, Górskiego. 0 - 
wemu niedostatkowi w części zaradził dr. Gra
bowski, dodając sum iennie opraoowany ustęp 
o chorobach szkolnych.

Bądź co bądź dzieło s. p. Gulińskiego na:go- 
ręcej polecamy naszym pedagogom, opiekunom 
młodego pok-lenia i rodzicom wobec powsze
chnego lekceważenia fizycznego wychowania a za
razem powszechnego zewsząd ubolewania na upa
dek sił fizycznych młodzieży.

Rzecz dziwna, że to lekceważenie zdrowia m ło
dzieży szkolnej, a tem samem i fizycznego wy
chowania narodu, objawia *ię w Polsce —  w na
rodzie, który pierwszy uznał wielką doniosłość 
higieny szkolnej p-zed wszystkimi innem i naro
dami w Europie. To co bowiem Komisya Edu
kacyjna 8to lat tem u w ustawach i przepisach 
swoich pod w7zględ sin higienicznej opieki w szko
le obmyśliła i spisała, dziś jeszcze zasługuje na 
podziw.

Wobec takioj świetnej tradycyi narodowej edu- 
kacyi, jeżeli, chcemy sprowadzić wychowanie na 
narodowe tory, co niewątpliwie jest ogólnem 
pragnieniem , to reformę szkół oprzeć należy na 
podstawie h ig ienicznej, bo przecież reforma w y
chowania nie polega jedynie na zmianie naucza
nia przedmiotów szkolnych i liczby godzin wy
kładowych. Niestety nasi mężowie stanu i peda
godzy, powołani do wielkiego dzieła reformy edu- 
kacyi narodowej, nie mogą się otrząść z obcych 
wpływów przemocą narzuconych, które taa fatal
nie odbiły się na kierunkach naszego wychowa
nia. — Duch tradycyi narodowej wymaga od nas, 
abyśmy uwzględniając kształcenie umysłu nie za
pominali o kształceniu serca i charakteru, o wy
chowaniu i kształceniu ciała W imię więc tych 
świotnycn trsdycyj, w imie narodowego dobra 
żądać mamy praw o, aby wykłady higieny i in - 
stytucya lekarzy szkolnych wprowadzoną została 
w naszych zakładach naukowych.

Nie tracim j nadziei, ze Sejm nasz uwzględni 
te słuszne żąoania gdy sprawa reformy szkolnej 
przyjdzie pod obrady. Zaprowadzenie higienicznej 
opieki w szkole jest jednym  z wielkich obowiąz
ków, ciążących na reprezentocyi narodowej, kraj 
nasz bowiem niewątpliwie Karłowaciej® ) degene
ruje się w ludności swojej, „szkoda zaś wynikła 
dla państwa ze straty młodzieży, jak powiada 
mędrzec grecki, podobną je s t do szkody jakiej 
doświadcza lato od niszczącej wiosny. Bywa ona 
nieuchronnem następstwom złej edukacji dzieci, 
która ogoiaca ojczyznę z sił żywotnych i grozi 
zagładą potomności".

W szystkim szlachetnym obywatelom, dbałym 
o pomyślność narodu, o jego wzrost i rozwój, je 
szcze raz polecamy^ pośmiertne dzieło ś. p. Żu
lińskiego uft wsirróś polskim duchem owiane i 
wzorową polszczyzną napisane.

Przy tej sposobności podnieść należy patryoty- 
czne pobudki, które kierowały w ydziałem  W yda
wnictwa dzieł lekarskich polskich przy podjęciu 
ogłoszenia dzieła ś. p. Żulińskiego, zwłaszcza też 
podziękować prezesowi tyle zasłużonego stowarzy
szenia prof. dr. K orczyńskiem u, który w przedmo
wie powiada: „Nie małą też pobudką do podję
cia wydania tego dzieła, była chęć oddania hoł
du zawcześnie zmarłemu autorowi, który nie tyl
ko dla literatury ojczystej, ale pod każdym wzglę
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dem dobrze zasłużył się naszemu narodowi i któ
rego pamięć długo przetrwać powinna. Tą myślą 
kierowany chciał zatem wydział W ydawnictwa 
dzieł lekarskich stworzyć przez wydanie tego 
dzieła jeden  z pomników, przypominający* h nam 
niespożyte zasługi au torau. Słowo podzięki nale
ży się także dr. Grabowskiemu za poniesiony 
trud i skreślenie wspomnienia pośmiertnego.

L-ski.

Rada państwa.
W ie d e ń ,  8 października.

( t f )  Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posel
skiej pojawili się ministrowie w pełnym  komple
cie, zwabieni pewnie pojedynkiem, jaki miał się 
dziś odbyć między lewicą a m inistrem  skarbu 
z powodu niedoboru kolei skarbowych. Hr. H en
ryk C l a m - M a r t i n i c  pojawił się dziś w Izbie 
i złożył przyrzeczenie poselskie. Sąd krajowy 
wiedeński prosi o pozwolenie sądowego ścigania 
S e h o e n e r e r a  za obrazę honoru. Posłowie an- 
tisemiccy F  : e g  1. F i i r n k r a n z ,  S c h o e n i -  
r e r  i T u e r k  wnoszą projekt ustawy, zaprowa
dzającej powszechne i bezpośrednie prawo gloso 
wania. W e i t l o f  interpeluje prezydenta m ini
strów z powodu pogłosek o nadużyciach przy po
borze wojskowym.

Prezydent S m o l k a  udziela głosu prezyden 
towi ministów hr. T a a f f e , który wśród wiel
kiej ciszy i wytężonej uwagi Izby pow iada:

Wysoka Izbo 1 Na wniesioną d. 29 września 
br. interpelacyę posła dra H e i 1 s b e r  g a i to
warzyszy w sprawie przymierza między austry- 
acko - węgierską monarchią a Niemcami, mam za
szczyt odpowiedzieć:

Przypuszczenie, jakoby stosunek naszej mo
narchii do Niemiec był zachwiany, jest całkowi
cie bezpodstawne ( o k l a s k i  z l e w i c y ) .

Stosunek ten opiera się jak dawniej na pod
stawach, przez p. m inistra spraw zagranicznych 
kilkakrotnie w delegaeyuch określonych, i nie 
ma żadnego powodu obawy naruszenia lub za
mącenia wzajemnych ścisłych i pełnych zaufania 
stosunków ( ż y w e  o k l a s k i ) .

Dr.  H e i l s b e r g :  Gdy wypadki ostatnich ty
godni uzasadniony dały powód do interpelacyi, 
na którą właśnie dano odpowiedz, a w y p a d k i  
t e  o d p o w i e d z i ą  p. p r e z y d e n t a  m i n i 
s t r ó w  w c a l e  n i e  s ą  w y  j a ś n i o n e ,  i po
głoski nie eą w całei sw ej doniosłości obalone, 
gdy z drugiej strony większości tej wy 3. Izby 
nie można p rzyp ływ ać zamiaru, żeby p r z e z  
z r z e c z e n i e  s i ę d y s k u s y i w  s p r a w a c h  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  n a s z  p a r l a 
m e n t  w p o r ó w n a n i u  z p e s z t e ń s k i m  
n a  n i ż s z y m  s t o p n i u  p o s t a w i ć  c h c i a ł a ,  
przeto wobec wielkiej ważności tej sprawy wno
szę, aby w myśl §. 69 regulaminu nad odpowie
dzią p. prezydenta ministrów otworzono ro
zprawę.

Wniosek ten odrzucono — głosowały za nim 
poą kluby lewicy, dalej demokraci i antisemioi, 
przeciw Mńh Coyotfiniego, wszystkie kluby pra
wicy i oczywiście ministrowie.

% porządku dziennegu następuje pierwsze czy
tanie wniosku rządowego o pokrycie niedoboru 
kolei skarbowych z lat 1881 — 1885.

S c h a u p  przypomina, że już dawno upomina
no z lewicy .ząd, ażeby uregulował sprawę tych 
niedoborów kolei skarbowych, ale bezskutecznie. 
Rzecz naturalna, że nowy m inister handlu, obej
mując spadik po swoim poprzedniku, mógł to u- 
czyniu tylko cum beneficio inventarii — że zatem 
musiał z tern przedłożeniem stanąć przed Izbą, 
ażeby stwierdzonem zostało, co on objął, inaczej 
bowiem, mógłby być odpowiedzialnym za to, co 
objął po poprzedniku. Im puls do tego wniosku 
musiał wyjść od m inistra skarbu, którem u oczy
wiście zalezało ua tem , żeby ten niedobór oso
bne teraz znalał pokrycie, ażeby przynajmniej 
w czasie budżetowych rozpraw budżet w nieco 
korzystniejszein stanął świetle. Mówca wyraża o- 
bawę, że może niedostateczna była w tych spra
wach kontrola rachunkow a, że nie miano dokła
dnego na rzecz poglądu, a może nawet starał 
się kto ominąć przepisy kontroli. Spodziewa się 
przeto, że większość będzie się starała sprawę 
w yjaśnić, i żb rząd nie będzie zupełnemu jej 
wyjaśnieniu żadny«h stawiać trudności.

(Dok. nast.)

Przeghjd polityczny.
K r a k ó w ,  9 października.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby poselskiej 
w W iedniu, a aa  porządku dziennym jest dalszy 
ciąg wczorajszych narad, z których sprawozdanie 
dla braku miejsca musiel smy dżin przerwać. 
W czorajsze doniesienie o prawdopudobuem odro
czeniu Rady państwa w dniu 26 b. m. sprawdza 
się, nie mniej jak i drugie o oardzo krótkim 
terminie tegorooznąj sesyi sejmowej. Mówią, że 
Wydział krąjowy ma wnieść rem onstracyę prze
ciw temu upośledzeń.u Sejmu, z nim  i autono
mii kraju naszego. Wszakże za prawdziwość tej 
pogłoski nie ręczymy.

Do W. Allg. Ztg donoszą, że wkrótce ocze
kiwać można bardzo licznych awansów nietylko 
W centralnych zarzadach m inisteryalnych, kasach 
krajowych i t. p. Awanse te mają nastąpić od 
ósmej klasy rangi począwszy, i najwięcej ich bę
dzie w zarządzie skam u i handlu. Będą one dla
tego tak liczne, że od dłuższego już czasu wiele 
miejsc wolnych nie obsadzano, i dopiero teraz, 
z końcem roku, będą te miejsca oLsadzone. tak 
że awanse odbędą się ściśle w gianicacn budżetu. 
Awanse te maią być "tak liczne, że będą ich pu- 
dobno całe setki.

W całym obwodzie regencyi gdańskiej mają 
być wszystkie szkoły uważane za niem eckie i 
nauka religii ma być nawet w najniższym oddziale 
udzielana wyłącznie po niemiecku, W tym obwo
dzie jest w szkołach wiejskich 70 tysięcy dzieci, 
a ponieważ przynajmniej trzy czwarte ludności
wiejskiej należy do narodowości poi ikiej, przeto
na przeszło 50.000 d z i e c i  p o l s k i c h  padł 
werdykt, pozbawiający je  nauki religii w języku 
ojczystym nawet w najniższym oddziale. No n y  
ten  cios jest dalszym rozwojem systemu, który 
w r  1878 zainaugurowano.

Gorętsze dzienniki rosyjskie zapowiadały już, 
że z k r ó l e m  M i l a n e m  stanie się wkrótce 
to samo. co się stało z ks. Aleksandrem. Teraz 
pokazuje się, że nie było to wypowiedzeniem ży
czenia, ale dowodem wiadomości o zabiegach, 
które w tym celu nie tylko z wiedzą, ale wido
cznie z pomocą Rosyi robiono, bo oto donoszą 
z Pesztu, iż we W ęgrzech pod Mitrowicą pom ię
dzy tamtejszymi Serbami, oda ryto szeroko rozga
łęzione sprzysiężenie w celu wykonania zamachu 
na króla Milana. W edług dotychczasowych wy- 
n'kow badama, celem tego spisku było pochwycić 
króla, kiedy będzie przejeżdżał tamtędy z W ie 
dnia do Belgradu i zmusić go do abdykacyi. a 
wrazie uporu zamordować.

Ile na tem jest prawdy, trudno wiedzieć do
kładnie ; ale to pewna, że o tem opowiadają w 
sferach, które bywają dobrze informowane, i że 
podczas pobytu króla w W ęgrzech zarządzono 
bardzo troskliwie różne środki ostrożności, a 
nawet miano na wszelki wypadek wojsko pod 
ręką.

Lord C h u r c h i l l  w przemówieniu swojem 
na zgrnmadzenin w Dartford oświadczył wyraźnie 
i z na* iskiem . ze głównem staraniem  obecnego 
rządu jest utrzymać zgodę i porozumienie ze 
stronnictw em  unii liberalnej, bo tylko w ten spo
sób można utrzymać nadal większość w parla
mencie i przeprowadzić pewne reformy wewnę
trzne, od których przyszłość A nglii zależy. Jako 
takie reformy wymienił zmianę regulam inu obrad 
w parlamencie dla przeszkodzenia t. zw. ubstruk- 
cycm , przy czem jednak prawo mniejszości do 
wypowiadania swoich poglądow nie będzie ukró
cone. Dalej zapowiedział, iż rząd przedłoży pro- 
jekta do ustaw dla Szkocyi i A ng lii, gdzie ró
wnież jak w Irlandyi kwestya agrarna domaga 
się załatwienia w tym k ie runku . aby drobnym 
dzierżawcom ułatwić nabycie ziemi na własność. 
Inna  pożądana i zapowiadana reforma polega na 
tem, iż wiele gruntów plebańskich będzie sprze
danych, przez co powstaną znowu własności pry
watne. Oprócz wymienionych wyżej reform zapo
wiedział lord Churchill jeszcze in n e , odnoszące 
się do ulg w podatkach, w taryfach kolejowych, 
w administraeyi lokalnej i t. p. W  sprawie ir
landzkiej oświadczył, że dotychczasowe specyalne 
ustawy były uchwalone zbyt pospiesznie bez na
leżytej rozwagi, dlatego zapowiedział' ich rewizyę, 
przy czem dodał, iż się nie obejdzie bez zapro
wadzenia tam administraeyi lokalnej.

Takie ograniczenie działalności rządu przewa
żnie na sprawy wewnętrzne i przyznanie się o- 
twarte do tego , iż w sprawach zagranicznych, 
które teraz dopominają się załatw ienia, Anglia 
nie może czynnie wystąpić, obudziło niechęć w 
stronnictwie starem  torysowskiem, a dzienniki na 
kontynencie nazwały to abdykacyą.

Zdaje -»ię jed n ak , że Anglia nie myśli jeszcze 
zupełnie abdykowaó z wpływu na sprawy euro
pejskie , jak to wnosić można z wycieczki lorda 
Churchilla do Berlina i Wiednia.

W prawdzie wczorajsze telegraficzne doniesie
nie, zaczerpnięte z pewnego źródła, twierdzi sta
nowczo , że lord Churchill wyjechał wyłącznie 
dla sw go zdrowi i. Gdyby to był uczynił w la
cie, jak wielu jego kolegów, możnaby było łatwo 
uwierzyć takiemu tłum aczeniu j ale teraz pod je
sień wyjeżdżać dla zdrowia właśnie do Berlina 
i W iednia jest tak niezwyczajnem, że nie zasłu
guje na wiarę żadne takie wyjaśnienie.

Podróż swoją odbywa lord Churchill incognito 
pod innem  nazwiskiem. W Berlin.e bawił przez 
dwa ani i konferował tam z amoasadorem an
gielskim , a prawdopodobnie i z hr. H erbertem  
Bismarkiem.

Głównym celem zabiegów lorda ma być pozy
skanie życzliwości Niemiec w sprawie egipskiej — 
i pozyskanie ich poparci i przeciw Francyi.

W edług doniesień z K o n s t a n t y n o p o l a ,  
Anglia zażądała ud sułtana zezwolenia na utwo
rzenie stacyi na skład węgli na jednej z wysp 
w bliskośii Dardanelów, lecz sułtan odmówił te 
mu zupełnie, a nawet szorstko

Po powrocie p. F r e y c i n e t a  do Paryża od
była się narada m inisteryalna nad uchwałami ko
misy' budżetowej. W edług Journal des Dóbals 
m inister skarbu S a d i  C a r n o t  stoi niewzrusze
nie przy budżecie takim, jak go ułożył, nie chcąc 
ustąpić w uiczem komisyi. Niektórzy ministrowi*1 
skłaniają się do pewnych ustępstw. Dlatego m i
nister skarbu zamierza podać się do dymisyi.

Układy między r z ą d e m  f r a n c u s k i m  a 
r o s y j s k i m  o zamianowanie francuskiego am 
basadora w Petersburgu, mają się wkrótce zakoń
czyć pomyślnie. W tym razie odstąpi Francya od 
dotychczasowego zwyczaiu wysyłania do Peters
burga ua ambasadora jakiegoś generała, a wybór 
padnie na pewnego dyplomatę z zawodu. Roz
strzygnie się rzecz jeszcze w tym m :rsiącu.

We W ł o s z e c h  walka prądu antiklerykalnego 
z alerykalnym trwa dsl j  Zamknięto siedm kla
sztorów za wykroczenie przeciw obowiązującym 
ustawom. Z tego powodu przyszło do dsm onstra- 
cyi w Neapolu. Niektórzy klerykalni członkowie 
rady miejskiej, chcąc okazać swoje niezadowole
nie, ustąpili. Przy wyborach uzupełniających po 
zacięte) walce dostali się w ich miejsce członko 
wie liberalni.

W  Katanii zapowiedziano wielkie zgroma
dzenie na wzór tego, jakie się odbyło w Tu- 
rynie.

M inister wojny dał polecenie, aby w ciągu 
roku przyszłego przygotować i rozdać w niektó
rych korpusach armii broń repetyerową, systemu 
Vitali’ego.

Z nad granicy M e z o p o t a m i i  • K u r d i -  
s t a n u  nadchodzą niepokojące i dla Turcyi gro
źne wiadomości o napadach Kurdów na okolice, 
zamieszkałe przez spokojnych mieszkańców. Za 
opór mszczą się paleniem ; władze tureckie zttś 
nie mają albo siły, albo energii, aby temu prze
szkodzić. Dla poskromienia tych rozbojów pole
cono z Konstantynopola korpusom czwartbmu i 
piętemu, stojącym w Syryi i Mezopotamii, posu
nąć się ku granicy — w okolice zagrożone.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  9 października.

W fejletonie naszym zaczniemy w najbliższym 
numerze drnk nowelki F r R a  w i t y  p. t. „Senty
mentalna historya", którego poprzednia powieść 
„Dwie drogi" drukowana w Nowej Reformie, a 
później w osobnej odbitce, zjennała sobie najpochieb- 
niejsze zdania krytyków. Fr. Rawita drukuje obe
cnie w jednem z pism warszawskich dłuższą po
wieść p. t. „Na kresach."

Na posiedzenia komitetu Mickiewiczowskiego
wstęp sprawozdawunm dziennikarskim, niewiadomo 
dla jakich powodów i z ezyjego mianowicie rozpo
rządzenia, nie był dozwolonym. Niewłaściwość ta
kiego postępowania w interesie jawności sprawy, 
która przecież jest publiczną w całem znaczeniu te
go wyrazu, bezwarunkowo powinna zostać usuniętą. 
Wszystkie dotychczas wiadomości z posiedzeń dosta- 
w ałj się do dzienników jedynie w drodze ustnych 
relacyj pp. członków komitetu. Na protokół posie
dzenia nietylko zadługo trzeba było czekać, lecz co 
smntniejsza, nigdy nie było wiadouem. kto miano
wicie jest obowiązanym go sporządzić, tj. kto pełni 
obowiązek sekretarza komitetu, czy też posiedzenia. 
Do tego ze znaną u nas uprzejmością protokół ów 
mógł byó przejrzanym przez pewne uprzywilejowane 
jednostki, zaś niedostępnym bywał dla mniej miłych 
sercom, a również ciekawych rezultatu" obrad dzien
nikarzy. Są to anomalie w sprawie publicznej naj
mniej stosowne i właściwe, — dlatego też domaga
my się ich usunięcia i prosimy prezesa komitetu 
tylko o zarządzenie jawności obrad, czego żąda cała 
publiczność.

Konsystorz biskupi krakowski wezwał ducho
wieństwo rzymsko-katolickie dyecezyalne do niesie
nia pomocy i opieki istniejącym już i założyć się 
mającym „Kołkom włościańskim".

Delegat hr. Badeni wczoraj wieczorem wyjechał 
do majętności swej Busk. W godzinach urzędowych 
hrabia żegnał się z podwładnymi mu urzędnikami, 
od których otrzymał adres z wyrał eniem wdzięczno
ści, oraz album z fot ografiami. — Jak nas infor
mują, hr. Badeni m.ał się wyrazić, iż powróci je
szcze do służby rządowej.

Władze uniwersytetu, jak się aow.adujemy, sta
rają się o przyspieszenie wykończenia buduwy nowe
go gmachu uniwersyteckiego, oraa czynią starania, 
ażeby wszelkie stolarskiej roboty urządzeń.a i uten
sylia szkolne wykonane były, me jak jest propono- 
wanem z miękkiego, lecz z twaidego drzewa. Na 
roboty te preliminowaną jest dość znaczna suma, 
powinnyby więc być oddane w aredze konkursu 
krajowym rękodzielnikom.

Dr. Tytus Chałubiński, w powrocie z Zakopane
go, zatrzymał się w Krakowie w hotelu drezdeń
skim.

P. Józef Sporny, inżynier i  Warszawy, w po- 
wrooie ze Lwowa, — gdzie przewodniczył obradom 
zjazdu techników, zatrzymał się w Kranówie.

P. Konrad Wencel, radca miejski i kupiec tu 
tejszy, uległ wczoraj nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Pokazywał wczoraj jednemu ze znajomych tresowa
nego konia swojego, któiy pięknie stawał dęba. —  
Kiedy koń podniósł się, pan Wencei stał widocznie 
zablisko, gdyż koń, spnszcząjąo kopyta, uderzył go 
w głowę, czera oszołomiony upadł tak nieszczęśli
wie i pod nogi koniowi, iż oDrócz poranienia twa
rzy, ma jeszcze złamane żebro. — Utrzymują, iż 
wypadek ten mógł byó śmiertelnym.

Mamy nadzieję, że tyle szanowany w mieście o- 
bywatel rychło wyleczy się z rany. Wypadek ten 
obudził bardzo żywe i serdeczne zajęcie w mieście.

P. Daniel Lewicki, radca cesarsk. i centralny 
inspektor kolei Karola Ludwika w Wiedniu, otrzy
mał pozwolenie przyjęcia i noszenia Król. pruskiego 
orderu korony III. klasy.

P. Feliks Lewicki, znany nauczyciel języka fran
cuskiego i lheratury, a nasz współpracownik, mia
nowany został tłumaczem sądowym dia języka fran
cuskiego przy sądzie krajowym w Krakowie.

Dr. Walentowicz, weterynarz miejski, przedłożył 
prezydentowi miasta obszerne sprawozdanie % podró
ży swej do Paryża, na koszt gminy odbytej, gdzie 
badał w pracowni Pasteura metodę szczepienia wście
klizny, oraz zwiedzał szpitale, rzezalnie i inne za
kłady.

Minister) um oświaty udzieliło pozwolemit wy 
kładania prawa polskiego na Uniwersytecie Jagiel
lońskim dr. Bolesławowi Iwanowskiemu, prywatnemu 
docentowi tegoż uniweisytetu.

W muzeum przemysłowo-technicznem krak«-
wskiem na żądanie niektórych kierowników zakła
dów naukowych wystawa karaczacka przedłużoną 
została na dni kilka, aby dać możność młodzieży 
szkolnej do zapoznania się z całkowitym zbioiem 
prof. Dybowskiego. — Jakoż w ciągi tego czasu 
zwiedziły wystawę uczennice wyższych i niższych 
klas szkoły wydziałowej żeńskiej, cztery oddziały 
kursów robót kobiecych, szkoła niemiecka p. Ozap- 
kowej i hilku prywatnych nauczycieli ze swymi wy- 
chowańcami. Nadto pp. gospoć arz® klas gimnazyal- 
nych św. Anny i św. Jaoka zgłosili się do zarządu 
muzeum w celu porozumienia się co do godzin, — 
w któryohby nczniowie mogli zwiedzić klasami wy
stawę; ażeby o ile możności uwzględnić te życzenia, 
wystawa przez kilka dni w przyszłym tygodniu bę
dzie jeszcze otwartą od godziny 10 do 6 nietylko 
dla szkolnej młodzieży, ale i dla ogółu publicznośsi, 
która nie miała ieszcze możności zaznajomić się z 
tym bogatym i interesuiącym zbiorem powszechnie 
zninego w naukowym świecie dra Benedykta Dy
bowskiego.

W parku krakowskim jutro, jeżeli posłuży po
goda, p. Mądrzykowski spali ze zmierzchem wielnie 
ognie sztuczne, z których dochód przeznacza na 
rzecz Stowarzyszenia gimnastycznego „Sokół."

Muzeum figur woskowych na ulicy Dietlowskiej 
zwiedzanem jest tłumnie przez osoby pobożne z pie
tyzmem, przypatrujące się obrazowi ustawionemu 
z figur podług głośnego arcydzieła Munkaczego 
„Chrystus przed Piłatem".

Muszyna do ugniatania żwiru funkeyonuje dziś 
na ulicy Zwierzynieckiej. Ugniata ona równo i dobrze 
kienije nią maszynista rzezalni miejskiej p. Thoman 

Lampa gazowa , oświetlająca M»ły R ynek, od 
dni kilku mniejsze niż poprzednio daje światło, na 
co użalają się mieszkańcy.

Sadzenie drzewek na plantaneyaoh nowo urzą
dzonych na ulicy Dietla dziś się rozpoczęło. —  Dla 
upiększenia te; części miasta przedewszyetkiem na
leży uporządkować część ulicy Sebastyana przy wy
locie na Dietlowską i tem należałoby się zająć wła
dzom miejskim, gdyż czynność ta do zakresu dzia
łań komisyi plantancyjnej nie należy.

Jan Nepo mucen Nowiński, dr. filozofii, ,b. nau-f

czyciel w szkole przemysłowej i w lyceum św. An
ny, zmarł w Krakowie w 93 roku życia

Zmarli. W Poznańskiem zmarł w tych dniach 
Antoni Chiżyński, żołnierz wojsk polskich z roku 
1831 drngiego pułku ułanów kaliskich. — W roku 
1848 również czynny brał udział jako organizator 
i z bronią w ręku, a w roku 1863 nie mogąc już 
dla wieku osobiście stanąć w szeregach, spieszył 
z pomocą rodesom dniem i nocą. — Za rok 1830 
przez cztery lata musiał słnżyć w wojsku pruskiem 
nad Renem, a za rok 1848 przesiedział czas dłuż
szy w Moabicie. Zmarły przez trzy lata także był 
posłem pruskiej Izby deputowanyah i zarówno z 
drugimi protestował przeciw wciel-niu W. Ks. Po
znańskiego do rzeszy niemieckiej

Na pomnik dla Konarskiego (Pijara), mający 
stanąć w Krakowie, jak donoszą dzienniki warszaw
skie, zamierzonem jest zbieranie skłanek. Właśnie 
wniesionem zostało podanie o pozwoleuie ich zbie
rania.

Wo Lwowie. Na grobie znakomitćgo patryoty 
ruskiego, śp Włodzimierza B a r w i ń s k i e g o ,  Da 
cmentarzu Łyczakowskim, stanie wkrótce pomnik 
okazały. Na cel ten złożyli Rusini bez wszelkiej 
frazeologii i deklamacyi, kwotę tysiąca kilkuset złr. 
Komitet zajmujący się tą sprawą z gorliwością na
śladowania godną, zawezwał do roboty jednego z na 
szych rzeźbiarzy, p. Juliana M a r k o w s k i e g o ,  
teraz można*;uż eglądaćjw pracowni artysty piękny 
alegoryczny projekt pomnika, posiadający wiele poe
tycznego polotu.

Mielec 4 października. Przed kilkoma dniami o- 
puścił Mielec tutejszy «. k. sędzia powiatowy p. 
Robert Leszczycki, serdecznie żegoany przez całą 
inteligencyą naszego powiatu. Przewodniczył on tu 
tejszemu sądowi lat kilka wśród trudnych bardzo 
okoliczności, walcząc z niezmordowaną energią prze
ciw zwiększającemu 9ię corocznie nawałowi pracy, 
przeciw niektórym wewnętrznym stosonkom. prawi
dłowy wymiar sprawiedliwości nurtującym — na 
czele szczupłego, zanadto szczupłego grona współ
pracowników Kto zna dokłaanie dzieje tntejszego 
sądu, ten tylko ocenić potrafi, z jakiemi trudnościami 
p. Leszczycki miał do walczenia. Siły sądu tutejsze
go w ogóle są z a szczupłe, a za czasów p. Le- 
szczyckiego jeszcze siły te, wskutek choroby, prze
niesienia i innych okoliczności, schodziły najczęściej 
do minimum. W takich razach cały prawie ciężir 
pracy spoczywał na barkach p. Leszczyckiego Dźwi
gał go długo, a zniechęcony różnemi przeciwnościa
mi, wolał się przenieść na inną posadę, do cichej a 
spokojnej pracy. Obok tej nagrody, jaką daje prze
świadczenie spełnionego obnw:ązku, doznał p. Le
szczycki szczerego uznania swych wsnółobywateii, a 
seideczne słowa prawdziwej wdzięczności i uznania 
zasług jego, jak'e nsłyszał od licznego grona że
gnających go w tutejszym kasynie osób, pozostaną 
długo, iak nas zanewniał, w pamięci ego.

W Ojcowie. według wiadomości &as*ty Kiele
ckiej, otwartym być ma w rokn przyszłym zakład 
hydropatyczny. W tym celu jeden z doktorów wniósł 
podanie do władzy właściwej dla uzysaama pozwo
lenia

W Lublinie zmarł di. Adam Jentys, jeden z naj
zacniejszych lekarzy w Królestwie, prawdziwy opie
kun cierpiącej ludzkości, której pomocy nie odma- 
w.ał ni w azień ni w nocy. Tłnmy mieszkańców 
bez różnicy wyznania odprowadź ły zwłok zasłużo
nego lekarka na wieczny odpoczynek.

W Warszawie powstał świeżo zakład wytrawiania 
klisz, na sposób znanego wiedeńskiego zakładu 
Amgerera, założył go p. Marcie Olszyński, dłngole- 
tni kierownik artystycznej części „Kłosów*. Pan 
Olszyński bauał zagranicą urządzenia podobnych 
zakładów, o ile się więc zdaje, zakład jego będzie 
mógł akanąc wkrótce na pożądanym stopniu dosko- 
nałnśoi.

CSPriS dzieła, dotyczące historyi polskiej, ze zbio
rów Braunfilsa, zmarłego we Frankfnrcie nad Me
nem. przeszły ua własność jednego z amatorów 
warszawskich! 1.

W tych dniach nabytek ten sprowadzony zostanie 
do Warszawy.

Pamiętniki weterana Kur. W arst. donosi że 
zmarły przed kilku dniami śp. Jan Kozłowski ofioer 
wojsk polskich, zostawił ciekawe pamiętniki doty
czące wielu zdarzeń pierwszej ćwierci bieżąoego 
stulecia. Rękopis tych pamiętników, składający się 
z kilku zeszytów, znąidujc się oddawna u jednego 
z literatów kraiowskiob, z którym autor pozostawał 
w stosunkach sazyłośoi. Na wydanie pamiętników 
sędziwy weteran zostawił snmę 3,000 rs., żyoząo 
sobie, aby książka była tanią i dostępną dli- wszy
stkich.

Oryginalne wydawnictwo przygotorvwa jeden 
z fotografów warszawskich. Będzie to album złożo
ne z portretów wszystkich pracown.KÓw pióra z kró
tką wzmianką, biograficzną o każdym, zatem rodzaj 
fotografowanej encyklopedyi współozesnych autorow 
i pisarzy warszawskich. W  razie powodzenia, które 
zdaje się być zapewnionem, wydawci zamyśla spe
cjalizować wydawnictwo dalszycn albumów i objąć 
kolekcyę portretów z dziedziny artystycznej.

Z Foznansnirjo. Bamoya, na którą skazani zo
stali na mocy usitawy i dnia 4 maja 18P74 księża 
Gajowiecki z Kościana, Wojciech Giinther z Blodze- 
va, Bronisław R-ertmanowsm, z Krzywinia, Włady
sław Poradzewski t  Rnkosowa, Ignacy Warmiński 
z Sierakowa i LodWik Soltysiński z Chrustowa, — 
zniesioną została rozporządzeniem regencji poznań
skiej.

Z Elbląga donoRŁ'.ą, że tameczny pomocnik han
dlowy Orgelkowski, którego ojcieo wraz z dziećmi 
otrzymał przed 15 laty naturalizacyę od regencyi 
kwidzyńskiej, wydalonym został z Prus. Wszelkie 
reklamacye przeciw banicyjnemu dekretowi nie od 
niosły pożądanego skutku.

We Wrocławiu um arł przed kilku dniami adwo
kat Leut, obrońca Polaków, zawikłanych w roku 
1864 w proces, prowadzony w Berlinie

W Paryżu w teatrze Chfiteau d’eau podczas pre
miery dramatu „Iuarez", treść którego wzięta jest 
z wojny meksykańsltiej, powstał wielki skandal. — 
Wśród ogólnego śmiechu wygwizdano artystów, a 
wykonawcę roli m arszałka Bazaine’a obrzucono gra
dem obelg. P i asa paryska oburza się, że dyekeya 
wystawiła wspomni any ćnamat.

Wezwanie do rzezi Neue Fr. Prcsse podaje, 
że z wiarygodnego źródła doniesiono je j , jakoby 
w Galicyi podżeg;aiao lud do rzezi żydów.

„Tuż przed żydo-wskim Nowym Rokiem" czytamy 
w. tem piśmie „wystosowano do kilku gmin powiatu 
cieszanowekiego vtezwanie, wystosowane w styln 
urzędowym, a z aopatrzone pteozęoią i podpisem 
starosty. Opiewa ono dosłownie: „W im ie n iu . . . .
(m'ejsce to wypełnione imieniem mocarchy) wzywa 
 ̂ f gminę, aby Łi rządziła  nrzygotowania na dzień

29 września 1886, godzinę 9 wieczorem, a to w tym 
celu, aby mogła przynajmniej stu młodych i dziel
nych parobków opatrzonych kosami i hakami w ozna
czonym czasie wysłać do Cieszanowa, celem mordo
wania i plądrowania żydów, którzy o tym czasie 
z powodu Nowego R kn żydowskiego są zawsze 
razem. Tę rzeż zarządzono i uchwalono zarówno ze 
strony sejmu krajowego, jak ze strony rady państwa 
w Wiedniu, a została ODa także saukeyonowana przez 
 (zuowu imię monarchy)",

„Każdy egzemplarz odezwy nosi doskonale naśla
dowany podpis starosty p. Ciszki i pieczęć urzędo
wą. Jakkolwiek nasz lud nie zna wyznaniowej nie- 
naw ści i nigdy nieokazywał skłonności do gwał
townych postępków względem żydów, to przytoczona 
odezwa mogła mimo to wszystko pociągnąć za sobą 
pożałowania godne następstwa. Na szczęście sędzia 
z Lubaczowa (pod Cieszanowem) w czas jeszcze do
wiedział się o odezwie i uwiadomił o niej proboszcza, 
który natychmiast oceniwszy niebezpieczeństwo, udał 
się do miasta, aby podać zaszły fakt do wiauomości 
stai oście.

„Dzięki energii t “go ostatniego, p. Rudolfa Ci
szki i zarządzonym przezeń dochodzeniom, schwytano 
jeszcze tego samego wieczora przepisywacza odezwy. 
Jest nim 15 letni, niewykształcony syn wędliuiarza 
i restauratora w Cieszanowie.

„Przyznał się on wprawdzie zaraz, ii rzeczy wiście 
pisał odezwę, ale co do intelektualnego sprawcy 
nie można się od niego dowiedz.ieć nic nad to, że 
pewien nieznajomy, któ^y jadł wieczerzę w restau- 
rscyi jego ojca, podyktował mu treść odezwy. Urzę
dową pieczęć otrzymano przez sporządzenie odbuki 
z pieczęci paszportów bydlęcych sorzedanych na 
makulaturę. Chłopaka natychmiast uwięziono a żan- 
darmerya otrzymała nakaz powiadomić wszystkie 
gminy o pochodzeniu odezwy i odebrać im odnośne 
pisma celem usunięcia wszelkiego niebezpieczeństwa".

Wynalazki. Rodak nasz, Rechniewski, przebywa
jący w Paryżu, wynalazł m>wy przyrcąu telefonicz
ny, — ułatwiający bardzo komuuikacyę w mieszka
niach prywatnych, biurach, zakładacL fabrycznych i 
innych. W miejsce bowiem zwyczajnie używanych 
dziś dzwonków elektrycznych można zaprowadzić 
komunikaeyę i dzwonkową i telefoniczną. Przyrząd 
ten zupełnie tak samo wygląda jak zwykłe guziki 
do dzwonków i może być z łatwością zaprowadzo
ny nietylko w domach, w których dotąd nie ma 
dzwonkowej komunikacyi elektrycznej, ale i tam, — 
gdzie ona już istnieje, a to wprost przez zamianę 
zwykłego guzika na telefoniczny. Jest to wygoda 
niezaprzeozona zwłaszcza, —  że cena przyrządu jest 
niesłycnanie przystępną. Pan Rechniewski za swój 
wynalazek otrzymał złoty medal nr wvstawie w 
Antwerpii w rokn zeszłym

Jeden] z warszawskich fotografów przeprowa
dził próby zdejmowania fotografij w czasie nocy na 
ctwartem powietrzu przy chwilowem oświetleniu o- 
gni sztucznych, działowych wystrzałów i t. p. Fo- 
tograne te. o ile przedstawiają przedmioty, nie bę
dące w ruchu, powiodły się stosuokowo bardzo do
brze. Ludzie jednak i konie w biegu nie mają wy
raźnych konturów. W  Każdym razie podobne próby 
są nowością, a z fotografij nocnych najleuiej wycho
dzą podobizny błyskawic, szczególniej, gdy niebo 
jest mocno zachmurzone.

Nowy gatunek proenu wynaleziono we Francyi 
i robiono z nim próby w forcie Malmaison. Mini
sterstwo wojnv nakazało trzymać rzecz całą w jak 
najwięKszej tajemnicy. Proch ten ma taki sam sku- 
tak jak bawełna strzelająca, a naboje, prochem tym 
wrrzucane z dział, pękają w drobniuteńkie kawałki. 
Działa, nabijane tym prochem, mają działać stra
szliwie.

Nowy karabin rewolwerowy wynalazł głośny strze
lec wiedeński, Józef Schulhof. Próba 1 arabinu te
go odbyła się przed kilku dniami w Wiedniu w 
strzelnicy wojskowej w obecności 150 najlepszych 
austryackich strzelców i kilkunastu wyższych ofice
rów zagranicznych. Próba okazała, ze w przeoiągu 
jednej minuty można dać z tego karabina 25 strza
łów. P. Schulhof dał z karabinu 10 sfizałów w 
przeciągu 5 seRund, a .do włożenia w kolbę kara
binu nowych 10 ładunków potrzebował 7 sekund 
obecne próbie pnyyag: wojskowe zgodzi*y się na to, 
że karabin rewolwerowy p. Schulhoia należy do naj
lepszych.

Rzadki numizmat Ksiądz Zwolski, zmarły nie
dawno w Kielcach, ofiarował na rzecz bndowy Ko
ścioła św. Wojciecha rzadki nader numizmat pol
ski. Jest nim medal, wag. 10 dukatów nolenaer- 
SKiow mający z jednej strony wyobrażenie króla Mi
c h la  z napisem łacińskim : „Michał z Boże] łaski 
krół Polski, wielki książę litewsKi, ru sk i, pruski, 
mazowiecki", z drugiej zaś popiersie małżonki króla 
Eleonory Marvi. Medal jest bardzo starannie odbity 
i wybornie zachowany.

Czterech nowych tenorów. W Oaxville w A-
ineryee pewien murzyn posiada głos świetny. — w 
Berlinie jakiś oficer policyjny, w P.adze ajent poli
cyjny, a w Wiedniu pewien lekarz. — fiujmnkj we 
Francyi odkryto jakiegoś fenomenalnego tenora, wy
rabiającego dotyehozas sandały. Ten ostatn:' poo.sy- 
wał się już ua koncercie wobec wszystkich pary
skich dyrektorów teatru.

Nieczyste sumienie. Redakto ■ w pewnem więk- 
szem mieście prowincyoLalneir zamieścił w swojem 
czasopiśmie następujący anons: „W jednym z tutej
szych handlów win kupiłem w zeszłym "ygodniu 
flaszkę czerwonego wina. Jak się pokazało, wino to 
składało się z wody zaDarwionej borówkami, a za
prawionej spirytusem i iiinemi ingredeneyami. Je
żeli ów pan kupiec nie dostarczy mi w przeciągu 
24 godzin flaszki prawdz’wego wina czerwonego, to 
wymienię w następnym numerze jego imię, nazwi
sko i lo sa l, w którym sprzedaje ową mięszaninę." 
Skutek tego anousu był taki , że złe sumienie ode
zwało się aż u 23 kupców handlujących winem, z 
któryer każdy w przeciągu 24 godzin przestał re
daktorowi flaszkę dobrego niefałszowanego wina czer
wonego.

Sposób wypędzania dyabła. Jak grube przesą
dy i ciemnota panują jeszcze miedzy włościanami, 
przekonywa zdarzenie, które opisuje Gaz Luo. — 
Paweł Nachaj, włościanin ze wsi Świdnika, spotka- 
wszy się w Lublinie ze swym znajomym Kazimie
rzem Zarajczykieiu z Zemborzyc, zwierzył mu się 
iż nie może sobie poradzić z dyabłem, który obrał 
sobie siedlisko w jego doczesnej powłoce. Miał on 
w sobie — jak opowiadał — pięć dyabłów. z tych 
usunęła pewna znachorka cztery, piąty jednak trzy
ma go się rozpaczliwie i „nijakiej rady" dać mu 
me może. Kazimierz wyraził gotowość zmierzenia 
się z owym upartym, piątym dyabłem, który — 
jak mówił — zawsze najtrudniejszym bywa do wy
pędzenia i oświadczył, iż jest w posiadaniu nader 
limtacznej ut to recepty. Opętany prze* pięciu dva-
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błów zaprosił przyszłego swego wybawcy na poczę
stunek do szynku, — gdzie recepta na wygonienie 
dyabła zaraz zaaplikowaną być miała. Po ukoncze- 
nej libacyi pogromca dyabłów zabrał się do dzieła. 
Kazał on najpierw swemu pacyentowi zażyć łyżkę 
soli głauberskiej, następnie zaczął mu z całych sił 
wymierzać policzki. Pacyent znosił tę kuracyę z cier 
pliwością, dopóki lekarz nie zakończył jej słowami: 
„teraz właśnie uciekł p ią ty '. Paweł nie posiadał 
się z radości, że pozbył się ostatniego dyabła, —  
a Kazimierz był również zadowolny, że recepta je
go tak znakomite sprowadziła rezultaty.

Mianowania. Profesor przy drugiem państwowem 
gimnazjum we Lwowie, dr. Franciszek Grzegorczyk, 
został mianowany dyrektorem gimnazyum w Prze 
myślu.

Bada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Ciemierzyńcach 
Teodora Mykietyna, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły; tymczasowego nanczyciela Kazimierza Mar
kiewicza, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato
wej w Grybowie i tymczasowego nauczyciela Bole 
sława Tyńca w BzepieDiku strzyżowskim, nauczy
cielem rzeczywistym szkoły etatowej tamże.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  10 października: „Dwie sieroty" 
dramat w 5 aktach pp. D’Ennery i Cormen; w ty
tułowych rolach wystąpią panie: Kałużyńska i Suł
kowska.

WiaMci Milowe, litmtie i artystyczne.
— Nowe książki. Nie tyle literackiej ile rzeczy

wistej praktycznej wartości posiadające dwa nowe 
dziełka opuściły prasę, nakładem firmy Gebethner 
i Wolff w drukarni Anczyca pod zarządem J . Ga- 
dowikiego. — Pierwszem s ą : „Bady dla młodych 
mężatek, napisał dr. Jan Stella-Sawicki, inspektor 
szpitalów w Galicyi". — Najwymowniejszym dowo
dem pożyteczności książki jest trzecie z rzędu wy
danie jej w ciągu lat kilku. — Wydanie ostatnie 
jest przejrzanem i dodano na końcu k a t a l o ż e k  
dzieł właściwych jako pierwsza lektura dziecin
na. — Drugiem dziełkiem,— które także doczekało 
się już drugiego przejrzanego i powiększonego wy
dania, jest „Kodeks światowy czyli znajomość życia 
we wszelkich stosunkach z ludźmi, na podstawie 
najlepszych źródeł ułożył Spirydion". Pożyteczności 
obu książeczek odmówić niepodobna, a wyszły one 
właśnie w chwili, kiedy poprzednie wydania zupeł
nie były wyczerpane.

—  „Zapiski“ połączone i  kalendarzem na rok 
1887, oraz wykaz adresów osób, publiczne zajmu- 
cych stanowiska, urzędów, zakładów naukowych 
i innych firin handlowych, przemysłowych i ręko
dzielniczych tak w Krakowie jak w Galieyi" — 
wydane zostały w Krakowie nakładem i rod reda- 
kcyą p. Boiu&ława Dembowskiego. „Zapiski" trzeci 
dopiero rok wychodzą w języku polskim, a rzeczy
wistej ich pożyteczności zaprzeczyć niepodobna. — 
Tegoroczne wydanie oznacza się nawet większem 
bogactwem informacyi wykazów władz, oraz adre
sów. Książką nie zawierająca jak inne" kalendarze 
żadnych działów literackich zazwyczej wątpliwej 
wartości, ma ten przymiot, iż jako podręcznik nie
zbędną jest dla każdego. —  chcącego notować swą 
czynność, czy też szukającego adieiu osób lub in
stytucji publicznych. —  Z rzeczywistą skrzętną pra
cą zebrany został materyał „Zapisek", to też zasłu
gują na znalezienie się w każdych rękach.

— Autor „Dwóch miłości", p. Józef Kościelski, 
wykończył dwa nowe utwory dramatyczne: pięcio
aktowy łramat historyczny „W imię krzyża" i je- 
dno-aktowy obraz dramatyczny p. n. , Guwerner."

-— Znany autor niemiecki, Fryderyk Dernburg, 
napisał dramat historyczny p t. „Trenek", osnuty 
na miłostkach Fryderyka Wielkiego. W sztuce tej 
węzeł intrygi stanowi Współczesna kwestya polska.

— Hans Bulów stał się dla Niemców powodem 
wielkiego niezadowolenia, gdyż nauczył się wielu 
kompozycyj czeskich i zagrał je w Pradze. Allg. 
Ztng. donosząc o tern, nadmienia, że braknie tylko, 
aby z „krakowiakiem" i .mazurem" pojechał w 
Poznańskie

— Zygmunt Sarnecki zabrał się do przerabiania 
słynnej noweli hiszpańskiego autora Alarcon’a p. t. 
„Trójgraniasty kapelusz" na libretto do operetki; 
w polakiem tłumaczeniu drukował ją przed dwoma 
laty tygodnik Romans i powieść.

w ęgierskich, mianowicie, iż nie znaleziono do 
tąd —  i nie znalezie się na przyszłość żadnych 
znam ion , odróżniających falsyfikaty od snrowca 
i że wpuszczanie za c-łem od surowca zabarwio 
nych destylatów nie jest żadnera obejściem usta 
wy, ani też defraudacją dochodów skarbowych 
W  obec tego konferencja nie mogła doprowa
dzić do żadnych pozytywnych rezultatów. Skon
statowano jedynie różnicę zapatrywań, które bę
dą przedmiotem sprawozdania dla każdego gabi
netu z osobna. Od bezpośredniego porozumie
wania się obu gabinetów zależy teraz dalszy los 
sprawy naftowej.

Zdawało się , że rząd węgierski, skoro n iem o
żna było porozumieć się co do nowego cła od 
nafty, ani co do zasady, ani co do wysokości 
zgodzi się przynajmniej na to , iż to, co się do
tąd działo i dzieje, je s t rzeczywiście obejściem 
ustawy i poszkodowaniem skarbu, że zatem na 
leży ułożyć inne instrukeye dla zapobiegania ja 
wnym defraudacyom , bez względu na t o , który 
rząd przez to więcej szkody ponosi. Można było 
spodziewać się tego po rządzie węgierskim , tem 
w ięcej, że przyjmując jawnie zasadę, zawartą 
poniekąd we wniosku p. Suessa, przyznał tem 
sam em , iż pojmuje i uznaje jego te n d e n c ję , 
skierowaną głównie przeciw przemytnictwu ole
jów podrobionych. Tem więcej zdziwiło urzędo
we oświadczenie reprezentanta węgierskiego rzą
d u , Matlekovicsa, iż rząd nie w;dzi w tera de 
fraudacyi, jeżeli kto zabarwiony destylat wprowa
dza jako surowiec.

Czy po takiem  oświadczeniu i m in’scrowie wę
gierscy będą stać przy tem zapatrywaniu, to się 
wkrótce musi pokazać. N a wszelki wypadek do
tychczasowe postępowanie reprezentantów węgier 
skich wygląda na upó r, posunięty do granic o- 
stateeznycb

Dział ekonomiczny.
Konferencya cłowa w sprawie naftowej. Po

w ysłuchaniu zdania rzeczoznawców, o czem wczo
raj donosiliśm y, odbyła się wspólna konferencya 
cłowa delegatów obu gabinetów, aby zbadać owo 
zdanie rzeczoznawców, zastanowić się nad niem 
dokładnie i zyskać pewną podstawę do przedło
żenia wniosków obu gabinetom , każdemu z oso
bna. Delegaci węgierscy uparli się jednak przy 
zdaniu , wypowiedzianem przez rzeczoznawców

Sprawozdanie z posiedzenia komitetu Tow. 
rolniczego krakowskiego, odbytego dnia 6 paździer
nika b. r. — Na posiedzenie to zaproszeni zostali 
wszyscy prezesi Towarzystw rolniczych okręgowych 
celem powzięcia ostatecznej uchwały w sprawie wy
stawy przemysłowo rolniczej, mającej się odbyć w 
Krakowie w miesiącu wrześniu roku przyszłego. — 
Wskutek więc tej odezwy prawie wszystkie Towa
rzystwa rolnicze okręgowe miały swych reprezen
tantów na posiedzeniu komitetu.

Wiceprezes p. Strnszkiewicz zdał sprawę z obrad 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego, odbytych 
we Lwowie, na których zasiadał jako delegat To
warzystwa rolniczego krakowskiego (bliższe szcze- 
gółn podaue już zostały w Tyg .druhu i Refor.), 
oraz z narad ankiety, zwołanej do Lwowa w spra
wie traktatu handlowego z Niemcami i Wiochami, 
złożonej z delegatów obydwóch Towarzystw rolni
czych krajowjch i Izb handlowych. —  Na ankiecie 
tej zaznaczono wspólność interesu tak rolnictwa jak 
przemysłu i uznano konieczność dopominania się o 
ułatwienie wywozu zboża i bydła do Niemiec, a spi
rytusu do Włoch. —  Do wypracowania odnośnego 
memoryału, opartego pa datach statystycznych, wy
brano ściślejszą komisyę, złożoną z pp. Piłata. Bo
deńskiego i Schellenberga. Memoryał ten przedłożo
nym być ma ankiecie około 15 listopada b. r., a 
po prsjifcin go rozesłanym do tych korporacyi. któ
re w naradach ankiety udział wzięły. W sDrawie 
podniesieuia taryf i pogłoski o staraniu dyrekcyi 
kolei Karola Ludwika o objęcie w zarząd kolei pań
stwowych, ośw,adczyła ankieta, iż jest słuszna pod
stawa qo obaw w tym kierunku i że oddanie ad- 
ministracyi kolei państwowych dyreknyi kolei Karo
la Ludwika byłoby wielkim błędem ; postanowiono 
zatem wnieść memoryał do Koła polskiego w Wie
dniu o odnośną interpelacją w Radzie państwa. — 
Sprawozdawca stawia w końcu wniosek, by komi
tet Towarzystwa roln czego krakowskiego przesłał 
podobny memoryał do Koła polskiego w Wiedniu, 
który też uchwalonym został, a wypracowanie me
moryału polecono p. Struszkiewiczowi.

Następnie po wysłuchaniu sprawozdania p. wice
prezesa Homolacsa z obrad komisyi wysławowej po
wzięto następujące postanowienie:

Komitet uchw ala: przyłączyć się z wystawą roi 
niczą do mającej się urządzić w przyszłym roku 
w Krakowie wystawy przemysłowej krajowej z tem 
zastrzeżeniem, iż co do kosztów urządzenia wysta
wy komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
pozostanie tylko w granicach subweucyi, jaką ze 
strony rządu lub kraju uzyskać potrafi.

Dalsze porozumiewanie się z delegatami Rady 
miejskiej i Izby handlowej poruezono tej samrj 1 u- 
misyi, do której wybrano jeszcze p. Lippomaua

Następu* posiedzenie komitetu odbędzie się dnia 
19 października b. r Tyg. Roi.

Nowe stacye telegraficzne. W Kołaczycach i 
Mierzyńcn otwartn slacye telegraficzne, połączone z 
urzędami pocztowemi. z ograniczoną służbą dzienną, 
dla powszechnego użytku.

Sprawa bułgarska.

„Narodowe ruchy na rzecz programu rosyjskie 
go już się zaczęły, powiada Now. Wcemia, i to 
wśród żywiołów, które najmniej w tym wzglę

dzie dawały nadziei przy spóiczesnych okoliczno
ściach, a mianowicie w szeregach armii bułgar
skiej. Regentom sofijskim zagraża niebezpieczeń
stwo utracenia jedynej podpory, na którą mogli 
rachować". Wszystko to je s t kłamstwem, prawdą 
jest tylko, że nie ustały prowokacje rosyjskie. 
Ze strony urzędowej napiętnow ano, jako kłam
stwo wiadomości rosyjskie o opuszczeniu regen- 
cyi przez wojsko. Armia bułgarska dotychczas 
z oburzeniem odrzneała proponowane przez Ro
s ję  przekupstwa, a rząd bnłgarski zdecydowany 
jest wystąpić energicznie przeciw złemu.

Z Bułgaryi nie ma dziś wiadomości, któreby 
sytuację przedstawiały w odmiennym świetie. 
W Plewnie oświadczył Kaulbars notablom życze
nia cara, ci zaś zastrzegli Stibie czas do namy
słu. W czwartek odjechał Kaulbars do Sistowy. 
Tutaj zaprosił do siebie oficerów garnizonu, lecz 
ci oświadczyli, że bez wyraźnego rozkazu rządu 
nie mogą się stykać z politycznemi osobistościa
mi. Kaulbars schował tę lekcyę do kieszeni i 
w dniu dzisiejszym próbuje zapewne szczęścia 
w Buszczuku. Vivał seguens!

Do Pol Corr. piszą z Filipopola, iż we wszyst
kich Kołach panuje nieokreślone uczucie obawy 
przed jakim ś zamachem politycznym , którego 
spodziewają się od stronnictwa rosyjskiego, z po
wodu wyborów do zgromadzenia narodowego. — 
N ikt nie umie określić, ns czem ma on polegać 
lecz każdy pow iada, i i  burza wisi w powietrzu. 
Żądanie odroczenia wyborów uzasadniał Kaulbars 
w Sofii panującem , jakoby w kraju rozdiażnie- 
niem. Jakkolwiek w kraju panuje zupełny spokój, 
wszyscy wierzą, iż tu lub owdzie wywołane zo
staną niepokoje lub nawet rozruchj dla uspia- 
wiedliwienia trosk Kaulbarsa. Im  bardzie, atoli 
koła patryotyczne są przekonane o możliwości za
burzeń spokoju publicznego przez R osyę, tym 
powszechniejszem staj. s.ę chęć uniknięcia no
wych w strząśnięć".

Konsul rosyjski w Filipopolu Igelstrom  otrzy
mał kopię wymagań gen. Kaulbarsa, z poleceniem 
wylitografowania jej w tysiącach egzemplarzy i 
rozrzucenia między ludem . Prefekt m iasta p. Di- 
mitrow zarządził natychm iast środki w celu 
wstrzymania rozpowszechnienia rosyjskiej odezwy, 
a to na zasadzie, iż nie uzyskała una autoryzacji 
władz bułgarskich.

We wtorek odbył się w Filipopolu liczny bar
dzo m eeting , w którem wzięły udział najpowa
żniejsze koła ludności. Przez aklam ację przyjęto 
trzy rezolucye. Pierwsza wypowiada życzenie, aby 
zjednoczona Bułgarya pozostała wolną i niezawi
słą, druga wyraża regencyi uznanie za zwołanie 
wielkiego so  b r a n i  a, w celu jak najszybszego 
wyboru nowego księcia; trzecia piętnuje spraw 
ców zamachu, który pociągnął za sobą abdykacyę 
ks. Aleksandra.

Artykuł Nordd. Allg. Ztg, który ostrzegał przed 
rosyjską okupacyą Bułgaryi, wywarł ten  skutek, 
iż dzienniki rosyjskie, które przez czas jakiś 
twierdziły, iż sąsiednie mocarstwa chcą zmusić 
Bosyę do szkodliwej dla jej interesów okupacyi, 
obecnie wzywają rząd do energicznych kroków 
przeciw Bułgaryi. Uderzającein jest, iż pułkownik 
Komarow, dobrze poinformowany o usposobieniu 
sfer wojskowych, odradza eknpacyi. a tych rosyj
skich publicystów , Ltórzy za nią przemawiają, 
nazywa szowinistami pracującemi na rzecz wro
gów Rosyi. Sw id . dziennik przez niegc redago
wany, zapytuje się: „Oo ma robić Bosya, jeżeli 
misya gen. Kaulbarsa nie będzie uwieńczoną po
wodzeniem ?“

„Na pytanie to berlińscy nasi przyjaciele —  
pisze dalej Komarow — podszeptują n a m : „oku- 
pacya". Dobrze. Ale gdzież teraz, przy całej roz
puście i waśni, zaszczepionych w Ilułgaryi ręka
mi austryackiemi i angielskiemi, gdzież gwaran
cja, że naszych wojsk nie powita ogniem część 
żołnierzy i obywateli bułgarskich, podczas kiedy 
inna część wojsk i narodu będzie je witała o- 
krzykam i: niech żyje Bosya! Wyszłoby na to, 
że musielibyśmy się wplątać w krwawą bułgar
ską wojnę domową i działać tam surowemi środ
kami siły. Krew przelana między Bosyanami 
a Bułgaiam i zasiałaby na wieki ziarno nienawi
ści między dwoma bratniem i narodami i odrazu 
pozbawiłaby Bosyę wszystkich sympatyj słowiań
skich. Zamiast błogosławieństw, Da naszą głowę 
posypałyby się przekleństwa. W Berlinie i w W ie
dniu jest to naturalnie bardzo pożąćanem. D late
go też zapewne zaczęto nas teraz nagle podraa- 
wiać do okupacyi. licząc na to, żs to zwiąże nam 
ręce, a może nawet wciągnie w wojnę z Anglią 
i Austryą albo i Turcyą. która nie omieszka za
jąć Bumelii. Wojna zaś w każdym razie osłabi 
Bosyę tyle, że Francya na długo będzie musiała 
oóvrlec godzinę odwetu, albo nawet wyrzec go 
się zupełnie. Idzie o to aby tak lub owak zwią
zać Rosyi ręce. Cel naszych przyjaciół zanadto 
jest widocznym. Naszem hasłem względem Buł
garyi powinno być: żadnego gwałtu. Jeżeli w 
nieszczęśliwej tej krainie zapanuje nareszcie zdro
wy rozum i jeżeli po stronie wytrzeźwionego 
wojska stanie taka większość, że rząd battenber- 
ski sam będzie musiał złożyć przywłaszczoną 
władzę, wtedy sam przez się umocni się w Buł
garyi wpływ rosyjski, nawet bez żadnych komi

sarzy pełnom ocnych; wówczas sam gen. Kaul 
bars wystarczy do uspokojenia i zaprowadzenia 
porządku. Jeżeliby rady jego były odrzucone, 
lub gdyby rządcy bułgarscy chcieli dalej prze
wlekać sprawę i prowadzić grę dwójznaczną — 
godność Bocyi nic na tem nie ucierei jeżeli za
miast okupacyą odpowie zupełną pogardą i zi
mno odwróci się od Bułgaryi, pozostawiając ją  
własnemu losowi. Dla nas najważniejszą rzeczą 
jest zachować swobodę dz ałania i świeżość sił 
wojennych — zupełnie już, dzięki Bogu, goto
wych do boju, Bezwarunkowo nam to jest po
trzebne na ów niedaleki już dzień, kiedy mię
dzy F ra n c ją  i Niemcami wybuchnie wojna. Bok 
lub dwa cierpliwości — najwięej. Wówczas zwy
ciężone czy zwycięzkie Niemcy, ze wszystkiemi 
swojemi satelitami nie będą na siłach oprzeć się 
naszym żądaniom, pod grozą rozpoczęcia natych
miast nowej wojny z nami. Wówczas Bosya w 
pełnym  rynsztunku rzuci na szalę swoje potężne 
słowo i bez walki pozyska wszystko czego bę
dzie chciała".

Bosya md widocznie swych agentów w Ser
bii, Którzy w dziennikach serbskich bronią spra
wy rosyjskiej w Bułgaryi. Z powodu afery K aul
barsa w Sofii liberalny Beogradski Dnevmk 
wychodzący w B elgradzie , powiada, „iż czar
na niewdzięczność Bułgarów za dobrodziej 
stwa Bosyi musi zadz-wić cały świat ; zasługuje 
na powszechne potępienie. Bosyf m us1 przeto ko
niec położyć bezw stydów  Bułgarów, gdyż ina
czej pobyt Kaulbarsa stanie się nie możliwym. 
Niewytłómaczone zachowanie się Bułgarów jes t 
następstwem  obcych podburzam Okupacya B uł
garyi jest jedynym  środkiem do rozbudzenia B uł
garów z ośmioletniego letargu i pouczenia ich , 
iż Bułgarzy bez poparcia Bosyi politycznie nie 
nie znaczą, i że na W schodzie prócz Bosyi n ik t 
nie może mieć głosu. Zresztą Dn*vnik je s t prze
konany, iż oświadczeniom Tiszy co do Bułgaryi 
nie nadają w Petersburgu żadnego znaczenia. 
Choćby nawet Tisza przemawiał w imieniu całej 
monarchii H absbursk iej, to nad Newą nieby so
bie nie robiono z jego słów. Zamiarom Bosyi 
na półwyspie Bałkańskim nikt nie może prze
szkodzić, najmniej zaś A u str ja !  Z tego powodu 
pożądanem jest szybkie wkroczenie wojsk rosyj
skich do Bułgaryi. W podoDny sposób Drzemawia 
radykalny Nowi Beogradski D n“vnik.

(Telegramy „Nowej Reformy".')
Sofia, 9 października. Z powodu burzy na Du

naju ohawiano się jakiego nieszczęścia dla Kaul
barsa, który miał odwagę puszczać się łodzią do 
Buszczukn.

Ruszczuk 9 paździerdnika. Kaulbars wczoraj 
zrana odjechał do Sistowa na łodzi żaglowej, dla
tego z powodu niepomyślnego wiatru przybył tu 
do Bnazczuku dopiero o godz. 6 wieczór. W  to
warzystwie Kaulbarsa przybyły trzy osoby. Tu 
przyjmował go konsul rosyjski. —  Ponieważ już 
zmierzch zapadł, dlatego nie było wcale nikogo 
ciekawego w porcie.
£-«F»BKK3»'3illlt»&:r3r-a ' KU' -RlaBSIWHMaMMMSKWa*aHi

Telegramy „Nowej Reformy
(Z  b'ura korespondencyjnego.)

Wieden 9 października. (Posiedzenie Izby po
selskiej.) Ooradewano nad petycjam i z Czech 
o zniesienie m yt na drogach rządowych Spra
wozdawca Scoenr wnosi, ażeby wezwać rząa, by 
myta drogowe i mostowe albo bezwarunkowo 
zniósł, albo leż zastąpił podatkiem, lub ryczałto 
wą opłatą, a gdyoy to nie było możliwem, wziął 
pod rozwagę reformę myt.

J a w o r s k i  sprzeciwia się tem u wnioskowi, 
zwłaszcza zaś podarkowi od pociągów, i wnosi, 
żeby petycję odstąpić raąaowi. W dłuższej roz
prawie przemawia T a u s c h e  za wnioskiem ko
m isji, W i e d e r s p e r g  za reforma myt w ogóle, 
H u e b n e r  i G e r n h a f t  za wnioskiem komi
s ji. S u  k i j e  broni wniosku J a w o r s k i e g o ,

Po końcowem przemówieniu referenta, m stą
piło głosowanie. Przewodniczący C 1 am  M a r 
t i n i e  oświadcza, że wnios ik J a w o r s k i e g o  
przyjęty. Lewica protestuje. C 1 a na zapytuje, czy 
Izba chce drugi raz głosować. Prawica woła: nie! 
K r o n a w e t t e r  i D e m « l  oświadcz»ią się prze
ciw powtórnemu głosow aniu, M a g g  za niem 
C l a m  ośw iadcza, iż nie zarządzi już drugiego 
głosowania i powtarza, że jego zdaniem pierwsze 
ogłoszenie uchwały było słusane.

Buda-Peszt, 9 października. Izba poselska u- 
chwaliła w ogólnej i szczegółowej rozpraw ie pro
jek t rządowy w sprawie banaowego długu 80 
milionów.

H e l f y  powołując się na oświadczenie prezy
denta m inistrów z 30 września, i n t e r p e l u j e ,  
j a k i e  s t a n o w i s k o  z a j m u j e  m i n i s t e r 
s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w o b e c  mi -  
s y i  i p o s t ę p o w a n i a  K a u l b a r s a  w Bu ł -  
g a r y  i.

Petersburg, 9 października. Car przyjmował 
wczoraj na audyencyi w Peterbofie Katkowa.

Madryt, 9 października. Sagasta z całym gabi
netem  podał się do dym isji. Królowa poleciła 
mu ponownie utworzenie nuwego gabinetu.

H  l e r t e P  d. 7 paźdz. IHjfi.

Rento papiarrWi, austryaiik*
,  5 *  papierowa nieopodot.
,  srebra*
. *7o*.»..............................

4 *  Rento złota węgierska . . 
Adoye Banki* ^ustro-węgierskiego 
Akeye kredytowe suitryaokie

, „ węgierskie
Londyn ...........................
r,apo le*ndo r...........................
Lom bardy......................................
Akeye Karola Ludwika 
Akoyi Lwowsto Ozernlowie<licie 
Anglo-baat . . . .
lTi ’on . . . .
nankvereiu , . . . .
Siaeti bahn . . . .
tSlbeśha,’!). . . . . . . .
T ra m w a y .................................
: S a d e rb a n k ...........................
A lp in e ......................................
M a rk a ...........................................
R u b e l ...........................................
D u k a t ...........................................

B « r ł l n  d. 7 paźdz. I".; fi
Banknoty anetryaekie . . . .
vViedeń...........................................
Warszawa
R u b e l .....................................  .
t  % Listy zastawne Król. Polsk. 
4 *  Listy likwidacyjne . . 
Akeye Karola Ludwika . . . 
Akeye k re d y to w e ......................

V  i r t il a

8H.80 84—
— 100 75

86 05
—■ — 116*30

10V .5 105-37
—• — 86, —

27H 80 380 AO
288 — 289-25

—  • — 125*45
___•___ _ 0-94

107 ! 0 108-70
126 90 195-60

224-7
109 5'J 111 —
U P 198—
OI 2-5 10’ -76

237 60 235-80
170 *0 170 50
197 80 198 —
213 - 216 75

83 — 23 -
61 55 61-35

120 — 1 2 0 - -

— - —

5-94

4 5 0  — 456 30

Odpowiedzialny Redaktor; 
2 a  d e u s  z  R o m ' t n o >ri c z  

Wydawca: Dr .  LeM aw  B o r o ń z M .

Rubryka „Nauasłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁA N E.

Skarbem gospodyń może być najsłuszniej na
zwany krochmal błyszczący Frydryka Schulza 
jun. w Lipsku, od wielu lat za najlepszy uzna
ny. Przez użyce go nawet niewprawna ręka 
zyskuje bardzo elegancką i jak atłas błyszczącą 
się bieliznę Pakiet kosztuje tylko 20 lenigów. 
Dostać można we wszystkich handlach kolonial
nych, arogueryach i handlach mydła. 1504 2

NADESŁANE

P orębski i Zim ler  
w Krakowie

(dawuiej J ó z e f  B i e d e l )  Rynek.
Magazyn towarów damskich, aparsta kościelne itd. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
104O 12 52

NADESŁANE.

Docent Dr. St. Smoleński
(latem w  Jaworzn) 

mieszka przy ulicy Karm elickiej I. 3 8 , 
przyjmuje od godz. 3  do 4 .

(1463 7 5)

N A D ESŁA N F.

Zw-acaray uwagę na ogłoszenie L. Czyńskiepo 
w Jarosławiu o jego znakomitym „pierniku hi 
gienicznym", niezawodnym środku, usuwającym 
najuporczywszc cierpienia narządu trawienia. — 
W yrób ten najsumienniej możemy każdemu za
lecić i życzyć należy, ahy się znajdował w każdym 
domu. 502

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych według zegaru kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszany godz.'5  m. 11 rano — 

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  esobowy godz, 
2 m. 37 poDoł. —  lokalny (w miejsce kuryerskie- 
go) godz. 8 m 24 wieczór.

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z Lundenburgu (z Warszawy) godz. 5 m. 19

ponoł
Z Wiednia: feuryefski godz. 7 m. 47 rauo —

osobowy godz. 10 m. 8 rauo —  (łączy się do nie
gc pociąg z Warszawy] kuryerski goaz. 9 m, 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

100 JDW.

. za iłr . 100 
100

Kraków, dala 0/10. 
bec bieiąeego kuponu.

Ruble papierowe roaiyjikie ■ z* 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony irebrne . . . .
Dukat no-wy ważny . ■ .
30-w  frankówka złota .
6 *  Pożyczka kraj. galie. . 
i 1/ , *  Pożyczka kraj. galie. . ..
6 *  Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4*7, % Liity zaataw. Banku kraj. /a  złr. 100 

Obligi kona jama . . . . I Bmia.
I % Llzty a*t Tow. kred. zien .....................
* *  . ,  .  •  ,  * n  Ser.
5% • • • • •
6%  ,  „ Banku lup................................
S *  .  ,  ,  - z prem. 10 *
E *  ,  ■ ,  ,  zwr. za 40 lat
t  *  .  nut. Król. Pol . za rubli 100
4 *  ,  llkwiA „ . , , 1 0 0

Lwów, dnia 8/10. 
baZtfbieiąeego kuponu.

Akeye Bankzjhipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
5 *  L ifty  za«t Tow. faed. ziem. jza zł. 100
4 % . . ,  ,  ■ i i 100

*Ij % L iny  zazt Banku krąjow. ,  ,  100 
6 *  l i s ty  **<- Banku hipot. gal. ,  ,  luO
5 *  Obligacy* indemn. galie. za a. 100 m. k.
4 ' , *  OMifaey* po ty  a d  krajowej n i  100 
O l GWl* Bonku b rv . za ;i~, <««

119
fil

103 
«

104 
96 
99 
>6 
93

100
102
102
99
99
92

50
25

90
90

5U
25
15
50

25
60
60
70
80
75
60

280
100
96
96
99

104
95

100

120
61

6 -

104
Jh

lOb
96

100
67
94

101
10»
1(3
JO

100
94

288 — 
101 20 
91 60 
96

IGU 40 
100  20 
96 60 

100 ĆO

Wanzawa, dnia 810.
bez bieżącego kuponu.

ó *  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 *  Listy likwidacyjne . . . „ „ 1 0 0  
5 *  Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5 * ,  ,  ,  II. ,  ,  „ 100
r *  ,  ,  ,  HI. ,  .  ,  100
5 *  ,  „ „ IV. „ „ „ 100

Wiedeó, dala 8/10. 
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuDonu.
*  R d iu  austr. papierowaab 16 ’/, za złr.^

5 *  „ ,  srebrna „ ,
4 *  ,  .  złota . . . .

,0 5 % > > P»P- “owa . .
4 *  Losy z r. 18o4 na 250 złr . ab 20%  z* 1 
5 *  .  .  1860 ,  500 ,  ,  ", I
6 *  ,  ,  1860 , 100 , ,  ,

,  ,  J w"4 bez *  całe ,  ,
,  ,  1864 i *  pół ,  ,

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 *  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 106 0- 105
5 *  „ papierowa..............................  100 9o 10 93
5 *  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 1 0 * b « . 100116 60 117 
Pożyczka prem. wgg. po 100 złr. ,  ,  100 121 -  191

,  ,  50 ,  .  ,  100 120 50121
‘ 1 Oiar-ykif (D ifłw -Sas.1 „ ,  i* l4 M 1 ’4

100 88 85 84
lOo 84 90 86 10
100 116 _ 116 20
100 100 55 100 75
100 131 50 132 60
100 140 _ 140 , 0
100 140 — 140 60
100 169 2R 169 76
100 168 — 168 60

100 75
98 76
99 60 
19 _  

98 30 
98 80

OBLIGACYE; tNDEMNIZa CYJNE.
5 *  Obi. ind. ab 1 0 *  esc. Galicji za 100 m. k. 
6 *  „ „ „ 10*  „ Buków. ,  100 ,  „
6 *  ,  ,  ,  7 *  „ Siedm. , 100 ,  „
5 *  ,  ,  ,  7 *  ,  Węgier. ,  100 „ ,

RÓŻKE IKNF POŻYCZKI.
5 *  Losy Donau-Rugulir. z 1870 za sztukę 1
5 *  Pożyczka ,  z 1178 „ ,  1
8 *  Serbska poż pr. po 100 fran ., ,  1
0 *  Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  ,  ±

LISTY ZASTAWNE.
41/ ,*  Bank krajowy galicyjski za złr. I00 
6 *  Banki hipotecznego galie. „ ,  i  On
6 *  ,  hip. gal. z 1 0 *  p*\ „ ,  IW
5 *  ,  ,  .  40-let. . . .  100
6 * Zakł. kred. z. w K ri’ :. 18-1 „ „ 100
1*  * .  . . .  20-1 .  „ 100
8 *  r . . . .  86-1 ,  „ 100
4* /,*  Boden-Credit ąUgem. 5st. „ „ 100
I*  Boden-Cred. d lg  o*t * pr. ,  „ 100

25 4 *  Galie. Tow. kredyt, ziemik. ,  ,  100
26 5 *  Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100

5 *  tan k u  austro-węgierskiego , 1 0 0

• • • ■ ■4 *  ,  .  .  „ ,  W
8014* R an łi U f. węg. % premią „ „ 10C

*ed»ja

104 104 60
106 _ 105 —
104 25 106 —
104 70 105 so

118 75 119 50
106 50 106 —

80 80 81 20
16 fiO 17

96 25 96 75
102 75 108
102 70 108 20
1O0 — 100 80

98 60 )9 60
101 — 101 50

99 50 100 _
124 50 126 26
101 101 60
1C1 75 102 50
100 50 101 —
100 40 100 60
101 50 101 SO
98 20 98 4ó

1 4 40 m 90

OBLIGACYE PIERW8ZEŃSTWA KOLEI.
5 *  Albrechta . na 300 złr. za 100
5 *  Ferdynanda północni na 800 ,  ,  100
4V, *  Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  , 100

Koszycko-Bogum. , 200 , , 1"0
Lw.-Czer. z 1884 800 z. ab 10 *  za 100
“iW.-Czem. z 1884 na 800 złr. „ 100 
Rudolfa w złt c ie . ,  200 „ „ 100
-Siedmiogrodzkie • „ 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) ,  50C fr.

4*
4*
4 *
R%

5*

0*

za ezmkę 1

Ńordoety . . na 800 
Moraws.-Szl. C.-B. 800

L O S Y .
Kred. dli handlu i przem. na
K l a ^ j ...........................
4 *  Tow żegl Dun. ab 10 *  ,  
Krakowskie . . . . ,
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerwonego Krzyże austr. ,  

» węg. ,  
Rudelia „
Stanisławowskie.....................
4‘/e *  Tryestyńsłde . . ,  
4 *  » .

n a 100 109 20
a a a 100 71 76

100 złr w. a. i 7 e  90
40 a m. k. 48 60

100 a w. a. 118 -
20 a w. a. 18 60
40 a w. » 45  50
rO n w. a. 14 40

5 n w. a. 10 -
10 n w. a. I 1 76
20 n w. a. 80 —

100 * m. k. 188 —
50 9 w. a. 69  —

plac.

101 60 
115 60
100 40
101 75 
81 75 
92 -

128 26 
100 
160 - -  
100 76

G«l nr 
;«rwid.

102 — 
115 75 
100 75 
102 26 
82 2 
92 55 

128 76 
'00 *0 
5«1 _  
10’ -  
100 «0 
72 25

177 40 
44 86 

119 -  
19 _  
Afi _  
14 76 
10 80 
18 26

70 -

7' 
15—
21—
14*50
42.80

22—
10—

9.81 
152so 
10*50 
18*50 
18—  
11*60 
7*94 
9*50 
9*94 

80 fr. 
7 fr. 

fil—

AKCYE BANKOWE.
Anglobank..........................na 200 zł.
1 an i 1 a Wi“nei . . . .  100 „ 
Kredyt, dla nandrt i przen. , 160 „ 
Kredifmnk węg. aligem . , 2iK „ 
Laende--bapk . . . .  ,  201 r
Ap”tro-węgierskie . . . ,  600 „
Unionbank........................ ......  200 *
Galie. B ant hipoteczny . ,  20'1 „ 
Bank Kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCVE KOLEJOWE. 
Alttld-Fiuim . . .  • na. 2uC
Ferdynand! Póraocn. • • »*050
Franeiszka Józefa . • • » 200
Karola Ludwika . • • • » 210
Lwowsko-Czerniow.-Jaesy . ,  800
Flżmetw . - • : • • » 200
Koszycko-BogummfK’8 . . ,  200
Rudolfa . •   200
Siedmiogrodzkie . . . . ,  200
Staatseisenbakn . . . . , 20<
Lombardy (8udbahn) . . , 200
Żegluga na Dunaj* . . . .  500

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne
20-to "'raukówki  .....................
2( - o M arków ki..........................
Pił-Imperyały rot. pełne ważne
Funty e i te r l in g i .............................
Banknoty włoskie . .
Ruble papierowi

Piso.

111 W 
!<£ -  
280 70 
389 50 
*19 10 
867 -  
|199 -  
279 -

*1. il 8 ff6 
, > 808- 
„ *220 _

lĄ nią

111 90
IW r,o 
281 -  
280 -  
119 50 
860 -  
199 40 
281 -

189 25 
2! 13- - 
,220 25 

195 — 196 35 
224 65 235 25 
242 40 >24 8 ‘10 
151 70 162 20 
192 - - 192 25 
186 75 186 25

ea sztuko 5 94 
9 .9  

12 20 
10 24 
14 FI 
49 3 ' 

za ’0fi r**t*i- 1J9 76

236 80 
109 - 
880 -

236 90 
1°»l50 
882 _

5 96 
9  93 

12 28 
10 26 
12 56 
49 46

m  ao
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A

Ii
Emisya król. węgierskich losów na budowę kościołów katedralnych.

Król. węg. Ministerstwo Oświaty i Wyznań wydaje z Najw. Rozkazu J. Apost. M. Najjaś. Pana, celem 
[HI uzyskania funduszu na budowę Peszteńskiej Bazyliki, Budzińskiego Kościoła Koronacyjnego, Tumu w Koszycach, ^  
[k jakoteż na utrzymanie i odnowienie pomników architektury kościelnej na Węgrzech >
U  ■ m ^  ■ ■■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ | |

złr. 4 ,000.000 w 800.000 obligach premiowych po 5 złr. wartości nominalnej.
ty j Losy te zostaną umorzone w przeciągu lat 50 w drodze podw ójnych losow ali, premiowych i amortyzacyjnych tak, że każdy los przy- [ty j

PJ najmniej raz wyjść musi. Nadto każdy los zaopatrzony jest w kupon premiowy. Wygrane wypłacać będzie król. węg. Rząd.

Najbliższe ciągnienie 1 Listopada 1886 r.
G ł ó w n a  w y g r a n a  1 2 0 . 0 0 0  z ł r .

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje się
w .  a .

tylko do 12 Października 1886 rokn
po cenie 8 ftXF« 50 Ct. za los. Przy zgłoszeniu ma być złożona kaucya po J8 *łr. od losu, reszta czyli 6 złr. W] 

H 50 et. po wyniku repartycyi do dnia 27 października 1886 r.

ALBERTA MENDELSBURGA, Rynek, 1.15.
Budapeszt-Wiedeń, 1 października, 1886.

Węg. Bank Eskontu i Wymiany B an k  „Union“
w B u d ap eszcie . w W ie d n iu .

Peszt. Węg. Bank Handlowy
w B u dapeszcie . 1554 2 S

Jabłka stołowe
v najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
i kilowy, opłatnie wszędz:», 1 złr. 50 c., 

hurtownie 50 kilo 10 złr.
K o re sp o n d e n e y a  po l s ka ,  n iem ieck a  i 

ran c u sk a . 1403 23 40
A d m in is tra c y a  d ó b r „Neustein", 

). L ichten ira ld  w S tyry i.

i  GŁÓWNY MAGAZYN BRONI W
M  i wszelkich przyborów myśliwskich W 
V BOLESŁAWA GLINIECKIEGO i SPÓŁKI V

J. & S. KESSLER

w K rakow ie przy ulicy św. Jana, 1. 5
poleca pod wszelką gw arancją za dobroć i wypróbowaną

BROŃ MYŚLIWSKĄ
w B ernie

ulica Ferdynanda, Nr. 2 2 ,
rozsyłają za pobraniem pocztowem *)

z najsławniejszych am erykańskich, angielskich, belgijskich, czeskich i nie-1 
mieckich fab ry k , jako to :

10 mtr. czarnego terna podwójnej 
szerokości

10

10

M

i

kaszmiru w wszelkich ko
lorach, podwójnej szerok.
materyi ciężkie], z nici 
potrójnej B

Pojedynki kapslow e................................od 6 złr. do
Dubehówki „  „ 10 „ „

„ odtyloowe Lefaucheui . „ 18 ,  ,
„ Łanoaitra . „ 26 n ,

„ iglicowe 'Tesehnera) „ 100 „ „
Pojedynki śrutowe 6-«trzałowe (amer). „ 135 „ „
Sztuce t pistolety talonowe . . . „ 4-50 „

„ do polowania (amer.) 12 i 15 strzał. 70 „ „
„ ta r c z o w e ..............................................85 .  „

10 złr. 
S0 „

100
350
200
250

36
150
250

Fabryka chemiczno-kosmetyozna
E D W A R D A  K I E R N I K A

Skład srebra chińskiego

m agistra  farm acyi 
Kraków, Rynek główny, Nr. 2 0 , pałac ks. Jabłonowskiej

p o l e c a  1338 6 0

oraz wielki wybór
sam ow arów  tu lsk ic h , k a loszy  

rosy jsk ich  1 an g ie lsk ich
poleca 1527 3 5

S .  N a d e l

Środki do twarzy.

Kraków, ul. Floryańska, Nr. 4.
Zamiejsoowe obstalunki wysyła się odwrotnie 

’ za zaliczką. Towary daje się na swaty.

iO „ kałmuku, wzory najnowsze d ~
10

10

barchanu na suknie w naj- 
piekniej«zycb wzorach 
materyi w kratki na sziaf- 
roki w nsjpięk wzorach

I resztka nowom. materyi na su
kuie mezkie, 3 ',, ni. dług.

Rewolwery
Galand , Schmidt-Wessou, Warnand , Buldog, Lancaster, Le- 
faucheuj i inne do samoistnego wyrzucania łusek od 3 złr. 

50 ct do 65 złr.

I resztka la  nowom. materyi na 
ubranie męzkie, 31,', u dc

i szt. la płaszcz od deszozu
I kawałek d\ wanika chodnikowego 

10— 12 metr.
I firanki z juty, d seń turecki
I garnitur z juty, deseń turecki (1 

obrus i 2 kapy na łóżko)

Mezawodne. Patrony Niezawodne.
w różnych gatunkach, do wszystkich istniejących systemów 

broni po cenach ściśle fabrycznych.

Patrony piorunowe
do osiągnięcia (falekiego i ostrego strzału w kai. 16 — 12.

garnitur rypsowy (1 obru6 i 2 
kapy na łóżko)

I kołdra tębnowana ciężka
I prześcieradło 2 metry dmgie
I siennik 2 metry długi
I sztuka kanafasu 30 łokci długa
I sztuka damastgradl S0 łk. dłu

ga, la  iłr . 7 ct. 50, Iia
3 sztuki obrusów, 10/4, lnianych, 

białych, czerw., nieb., żółt
6 sztuk serwet lnianych */t
o chustek Inianyoh la  złr. 1*80, Iia
I rka nn konie, 190 ctm. dług. 

130 szerek. z kolor, obwód.
I derk dla fiakrów, 190 otm. dł. 

130 szerok. w pasy

.60

159

*) Wielebnemu duchowieństwu, Naczelni
kom gmin i innym osobom, zasłognjąoym na 
zaufanie, na szczególne żądanie także i ez 
pobrania pooztowego. 1442 4 10

C. k. Urząd pocztowy
w A ndrychow ie

Potrzebuje zaraz ekspedytora pocztowego z uzdol
nieniem telegrafleznem , za wynagrodzeniem 20 

złr. miesięcznie i oałe utrzymanie.
1551 2

Wszelkie przybory myśliwskie, do 
szermierki i podróży.

P rzybory  to a le to w e  i perfum erye .
Przy.mujemy roboty wchodzące w zakres ruszm -[ty] 

Ikarstwa i takowe uskuteczniamy jak najdokładniej 
Ipo cenach umiarkowanych. 1400 9 40

Starą broń mi en lam y na nową. . .
Łaskawe zamówienia uskuteczniam y odwrotną pocztą

Antifilidin
świetny na piegi i opalenie słoneczne. 

Cena 2 złr.

B alsam  de Meeea
cudowny ten środek, od wieków znany 

Cena 3 złr. i 1 złr. 50 et.

W od a fiołkowa
usuwa pryszcze, plamy i liszaje, wygła

dza twarz. Cena 1 złr.

W oda liliow a
niezrównana na plamy wątrobiane. Cena 

1 złr. 35 ct.
B udr królewski

(bez bismutku) biały, różowy, żółty na 
różne ceny.

Pndr hygieniczny
doskonały na różne ceny.

Budr w płynie
całkiem nieszkodliwy. Cena 80 centów.

Mączka ryżowa, Goldcrem, Ołówki 
do brwi

i t. p. wszelkie środki toaletowe.

Perfumy i wody pachnące. 

W od a krakowska
szozyt dobroci. Cena 1 złr. 20 e. i 60 c.

W od a kololiska
(ąuadruple). Cena 1 złr. 40 c., 70 ct.,

35 ct.
40 o., 

lub i na wyższe ceny.

W oda lewandowa
(podwójna). Ca na 90 cent. i 4ó centów.

W oda lewandowa
ambrowa. Cena 1 złr. 10 cent. i 65 cent.

PIW O
w butelkach i w beczkach

O K O C I M S K I E
Exportowe i Marcowe.

Perfum y
Fiołek , Joekey-Club , Millefleur , Rezeda, 
Jaśmin, Róża, Oppoponaz Heliotrop, Chy- 
pre, Bukiet ta trzańsk i, Bukiet królewski 

i najprzedniejszy 
B u k i e t  z  k w i a t ó w  k r a j o w y c h .

CO

Szasetki
do bielim y najprzyjemniejszej woni.

M ydła
najdelikatniejsze, oraz wszystko w zakres 

toalety i handel taki wehodzące.

A . K R Ó L I K O W S K I  ~ T
w K ra k o w ie , P lac  D o m in ik a ń sk ir Nr. 3,

poleca swój nowo otworzony

Z a K ł a d .  k u ś n i e r s k i

9

W

O -

C Q c 
a* 
o>

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy

i przyjmuje wszelkie roboty w zakres jego fachu wchodzące, ręcząc za sumienne i szyb
kie wykonanie , oraz wszelL.e przerobienia i reperacye z dodaniem skórek lub wierzchu.

Przyjmuje się także futra do przechowania przez lato, należytośó uiszcza się przy 
odbiorze futra z konserwy. 1494 5 10

30KF* C e n y  j a k  n a j n i ż s z e .

sumiennie znany

Siiiii P iia  K r a jo m  i Zagranicznego 
A . M P P E R

ierniki, sucharki, biskwity, pieozywka, z fabryki Ł . f l z y ń s k t i  jjjo w Jarosławiu, nagro- 
-—- dzonej 19 medalami na wystawach krajowych i międzynarodowych, są do nabycia we wła
snych składach: Kraków, Sukiennice 23; Lwów, ul. Halicka 8; Przemyśl, ul. Franciszkańska, 
tudzież we wszystkich handlach korzennych. — Cennik na żądanie bezpłatnie i franec

Analizowany przez prof. B H 0 F F A  
Piernik hygieniczny, wynalazku L. C z y ń s k i e g o ,  jest nader smacznym i w umacnia
jącym pokarmem, tudsież środkiem mlezawodnym do usunięcia cierpień narządu trawie
nia, jak: obstrukcja, hemoroidy, dyspepsya, kongestya, nieżyt żołądka i kiszek, zgaga, 
wzdęcie, odbijanie, niesmak; podnieoa apetyt, poprawia wyglądanie i dzielnie się przy
czynia do wytwarzania krw;

Piernik nygleniczny zalecają najznakomitsi speoyaliśoi i  jego lecznicze własności 
potwierdzają lekarze, zaś setki podziękowań są w posiadaniu właściciela fabryl 1.
Ę 0 '  Do nabycia we wszystkich handlach korzennych a aptekach. Cena sztuki 20 c t . - R ^

Przy magazynie broni B olesław a O lln leck leg c  i 8p6Lki 
! przy u lic y  św. J a n a . 1. 5  otworzył

PRACOWNIĘ KUSZNIK AR SKI
J a n  K o lije w icz .

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb 
kabslowyoh na wszelki system , niemniej uskutecznia wszelkie reperacye, dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiarkowańszyoh.

Ważne dla osób siedzące prowadź?cyoh żyoie, dla osób dotkniętych dolegliwośoiawi po- 
wstałemi z leniwego trawienia i rekonwalescentów. Obszerna broszura podająca niezawodne rady | 
i wskazówki, celem uehronieuia się od cierpień, mających za podstawę leniwe trawienie, napi - j l  
sana przez doktora specjalistę, wyszła nakładem fabtj ki pierników L Czyńskiego w Jarosław iu, i i 
i za zgłoszeniem się będzie bezpłatnie I franco przesłaną. 1048 45 62 J

N a b o j e  e k s p l o d u j ą c e  w y r a b i a m  n a  z a m ó w i e n i e .
j P r z e s y ł k i  załatwiam najspieszniej pocztą.

Ręeząe za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym wzglęPlom Sza- 
1 nownej F. T. Publioznośoi- 1418 9 : żo

w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.
1269 11 0

j MawoWfw O M
J  wyrobu

i E . R A D L E R  A
S ajte la ric  „ jo t M n  M o n " »  Krakowie, j

i! Co wieczór
lub

się odgniotek; zaraz P° , 
j j  pierwszem lub drugiem pędzlowamu od- 
R  gniotek staje się na wszelki noisk nie-

} czułym, po 7 lub 8 dniaoh, po jedno lub dwu- 
razoweu codziennem pędzlowaniu, podwa
żony paznogeiem wyohodzi eały bez naj

mniejszego bólu.

|  C e n a  5 0  c n t  223 39
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Zgłoszenie do przedpłaty
n a  n o w e  PJ i a , s £ t i k a . “  Ł o s y >

( B u d o w a  K a t e d r y  .)
Podpisany Dom Bankowy e s t  upoważniony do przyjmowania zgłoszeń i zamówień na nowo wydane

w ę g i e r s k i e  „ B a s i l i k a  “  L o s y
których pierwsze ciągnienie odbędzie się I listopada b. r. z główną,

w g r a n ą  1 2 0 . 0 0 0  z ł r .  w .  a .
Losy oryginalne po kursie 8  2ZKr# CC-iJÓW do nabycia 

u  mnie za zaliczką 2  K ir . za sztukę.
A. HOL2EO.

K a n t o r  w y m i a n y .  Sukiennice, Air. 9 .1548 3 3

w FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWbJ DC ZAPUSZCZANIA POSADZF.K. ~ U §

ANDRZEJ SGEDŁTZ
iv K rakow ie  R yn e k  Nr. 3 3 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklatmych,

Guzików, Jedwabiu, Nic,, BawełDy i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA K W I i T Ó W  
Liście papierowe i aatystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE,

Złoto do robót pazłotniczych, farby i lakiery. 1031 69 300 
Zamiejscowe obstalunkl natyunmiast załatwia. " U B

m S / f "  H a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o t i n .

W&żne dla pp. Budowniczych, Majstrów murarskich, przedsiębiorców
i właścicieli domow.

R u r  s t e i n g u t o  w y e ł i
d o  k srn a łów , w y c h o d k ó w  i  t .  d .

dostać można po przystępnych eenaeh n 1377 10 12

ADOLi A  TIuCHSTIMA ,  ulica Floryańska, Nr. 38.

K lT F J tT
różnej wielkości 

(także amerykańskiej.
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T O B  B Y  paski- do plaidów, WORKI płócienne 
angielskie, n e c e s s a i r y  skórzane i ceratowe, 
Czapki i płaszcze płócienne od kurzu w wiel

kim wyborze poleca

MAGAZYN

J. Zaplatalskiego
Rynekf Lvda A-B Nr. 37.

Płaszcze gumowe męskie i damskie angielskie 
od 8 złr.,. czapki i kapelusze damskie gumowe, 

parasole
Mydła „Pulsa“ warszawskie. 910 10 10

K r a w a t y
męskie plastrony;

od 75 centów za 6 sztuk-, 
jeawaone od 35 et. za sztnbn

Q■*- ■-

Dom wywozowy p. f. B. TICHO w BERNIE (Briinn) Krautmarkt 18
rozsy ła  za z a lic z k ą :

czysto wełniane, we ws/el 
tieh  modnych b irwaeh — I 
10 metrów na kompletną] 

I suknię — 1 metr szerok. | 
8  z ł r .

h b h h b h b k J
| B A R € I 1 A N |  

n si s u k n i e ,
I i « o a i, i 4 o d e s e n i e , ]
zupełnie dobry do prania. 

Iw resztkach 10— l i  m etr.| 
60 cm. sz., na jedną suknię j 
P F -  »'5U rłT.

Zimowy
pakłak Niger

I najmodniejszy i najtrwal
szy na suknie damskie, 

1 metr szerokości 
| t o  m e t r ,  z ł r  5 '5 0

iFlatiela VaSerie
pó^ełniana,

| najświeższe modne desenie, 
najlepsza na suknie zimo- 

b \ c ,  65 centm. szerokości. 
lO  r s ie t r 6 ,v  4  z ł r .

Berneńskie materye wełniane
n a  u b r a n i a

P a lra u ritiii , Harleiti, M andar ne, na zim *we 
paltcty i zaiT.ui.ki, tudzież tiiffei. pakłak, pe 

|raw  en. donking — w resztkach na kompletne 
u b ra n a  i surduty za p Iowę cery.

Indyjskie faule j
p ó ^ w e ł n i a n e

we wszeikicli barwach, na I 
kompletną sirkmę 1 met rf  

szerokości
i i i  m e t r ,  z ł r .  i - 5 b . |

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt. 4/ł szerok. 4  z ł r .
1 szt. „ S  z ł r .

W e b a  k i n g
lepsza ja„ plóino, i sztuka 

30 łokci kompl. 
z ł i r .  5 - 8 0

'H i e I k i 8 Łł ad imanych 
chusteK na głowę

w różn barw. 1 Bzt. 6,4 W. 
j ą ^  z ł r .  i - 7 »

T a l i e  d a m s k i e
czyii tu-ane kaftaniki dam. 
1 szt. naj gat. z ł r .  S .tłO .

Ryps wełniany
160 eentimetrów szerokości 
110  m e t r ,  z ł r .  .‘ł - 4 0 .

K a s z m i r
I półweiniany, 1 metr szer. 

lO m etrów  4  z łr .

O A F O H l )
dobry do prarja, nąjlepszy 
gatunek, 1 szt. 29 łok koni. 

z ł r .  4 - 5 0 .  T E
M  n u  u l  u*

1 szt. feigl . z ł r .  4  8 0  
1 „ ezerwo. ,. 5 -8 »

Czarne
t e r n o

1 metr szer. kture aawniej| 
kosztowaio 60 o., pozby
wam, o ile zapas starczy.
1 0  metr. złr. 4 -5 0 .G

G a r n i t u r  r y p s o w
skłaaajacy się l 2 kap n a | 

łóżko i 1 ob-usa 
g y  z ł r .  4 - 5 0  T l

I garnitur jutowy
2 kapy na łóżko i 1 obrusj 
j j d y  z ł r .  -5 0 .

Partya chustek wełn.anych
damskich, 9/* długości, we wszystkich gład
kich barwach , jakoteż deseniach, dawnej 4 
złr. 50 centów, teraz za bezcen 1343 o 20 

^ zl r. - T K  
ł RB Odprzeda ącym 5°/0 zniżki.

C e n n i k i  i  p r ó b k i  H i r n i o  ■ o p ł a t n i e .

tsooooooooooooot
J a n  J b n a t o n i r z

magister farmaeyi i chemik sądowy 
poleca niezawodne i wypróbowane środki do wytępienia 

o n a d ó w  d o m o w y c h ,
mianowicie:

Fenibn,
I do wyniszczenia móli z zarodkami w su
kniach. futrach i meblach. Plakon 60 ct.

Ziółka antimolowe
do przechowywania futer. Pudełko 30 et.

Papier antimolowy,
ochrania od móli fntra, suknie, portiery, 

firanki i meble. Sztaba 3 ct.

Grylon,
wytrawa szwaby, karakony, stonogi, świer
szcze, szezypawki, r  ..alnki, pruBaki. — 

Flakon 30 ot.

Biuru kom:sowe dla chmielu
U  a  r o la  W o l f

Wien Saaz
II. Franzen3briickeiistras3b. 3. B o h m e n .
poleca się do komisyjnego zakupna i sprzeduźy wszelkich gatunków 

chmńdu pod najkorzystmejszemi warunkami. 1275 8 10

Mikoton,
n.ezawodny środek do wytępienia pluskw, 

Flakon 50 et.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. — Paczka 6, 10 ct- Flakon 20, 

30 ot.
Papier na muchy.

Sztuka 3 et.
są do nabycia w sklepach własnych 

we L w ow ie: przy ulicy Kopernika 1. 3, w hotelu Europejskim plac Ma- 
ryacki i przy uli^y Halickiej róg Wałowej; w K rakow ie Sukiennice 

1. 20; w Cłzerniowcacli Rynek 1. 2. 972 15 0

C u d  n a j n o w s z e g o  w y n a l a z k u  w  p r z e 
m y ś l e ,  m r  n o w o ś ć  111 - w

Bardzo ważną i mezaprzeozenie użyreczną dla dobta 
ludzkość, i  mianowicie: dla każdej rodziny szczegól
niej zaś dla gospodarstwa wiejskiego, mleozami i dla 
właśc eieli dóbr jest nowo o. k patentowana krążnia 
do robienia masła (maślniea) wynaleziona przez Aus- 
p'tz-Schmid ta, nieurządzona systemem tłoczenia, bicia, 
lub obracania, lecz za pomocą c. k. patentowanngo 
przyrządu wachlarzowego, nowej konstruknyi. Kto eheo 
otrzymać czyste niepodrabiane, świeże, prawdziwe masło, 
przekona się na własnem masie i to choćby przez 
ośm:oletme dziecię w przeciągu pięciu minut skleconem. 
Oczyszczanie i rozbieranie tej miBzzny odbywa się 
według bardzo prostego przepisu, łatwo, lekko i szybko. 
Za pomocą tej krążni otrzymuje się w przeeiągu krót
kiego czasu z niefałszowanego mleka słodką albo kwaśną 
miśetanę, z której otrzymuje sie_ wyborne masło Btołowe. 

r'WAGA. Krąznia ta ma tą  właspośm że pozostałe mleko użyć inożna przegotowane 
do kawy, snrowe do pieczenia i gotowania, lub też, jeżeli jest za k w a ś n o  robienia serów.

By każdy mógł się prz-ekonać o użytecznośoi tej krążni odstępuję ją po mo
żliwie najniższych cenach ' 948 9 0

-v., I  (objętości 5 litrów) złr. 8 .—
Nr. 2  10 „ (wraz z termometrem) złr. 1 1 .3 0
Nr. 4  „ 25 „ „ złr. 3 5 .—
Yr: 4 - 45 „ „ , . wr 45. -

Na zamówienia »porządi:a się tanio kręinie o większej objętości, przesyłkę usku
tecznia się za zaliczką pocztow ą lub za gotów kę.— Adres:

SpecialitatendeDot Low, Nordbahnstrass? 26 NR. Hotel Donau.
E & '  W  poprzedniem ogłoszeniu, cena za N r 1 mylnie była podaną na 3 zł.

<k
Premiowane ra wystawach powszechnych:

w  L o n d y n i e  1 8 6 2 .  w  P a r y i m  1 8 6 7 ,  w  W l a d n i n  1 8 7 3 ,  w  P a r y s a  1 9 7 8 .

jrj5 Ludwib Weber
1 H 1/  790 i  L 24 w  K r a k o w i e .
» W ^  ftjmk giówr L. H9 przy pałaca ,.pod Baranami".
■  J  Polec- swój m «gr-yii pościeli, kołder je- 

k j l  C  dwabnych i z wełniane;' ttiąteryi, flanelowych, 
J  czysto wełnianych franci^ikich, z sierci wiel- 

[ U  \  błądzićj systemu prof. Japeg. pluszowych an- 
V” . C gielskich i pledy, \7 ie lk . ..ybór w najno- 
1 9  3  wszycli deBeniach kap na W ika i dywanów, 
y l  V  Materace z  włósia i  w k ła  ly  sprężynowe.

r  Waty wełniane i pierZk- tylltę w naj- 
! 8  5 lepszym gatunku.

Materye ns wjypy, drelichy na materace 
i story kaszmiry, atłasy wełnią" i podwęwki 
do kołder sprzedaje na metry. .
BtF*' 0 ra -’ przyjmuje wszelkie obs.ali iki 
tyczące się pościeli, p rzertb iaplr m atera
cy I kołder pe umiarkowanych’ eenaeh.

M a g a z y n  p o l s k i  
założony w roku 1863.

Na sezon podroży
poleca

J ó a e f  L o § e r t h
swoje składy fabryezne w Wiedniu

VII. Siebenstenigasse 16; 
filia:

I. Kdrthnerring 17,
(yit-a- fis Hotel Iinoerial)

zaonatrzonu jak iiajoofleie] y  rdżrje przj- 
bory podróżne, mianowicie: J Ł lJ F J H ir  
oadzwyczajnt-j lekkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O SK I} każdej wielkości, torby m ę
skie i damskie, piożne i z urządzeń em, 
poHmonetki pugilaresy i różne speeya- 
ly wyrobów skórzanych galanterjjnych 
no cenach białych, bardzo umiarkowa

nych. 462 19 ?4

- F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

. k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r 6 t k i e ,  oraz p f a n i u a  1 fabryki głośnej na świecie flrmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 zh., 400, 450, 500, ! 50, 600 do 

I 650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 250 złr, do 350 złr. Pianina oa 350 złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Tnierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. b83 28 43

1BKSDK5S
Maryocei skie m

1 r o p i e  ż o ł ą d k o w e .
Ś ro d e k  z n a k o m ic ie  d z ia ł/ ij^ c y  n a  T yszcłk icgo  

ljt ro d z a ju  c h o ro b y  fto tądka.
N ie z ró w n a n y  p rz y  L ra k u  

a p e ty tu ,  słaboiJel ż o łą d k a , c u 
ch n ą c y m  o d d ec h u , w z d ęc iach , 
k w a ś n y c h  o d b ijn n ia c h , k o l 
k a c h , k a ta r a c h  żo łąd k o w y ch  
/.7;i.^;teh, tw o rz e n iu  si«; p i a 
sk u  m o czo w eg o  i k n m y k a c h  

p ę c h e rz u , p rz y  z b v te c z n ć j 
n ro d u k c y i flogm y , ż<5ltnczce, 

r o b m ie rz ło śc i i w o m itach , jłrzy 
lue iiodz ijcych  z  ż o łą d k a  bó- 

frtow y, k u rc z a c h  lub  
ul wart! zen Juch, p rz e c ią ż e n ‘n 
'lądkil! p o tra w a m i ł n ap o - 
1 m i, p rz y  ro b a k a c h , c ie r-  

G en iach  ś le d z io n y , w ą tro  hr  
h c m o ro jd a c h . U eaa flafeos 

>!(»& w raz  z  p rz t  pir.ein 3.'» r e n tó ir  a n ś tr .  G łó w n y  
o k ład  u a p te k a rz a  ei?

Kareł a Brady •
w K ro r o e r jź u  ( R r c im ie r )  uit M oraw ie  tt A u s t r i i .

I)n  n a b y c ia  w  w sz y s tk ic h  a p te k a c h .  j  
O s t r z e ż e n i e !  P ro w d z iw e k r o p le  ż o łą d k o w e  

m a ry o c c ls k ic  b y w a ją  c z ę a to k ro tn ie  f a łs z o w a n e  
i n a ś la d o w a n e . — W  d ow ód  p r a w d z iw o ś c i  t y c h  
k ro p li p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o b w in ię tą  byd  
w  o p a k o w a n io  c z e r w o n e ,  z a o p a tr z o n e  p o w y ż e j  
o z n a c z o n y m  z u a k io m  O ch ron n ym  a  p r z y  k a ż d ó j  
b u te lc e  zra\1dow ftd s ię  p o w in ie n  p r z e p is  u ż y 
w an ia  k ro p li ,  z w z m ia n k ą , że  d r n k o w a u y  j e s t  
w d r u k a r n i II . G u s tu  w K ro m lcr y e u  (K r e m s ie r .)

U t r a c o n a  i o a ła b io n f t

siła męska.

Impotencj  u.

1203 P 52

P e w n a  p o m o c i  Za pomocą c. k. 
uprzfw nat-ysku karbonowego każdy wy- 
le zy do.ładnie, bea złych następstw, 
pewnie i na zawsze, ezęsto ,y przeciągu 
awu dni nawet pozorniu nieuleczalną irn- 
peteneyę każdego wieku, zażywając le
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- , 
ozem sic nie zdradzając. Świadectwa zna- | 
komityeh profesorów i ozieDników lekar
skich,^"gorą/ e lekarsuie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykaluie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu eier- 
piąoemt sprowadzić sobie bezzwłocznie j  

natrysi Larbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 1 
dnyoh profesorów, ko8ztu;e i . ł r  £>*8Ó. 
Pod ayskreeyąwysyła bez zdradzania treści I 
i wysyłającego c. k. uprzyw. uaroon-Dou- 
■ b“ - [ epot. Dr. K s.ro l A Jluuinn, 
Wien, V ii, Alar anilferstrosse 80.

218 33 »8

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c l i !)

Portrety naturalnei wiolkoac!
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatęk 
1 złr. Najwierniejsze podobieństwo poręczoąe. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Termin dp- 

stawy w przeciągu 10 dni
Odznaczony zakład artystyczny p. jf. 

S i e ę f r i e d  B o d a s c łte r r
w W i e o n I u, II., grosąp Pfarrgassb, Nr. 0.

PltptrWMza krajowa

a p a r a s o l i  
l a ^ f f t o r a  B e r n s t e i n a

Kpaków, ulica Stradom, I. 2,
poleca w największym wyborze gustowne i trwałe p a r a s o l e  i parasolki 

własnego wyrobu, po cenach fabrycznych.
Naprawy i obciągagj.At: wj konuje najspieszniej. 1464 4 10

2SZ2ZZZZZZX22XZZZ2ZXZZS;
JÓZEF RUDOLF

w Krakowie, uljca GrodiKa Nr. 40 —  ul. Ppse ska for, 13
d o m  W . JD. h r .  S ta d n i c k i e g o  

F i l i a :  S u k i e u n i c e  A r .  4 6  
poleca własnego wyrobu 

S K Ł A D  P Ł Ó T N A  S U R O W E G O , W E B . P Ł Ó T N A  K IN G  N A  B IE L IZ N Ę ,  
p l ó l u a  n a  p r z e ś c i e r a d l e  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dymki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

r ó ż n o k o l o r o w e  1 b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIł I, BI i LIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N4KRYÓ,

bieliznę potową męzką, damską ■ dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrooioną z n a jle p s z y c h  gatungow płótna i szyrtjugu,

w y r o b y  w  1 6  < z  k  o  w e  1 t .  p . ,
a zarazem uprajzam Szanowną F. T. Publiczność, aby zaufaniem, kłorem dotąd Bie 

cieszę, i nadal obdarzać mię raozyła. 
ilęeząe za dobroć towaru po jak najumiaraowańszych eenaeh. ośmielam Bię 

prosić o łaskawe Y .zględy Szaiiowntj P. T. Publicznośoi z poważaniem
J ó z e f  M Ł n d o lf .1175 28 150
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F. BRUNO HAHN
K r a k ó w  (G ro d zk a )

poleca

 ̂ w  wielkim wyborze

po u m ia r k o w a n y c h  
cenach.

1197 9 12
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Główny skład
dla Krakowa 

nici m aszynow ych <j

B r o o k ^ a .

mąmmmm -̂ mmmmmm
i . i

M o d e l e  p a r y n k i e .

M A G A Z Y N

i

M O D
ALEKSANDRY ^

S z a m o y s k i e j S
•  S u k ie n n ic e ,  1. 19, a

poleca na sezon jesienny i zimowy J ć9  Kapelusze damskie W/ a  a  _ A-jA
t|p w  wiełkiui wyborze, piorą strusie I fan - ^  
a j*  tazyjne, oraz j b
T  k w i a t y  p a r y s k i e  .
W  po cenach hardzo przystępnych. O r
^  Przyjmuje również zamówienia na s n > ^

# k u i e  d a m s k ie ,  wykouywująj ta k o w e j 
^^ z  gustem i elegaucyą. 1535 3 8J *

0  M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

— — — — —

P ozostałe z w yspm dazy  „ S k ł a d u  
b r o n i  i  p r * y b o r O w  m y ś l i w 

s k i c h  „ D l i K A  w  K r a k o w i e “ 
P A T R O N Y  perwi u, uiezawodne, w 
znacznej ilości, są do nabycia w A g e n -  
c y i  d l a  R o l n i k ó w  S . M i k u c  
k i e g o  wr K r a k o w i e  (jako kuratora 
Z Dar^wskiego) po uastępujących ce- 
D ach, stosownie do kalibru . koloru.

Ceny 2 0 %  niżej fabrycznych.
Patrony systemu Lancaster.

H +  C e n y  z a  1O0 s z tu k .  M S
Kaliber czerw., niebies., ziel., brun., popiel.
28, 24 zfr. — — 112, — —
2 0 .1 8  —  — I 12, —

IG „ 2 - ,  152, 112 1 0 4 , 0  96.
14 „ 2 08, 160. 120. 120, 104

Patrony systemu Lcfaucheui.
28,24 18„ — — 0-92, — —

16 „ — — — 0 92, 0 76.
14 „ -  -  I - ,  I —, 0 84.
12 „ -  1 52, 1 08 I 08, 0 92.
Przybitki na proch i śrut po 15 i 20 

centów pudeł.o .
Prócz tego jest dużo różnych drobnych 

przedmiotów myśliwskich 'anio do sprze
dania. 924 11 o

A L B U M Y ,
teki, portmonetki, pugihresy, 
pierośuice i wszelkie towary 

lanteryjne — w magazynie 
F .  S Z K K 1 E W I C Z A  

Kraków, Rynek A-B.

3L a |  ą t k  i
mniejsze i więfcsze, w Galicyi i Królestwie, 
kamienice, realności, niosące od 6% do 8%, 
folwarczki , wille Korzystnie do sprzedania. — 
W  z a m i a n  majątki w Królestwie i Galicyi na 
kamienice w Krakowie, oraz m a j ą t k i  w Ga
licyi na większe majątki z dopłatą w Królestwie.

Wiadomość: L. iG asuskl, Kraków, Floryań- 
•ka Nr. )0. 1540 2 3

WszelKie w yroby szm uklerstie
meblowe, kościelne, pendenty (rapcie) do 
karabel, ubranie do sukien damskich i 
męzklch podejmuje s.ę za najtańszą cenę 
wykonywać zamieszkały w ulicy Grodz

kiej, Nr. i , w domu W go Crynciela
A . T a s c h n e r ,  ■* 

1424 7 8 szmuklerz. w

ł W f

U  w iadom ienie.
Redakcya „Kuryera rolniczego' w Poznaniu

zawiadamia Szanownych Obywateli, zamieszka
łych w Galicyi , iż wyehodfi w Poznaniu pod 
tytułem wjżej wzmiankowanym gazeta, zajmu
jąca się !i tylko rozgłaszaniem rozmaitych po
stępów i doświadczeń w gospodarstwie postęj,o- 
wem, kup ectwie, przemyśle i t. p. bywa rozsy
łaną w 24.000 egzemplarzy w Wiolkieoi Księ
stwie Poznańskiem, Śląsku,  całych Niemczecn, 
Królestwie Polakiem i Kosyi, w obu językach 
krajowych Prenumerata kwartalna wynosi i zlr 
Ogłoszenia od wiersza l  ' i t .  Abonament od każ
dego czasu. Chlebodawcom (obywatelom ziemskim, 
kupcom, fabrykantom, z kładom naukowym) po
leca się wszelkiego rodzaju służbę, czyli ofieya- 
h-tów, bezpłatnie i bez żadnych kosztów, lecz 
zanim Redakcja kogo poleca, wyegzaminuje kan
dydata , ozy jest Ua pod względem moralności, 
jak kwiilifi kacy i zdolny do objęcia posady, a 
unika w takim razie każdy cnlebod-.wca zawodu.

Rządcy, ekonomi, goizelniey, leśnicy, służący, 
ogrodnicy, panny służące, gospodynie, rachmi- 
sirze, guwernantki, nauczycielki, nauczyoiele do
mowi , bony wszelkiej narodowości c ekają po
mocy z Redakcyi. 1232 9 J3

Ogłaszajcie kupna , sprzedaże, dzierżawy, a 
oi ągnięcie odpowiednie i oczekiwane rez iltaty.

Kszeikie listy uprasza się pod adresem: A d- 
m inistracya  „K uryera rolniczego‘ 10 Poznaniu.

Z m i a n a  l o k a l u .  |

cd
#
O

a
d
e8
•rH
a
N

SKŁAD OBUWIA 
m ę z k i e g o  i  d a m s k i e g o
istniejący od lat 3 \  przeniosłem z 
ul. Floryańskiej, I. 8 ,  do domu Wgo 
Wojciechowskiege przy ul. Floryań
skiej, I. 13. zaopatrzywszy go w świel 
ży zapai obuwia męzkiege damskie
go i dziecinnego, o ozem mam zaszczyt 
donieść Szanownej P. T. Publiczności, 
polecając się i nadal Jej wzglądom.

DV~ Ceny umiarkowane. ihB  
Przyjmuję także obstaluuki i repe- 

racye. 7, szacunkiem
1424 8 10 J o z e f  K o z lo w s M .

|  Z m i a n a  l o k a l u .

K. Rżąca I Chmnrski w Krakowie
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W o d y  m i n e r a l n e
s z t u c z n e

Woia Litowa
prz-ciw kamitniowi 

i srtrytyzmowi.
1 flaszka 15 cent.

fola Żelazista
z pyrofosforanem sodo
wo - żelazowym , jedyna 
woda dla pacyentów z 
wrażliwym p r z e wo d e m 
pokarmowym. 1 flaszka 

25 centów.

Woia Jodowa
przewyższa ih ścią j o 
du wszelkie w o d y  

rodzime. 
Flaszka 20 centów.

Woda Alkaliczna
lak

selterska.
1 fl.szka 18 et.

W oda
alkaliczno-sodowa

ja k

V  i  c li y.
1 flaszka au la  45  ct., 

mała 30 ct.

W oda
Alkaliczno-sodowa

jak

B ilińska.
1 flaszka 15 ct.

Woia Ma
jak

Wi który a,
1 flaszka 20 ct.

W oda

SOdOTEL

Lemoniada
m a g n e z y o w a

środek łagodnie 
p r z e c z y s z c z a j ą c y .  

1 flaszka 35 ct.

W o d y  te aprobowaue i zalecane przez 
w KAik,:W e, powszechnie ze skuteczności zn 
c h - muz ue  i cennik tych wód, tudzież świat 
sy ła  się na żądanie.

y N *  Składy w aptekach i więkscycl

Towarzystwo lekar-kie 
ane. Odnośne rozbiory 
lectwa lekarskie prze- 

1421 4 50 
1 handlach. " U d
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Koncesjonowany z a łM  fabryczny M  mineralnycli sztncznycłi.

§

J. BA N D ET
K raków , ulica Grodzka I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia1 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki p łó -, 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de
seniach. 870 58 100

Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

O g l o s z n n l e .
Odezwa do wszystkich handlujących zegar

kami i prywatnie knpnjąoyoh zegarki.
Zniszczenie, spowodowane zmowami robotników w B elg ii, dopiero teraz okazuje swoje 

czarne strony, a to nietylko w sm e j Belgii, ale i w sąsiednich przemysłowych okręgach Szwaj 
caryi. Tej okoliczności też należy przypisać, że dwie najpierwsze tamtejsze flrmy fabryczne po- 
lec-iły mi, żebym ich zapas około 10.000 sztuk złotych, srebrnych i niklowych zegarków dla pań 
i panów, we wszelkich gatunkach, sprzedał za cząstkę ich rzeczywistej wartości. Jest więc każ
demu dana sposobność nabycia za małe pieniądze przedmiotu, którego wartość jest zawsze dwa 
razy większa. Według umowy zobowiązałem się te zapasy zegarków sprzedawać za niże; podane 
o r y K l n a I n e  c e n y  zegarmistr/.om. kupcom i osobom prywatnym, za co te domy płacą cło i 
prowizyę. W s z e l k i e  w y z y s k i w a u i e  J e s t  z a t e m  n i e m o ż l i w e .

Polecenia będą wykonywtne pod kontrolą, realnie i w przeciągu 24 godzin. Oświadczam 
niniejszem publicznie, że jeżeli zegarek nic odpowie oczekiwaniu, zaraz zwrócę pieniądze po po
trąceniu przesyłki pocztowej; przy poleceniach z prowiucyi proszę ściśle trzymać się numeru.

Rozsyłkę uskutecznia się za zaliczką pocztową albo za gotówkę. 1505 2 12
Nr. Cena złr. dawna złr.

1. Prowdziwy niklowy remontoar najdoskonalszego g a t u n k n ......................5-75 14 —
2. Prawdziwy, wyborny srebrny remontoar. cylindrowy w najlep. gatunku 9-25 18-—
8. Prawdziwy, wyborny srebrny remontoar *nKer najlepszego gatunku . 11 -25 22-—
4- Prawdziwy, wyborny srebrny remontoar anker z podwójną kopertą . 13 50 26-—
5. Prawdziwy 14 karat, złoty zegarek damski z knpertą ’ ...................... 14-50 28 —

. Prawdziwy IŁ karat, złoty zegarek damski najdoskonalszego gatunku . 17-50 36 —
7. Prawdziwy 14 ku rat. z ło ty  zegarek damski z podwójną kopertą , naj

lepszego g a tu n k u ...........................................................  23-50 46-—
8. Złoty 14 karatowy remontoar, przepyszny, tak zwany wojskowy ze

garek dla d a m ............................................................................ 22-— 45 —
9. Złoty 14 karatowy anker remontoarowy dla panów, wyborny . . . .  28-50 65-—

10. Złoiy 14 karatowy anker z podwójną kopertą dla p a n ó w .................... 39 50 70- —
11. Złoty 14 karatowy reinontoarowy-anker dla panów z podwójną kopertą,

najdoskonalszy, bardzo silny  ........................................... 49 50 84-—
l ' \  Bardzo ładny, prawdiiwy damski remontoar . . . . . . . . . .  9-50 18-—

Remontoary naoi.igają się bez kluczyka, wszystkie zegarki są przez c. k. urząd probierczy 
czekowane, sprzedaż odbywa się pod gwarancyą mojej firmy.

Adresse: Erstes Wiener Taschenuhren- Verstant-Etablissement.

ESdaard Lewit,
W I E N , Stadt, Adiergasse, N r- U  E ta g ę.

P r a l n i a  a n g i e l s k a !
egzystująca od l O  lat.

Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że przyjm uję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, jak : koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (odstawia się zupełnie jak nowe) 
do prania i czyszczenia na sposob angielski.

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dla pp. ohcerów i studentów  ceny znacznie zniżone.

Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom
z szacunkiem

R o z a lia  R ech t
1152 21 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwórcu na dole.

Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania. “W

Oryginalne

kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze

po cenach najtańszych
poleca

h e u n  J. Zanlatalsltiego-
w K rakow ie, R ynek, linia A —R , N r. 3 7 ,

również R eich en b ergsk le trzewiki sukienne i filcowe. W ałeczk i z w a
ty  do drzwi i okien, chroniące od -, tm n a i  przeciągu. K aftany m y śliw sk ie  
włóczkowe. Jersey k a m ize lk i damskie, e k n s tk l, k a m a sze , szkar- 
p etk l, pończochy i t. d. , w wielkim wyborze B ie lizn a  dra Jagera. 

Podeszw y filcow e i k ork ow e para od 10  centów. 1530 3 18

000000000*0+000000000

J a k d b a  W i ś n i e w s k i e g o
dyplomowanego aptekarza 

w  K rakow ie  p rz y  u lic y  S tra d o m , N r. 7
poleca

wielki skład wszelkich towarów aptecznych, środków uniw ersalnych tak 
krajowych jak zagranicznych, oraz przyrządów chirurgicznych, najlepsze 
perfumy i środki upiększające własnego w yrobu, również sk ład  wód mi

neralnych , Cognacu , R u m u , Malagi i herbaty ch ińskiej 
p o  c e n a c h  j a k  n a j n i i s z y c h .  M m  

Odbiorcom w większych ilościach opuszcza się zuaczny rabat, a zamówieni* u»ku- 
tecznia się odwrotną pocztą. 1093 28 150

iC ~ ^hC

WIELKI SIKLAW
Dawida Buchnera

w KRA KO W IE, Stradom N r. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów, bławatnych, materyj je
dwabnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czar
nych zagranicznych, dywanów angielskich, koców sław uck ich , płócien 

rum burskich i sprzedaje je 
po cenack feb rycznych  częściow e i hurtow nie.
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności nadmieniam, że 

próbki przesyłam na żądanie opłatnie i darmo. Zostaję z szacunkiem
123717 25 Ijairid Buchner.

Ostrzeżenie.
Ponieważ niektóre firmy w Erykowie sprzedają Kocyki, Kołdry, Sukna bur

kowe i inne towary Berneńskie lub Reichenbergskie za wyroby Sławuckie, przeto 
ostrzegam kupującą Publiczność, że Skład Fabryki Sławuckiej znajduje się jedy
nie w moim Magazynie, i że tylko u mnie prawdziwe wyroby Sławuckie po ce
nach fabrycznych nabyć można. 1483 3 3

Kroków 22 września 1886 roku.
E  e i i r y k  (Sch w arz . Ul. Grodzka, Nr. 13.

m
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Broszurka w języku 
polskim i ruskim w ysy-f e f lW w if  
ła  się bezpłatnie.

Gwarancya długole
tnia, Dolegająca na do
świadczeniach,

„EX(SICCATOR“
osusza wilgoć w starych dom ach , zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje Stajnig, obory i t. p .; zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent-
Inżynier-technolog G u s t a w  R i t t e r .

1411 8 72 W arszaw a K ró le w sk a , 39.
A gent w K rakow ie: Ignacy Lipner, ulica Gertrudy, 16176. [ Y

MA gentów  poszukuję.

!! P roszę  czytać !!
Niezbędne dla każdego gospodarstwa

są nas-e c k .  p a t e n t o w a n e  a  w  L o n d y n i e  p r e m i o w a n e  
s z t u ć c e  s t o ł o w e  z e  s r e b r a  F e u i x y któr  tak z powodu swej 
szczególnej trwałości i mocy, jak I ~e względów zdrowia są w użyciu nib 
prześcignlone i zawsze zostaną białe, tak że nawet p o  8 5  l a t a c h  
od prawdziwego srebra odróżnić ich nie można, co potwierdzają tysiące 
pism z podziękowaniem i uznaniem od największych pa iw, czego je 
dnak dla braku miejsca nie możemy tu ogłosić i P- T- Publiczność 
iroże pisma te w biurze nassem oglądać. Ponieważ posiadamy jedyny 
skład c. k. patentowanych sztućców stołowych zo sreb ra  Fonii, przeto 
jedynie my jesteśmy w miłem położeniu, iż niżej wymienionych 54 
wspaniałych przedmiotów za bajecznie niską cenę 9 złr. 50 ot. każdemu 
sprzedać możemy.

sztuk łyżek najlepszego gatunku ze srebra F en ii

=©= = 8= 0= ® = 3= 0»= 0=

„ wspaniałych noży z prawdziwą ang. klingą stalową,
„ łyżeczek deserowych lub dziecięcych pierwszej jakości,
„ „ do kawy lub herbaty

do jaj
„ hechla do zupy najcięższej jakości 
„ hockelka do śmietanki „ „
„ wspaniałych czarek na jaja 
„ pieprzniczka lub cukierniczka

[„ wspaniałych lichtarzy stołowych największego fasonu 
6 „ pięknie cyzelowanych tabletek Victoria z p r t rdziwem chińskiem rytowaniem 
1 „ piękny lichtarz ręczny lub do fortepianu

najnowszego fasonu 54 sztuk, które są prawdziwą ozdobą najpiękniejszego stołu, tylko za 9 złr 50 ct.
Polecenia wykonane będą za zaliczką pocztową, albo za poprzednią przesyłką pieniężną, 

przez pierwszy fabryczny skład ck. patentowanego srebra Fenii. J. Silberberg, W ien IL Antons- 
gasse Nr. 6.

(Rewers gwarancyjny.) Za to, że dostarczane przez nas sztućce stołowe ze srebra F enii 
pozostają białe, gwarantujemy przez 25 lat i jako dowód najśeiślejLzej pewności przyjmować bę
dziemy niepodobające się przosyłki w przeciągu 24 dni.

Równocześnie pozwalamy sobie wzrócić uwagę P. T. Publiczności, że naszych, c. k. pa
tentowanych, sztućców stołowych ze srebra F en ii nie należy mieniiA ze sztućcami ze ireurr, 
Britania, których konkureneya od lat już tak szybko się wzmaga i dla tego prosimy dokładnie 

; podać adres, dl» uniknięcia pomyłki. 1541 2 10

P o w rile i m ń l i  lokowej
objąłem swe stałe ezynnoś-i zawodowe 

lak w zakładzie wodoleczniczym przy 
Łazienkach G órnych, jak i w zakładzie 
ortopedycznym , ul. Sław kow ska, 1. 31. 
Przypom inam  przy tej sposobności, ie  
zbiorowe ćwiczenia gimnastyki higieni
cznej odbywać się będą w tym roka tak 
jak w przeszłym : dla panienek w po
niedziałki, środy i piątki od godz. 4 — 5 
po połudn iu ; dla chłopców : we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 5— 6 wie
czorem pod mym osobistym dozorem. 
Do gim nastyki ortopedycznej i m ięsienia 
(massage) wybiera się dowolne godziny 
weaług umowy. 1556 2 3

D r  W en a n ły  P ia seck i.

Dr A. Walentowicz
mieszka obecnie 

w K ynkn głów nym , Nr. 5 .
1549 2 8

BIURO NAUCZYCIELSKIE
(Institu t Protecteur des femmes de la 
souite, Paironage de PŁnseigm menf)

J.
Wiedeń, Schoitengasse 3.

M» ąc stosunki z zakładami naukowe 
mi głównych miast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczyciel., nauczycielek 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak najprzystępniejszych.
756 21 62

Poszukuje się używanej

Kasy ogniotrwałej.
Zgłoszenia w Adm inistracyi „Nowej 

Reformy". 1555 2 8

P O S A D Z K A
różnego rodzaju, wyrobu dosko
nałego je s t w wielkim zapasie i 

po tpnich cenach do nabycia.

M A U R Y C Y  LANGROCK,
G rodzka, 46.

1391 6 6

R estau racya  
w hotelu pod Różą

ulica Flflryansta,
zawiadamia Szanowną P. T. Puoliczność, 
iż przyjmuje zamówienia na bale, we
sela  i t. p. w domach pryw atnych po 
cenach  u m iark ow an ych , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

2 0 °/# od cen zwyczajnych. 
Piw nica zaopatrzona

w najlepsze wina.
BULION

własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 5 30 restaurator.

Berneńskie materye
na gustowne

u b r a n i e  j e s i enne  lub z imowe
w o d c i n k a c h  dług. 3-10 metr. wystarcza
jących na caie ubranie mgzkie

za złr. 4’8'> z bardzo pięknej 
„ „ 7-75 „ najlepszej 
„ „ 10-50 „ wybornej

prawdziwej  weiny owczej
P a l m e r s t o n  i B o y  na p a l t o t y  z i 
m o w e  metr złr. 2*5U  do zir. O .—, p a -
k ł a l  po złr. 2 * 2 5  do złr. 3 __, s u k n a
d a m s k i e  metr po złr 1* 2 5  do złr. 2 . 5 0  
rozsyły każdemu za z a l i c z K ią  p o c z t o w o  

s k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e n

l i e g e l  - I m h o f
w Bernie (Briinn).

O ś w i a d c z e n i e .  Materyu powyższej fir
my odznaczają się tn  ałem i gnrtownem wy
konaniem, tudAeż szczególną trwałością. Tak
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonym będzie tylko najle
pszy towar i  ściśle wedle wybranego wzoru. 
Na żądanie rozsyłka p r 6 b e k  d a r m o  i  
o p r a w n ie -  1346 10 20

WODĘ KOLONSKĄ
z bardzo przyjem nym  zapachem w ł a 
s n e j  destyiscyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazda"

Konst Wiszniewskiego
222 33 w  K r a k o w i e ,

gazie również są do nabycia 

Perfumerye francuskie 
i oryginalna Woda kolońska.



Nr.  23% N O W A  R E F O R M A .  Kraków 10 Października 1886.

1509 2 O

OLIWĘ D9 M A S Z Y N I
£

w różny eh g-atunkaeh do każdego użytku, poleca

JÓZEF HANKE we LWOWIE
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem44, Rynek, 38, we własnym domu.

C. k. porucznik
w  p e n s y i

udziela lekeyj przedmiotów wojskowych 
teoretycznie jakoteż p rak tyczu ie ; przy
gotowuje aspirantów  do egzaminów na 
jednorocznych ochotników, lub też do 

egzaminów oficerskich.
Bliższa wiadomość przy ulicy Szpi

talnej, 1. 7 („pod R akiem “) I  p ę tro , od 
godz. 1 — 3 po południu i od 5 — 7 wie 
czorem. 1516 1 3

Z m i a n a  l o k a l u .
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Mam zaszczyt donieść Szanownej 
P. T. Publiczności, iż z d. 6  p a ź 
d z i e r n i k a  b. r. przeniosłem swój

ZaiM in tro la tti
i g a l a n t e r y j n y

z Rynku głównego. I. 6,
na ul.: w Sw. in n y  i M ie l lo n s t ie j

naprzeciw Biblioteui Jagiellońskiej. 
Powiększywszy przy tej sposobno

ści moją pracownię i zaopatrzywszy 
ją  w najnowsze ornamentyki i dobo
rowy materyał , jestem w m żności 
wszelkie roboty, w zakres introligator
stwa wchodzące, wykonywać najgu
stowniej, szybko i po cenach najumiar- 
kowańszych. 1574 1 5

Dziękując Szanownej P. 1. Publi
czności za dotychczasowe wzgiędy, po
lecam się i nad.fi łaskawej pamięci.

Z szacunkiem
K a ro l Schramm.

Z m iana lo k a lu .

Od lat 18 istniejąca firma

Andrzej Bernacki
K R A W I E C  9 I Ę Z K I

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom Wgo Gralewskiego)
poleca Szanownej P . T. Publiczności swój

M agazyn ubiorów  m ęzkicb
f oraz uielki Skład sukna i kortów

^  z  n ą j p i e r w s z y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h .
A Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po

dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręeząe za sumienne 
Tf wykonanie, tudziez za trwałość i dobór dodatki'w
a  Ubranka dla dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie ękierezye, sukmany),
Jf polskte (kontn-ze, czamary) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. Na karnawał i do 
f  fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.
A Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanownej
JF P. T. Publiczności z głębokim szacunkiem
tr 1563 1 0 A n d r z e j  K e r n a c k i .  W

Niniejszem zawiadamiam , iż z początkiem 
miesiąca października b. r. przeniosłem moją

adwokacką kancelaryę
z  N o w e g o  S ą e z a  d o  L i m a n ó w ] *

D r  K a zim ierz  Żelechowski,
1573 1- adwokat krajowy.

Albert Eker
jn i rozpoczął 1-575 1 3

Mcje Cacsw i pmtyh salowej.
Mieszka przy ul św. lana, I. 22.

Kamienica
przy ulicy Floryańskioj, Nr 43

pod korzystneuci warunkanai jest z wol
nej ręki d o  s p r z e d a n i a .  Wiadomość 

u właściciela na drugiem piętrze.
1572 1 3

M agazyn i  p raco w n ia  
konfekcyj damskich

pod firma
CIEHULSKI i G0ŃIAK0WSKI

w  K r a k o w i e  u l i c a  B r a c k a ,  6 ,
p o le c a

O k r y ć .  
P ł a s z c z y .  
P a l e t o t ó w .  
D o l m a n ó w .  
Ż a k i e t ó w .  

Zamówienia na kostiumy, wierzchy do 
futer i t. p. wykonuje w jak najkrótszym

Ceny umiarkowane.
1317 13 0

Psy neoftmdlaiidzkie
roczne i dwumiesięczne do sprzedania 

Wiadomość: W., P., Podgjrze. Wiślna 
106., I., piętro. 1577 i 2

Aleks. Żylińska
pc wróciwszy z W arszawy otworzyła S a 
l o n  H ó d  i krawieezjzny damskiej i 
wykonywa takową starannie, dokładnie 

i po bardzo przystępnych cenach 
U1 Gołębia Nr. 8, na dole od frontu 

1380 1 3

Fłeur mousseuse
de Cog nac

s p e c y a l n ó ś ć  d e s e r o w a
Bozsyłamy w */, i '/ , but. szampańskich.

K Rżąca i Chmurskt
w K r a k o w i e .  1426 8 10
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Jedynie tylko ostrożność
może p r.y  c o d z i e u  z w i ę k s z a j ą c y c h  s i ę  s z e r e g a c h  n a
S ia d o w c ó w  gospodyniom umożliwi nabycie dobrego towaru i dla 
tego proszę szczególniej na to zważać że każdy pakiet mego na cały 
świat sławnego

B ł,y§zczącego krochm alu
zaopatrzony jest w moją firmę i powyżej ‘umieszczony globus jako mar
kę ochronną. P a k i e t  k o s z t u j e  1 4  e t .  i jest do nabycia wszę
dzie w lepszych handlach materyałowych i kolonialnych.

Fritz Schultz jun. w Lipsku
jedyny wynalazca błyszczącego krochmalu, 

Reprezentaneya i skład komisowy dla Krakowa u p. Hieronima Weissa. 1564 1 2

Odezwa!
do wszystkich Czytelników tego cennego dziennika.

Z powodu zupełuego zwinięcia m o i c h  f l i i j  n a  p r o w i n c y i  i z pwodu objęcia 
pewnej fabryki sprzedaję wszystki» moje towary za czwartą część wartości, a mianowicie:

W szy stk o  po 9 7  centów .
97 cnt. 

l kapelusz męzki
i  miękkiej pilśni 
w wszel. kolor

97 cnt.
I koszula męzka
z dosk. sziffonu. 
kretonu.oxfortu.

97 cnt.
I spodnie męzkie
z płótna dornow. 
trwałej roboty.

97 ent.
1 tu z i n  ł a d n y c h  
chustek do nosa
obr. z obwódk.

97 cnt. | 
spodnie dams.

haftwo. z najlep. 
szyfonu.

97 cnt. | 
I spódnica i

z samego płótna' 
albo z szyfonu.

97 cnt.
I koszula dams
haftów, z najle
pszego szyfonu

I 97 cnt.
gorset nocny

jbalt. z najlep 
| szyfonu.

b7 ent. 97 cnt.
6 p. szkarpetek 3 p. pończÓJh

jednokolorow. 
lub w paski.

97 cnt.
I dobry obr is

biały lub kolo
rowy.

97 cnt.
6 serwet

białych lub ko
lorowych.

| 97 ont
6 ścierek sza
rych . płócien- 

nych z ohw.[
9? cnt 

!l chustka dam
skie , rozmiaru 

6/7.

97 cnt. 
i chuitka jedw.
1 łok. w kwadr, 
w dowol. kolor.

9 '  cnt.
I fajka i  sztu
cznej pianki i 

przykrywka.

damskich dobr. 
gatunku.
97 cnt. 

6 cl.U8ie>. do no
sa ) w kratki ,  

obrębionyeb.

97 cnt.
I kaftanik wel

męzki 
lub damski.

97 cnt.
I prześciradto

hez szwa, wiel
kie^ obrębione.

97 ent.
I cygarniczka z
pianki prawdzi-

u7 cnt.
I cybuch z pra
wdziwej wiszni.

97 cnt.
I spodnie wołu.
(syst. Jiigerai 

męzkie.
97 ent.

I dywanik na 
łóżko z juty w 

desenie.
97 ent. 

przyrząd do
zapalania.

we'.
97 cnt. 

i wachlarz, pię
knie malowany 

nowom idny

97 ent. I 
I łańcuszek fO' 
zegsrka ze złota 
sztnoz. z baez.

97 e t.
I pierśoień

z brylantem,imi 
tacya kamyka.

97 cnt.
I medalion uaj- 
aow. fasonu,  z 

kamykami.

9. ent.
I bransoletka

bogato wyłożo
na kamykami.

9 • cnt.
I chochla

ż prawd, brytf 
nia srebra.

'o7 cnt.
6 łyżek stołow
z p awd. bryta- 

nia srebra

97 ent.
12 łyżeczek do 
kawy z prawd 
srebra brytania.

97 ont.
3 noże stołowe
z prawdziwegó 

srebra bryt.

9 i cnt 
6 franc, widel
ców 7, prawdz 

j  srebra bryt.

: 7 cnt.
2 lichtarze

z prawd, bryta- 
nia srebra .

97 cnt.
I cukierniczka
z prawdziwego

srebr. bryt.
Rozsyła się za pobraniem pocztowem; niedogodne rzeczy wymienia się, albo zwraca się

pieniądza Export-Waarcnhaus „FEKETE“ w Wiedniu
H n n d g t h n r m e r s t r a s s e ,  N r*  1 9  3 4 .  1558 1 0

POJE i RADOMSKI
mecliJJiiicy

przy  ul. Sławkowskiej l. 1 w Krakowie, 
zaopatr/Ywtzy swój skład obficie tylko w najlep
sze i noipraktyczniejsze maszyny do szycia, s rve- 
dąją takowe na spłatę ratami: tygodniowo I złr., 
miesięcznie 4  złr., gotówką zaś o 10% taniej.

G w arancya 5  la t.
Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25% zysau (gdyż taki procent 
faktycznie pobielają), nie mogąo interesu swoich prynoypa-

Zam ianę i gruntow ną napra 
wę maszyn do szycia w szyst
kich konstrukcyj, chociażby 
nie u nas kupionych, przyj, 

mujeray.

Części maszynowe,
jako to : 

igły, czółei ta ,  rzem enie, 
oliwę i t. p. 

mamy zawsze w wielkim zapasie.

!! Postęp dentystyczny!!
P o <lluglcli u siłow an iach  udało się przez w ypróbow a

n ie  na moich P. T. pacyentach przyrządzić wodę do u st

i . r -  E X C E L S I O R

która poó względem zap ob iegan ia  bólow i zębów, w zm ocn ie
n ia  d ziąseł, zap ob iegan ia  tw orzen iu  się  k am ien ia  zębo
wego i o su w an ia  n iem iłe j w oni z u st przewyższa w szystk ie  
dotyehczSs znane le b i nazębne co do skuteczności! P. T. Czy- 
te lircy  nin'ejszpgc dziennika nie pow inni uważać tego ogłoszenia za zw y
k łą  rek lam ę, ale raczej przek on ać się  o znakom itej dobroci 
Ytzm.ankowanej wody. 1539 1 12

W ielk i flakon  po 8 0  ct. z lekarskim przepis >m o sposob ie  
n iy c ia  otrzymać można w m ojej pracow ni dentystycznej

M ed. D r  B r r th o ld  S p itz e r ,
Wiedeń Stadt. Adiergasse, Nr. I B. 

gdzie także sztnezne zęby i szczęk i według najnow szego am e
ry k a ń sk ieg o  system n  pod gw arancją, są wyrabiane po cenach ta 
nich. Ordynacya codziennie od godz. 9 — 5. K ażde zam ów ien ie na 
uskutecznia się n atych m iast za przysłaniem  gotówki na pobranie poczt.

Od lat *20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

ćjÓEEF a l t a h
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.

Zaopatrzyłem m a g z y n  mój w widkj wybór najgustownięjszych, 
według pierwszej mody, nader elegancko i trw ale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw ałe wykończenie, a sprze

dając pa najniższych cenach fabrycznych , polecam się ła-kawym 
względom Szanownej P. T. Publiczno ci.

Z głębokiem poważaniem 
1387 15 łóo J ó ze f A l tar.

łów załatwić, na?zej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój towar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalszym wyzyskiwaniom, 
oświadczamy, iż żadnych a.entów nie trzymamy i nic wspólnego z nimi mieć nie chcemy, gdyż kie
rujemy się tą zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w dobrym towarze. Tylko Hjhe I niepe 
wne wyrooj do rozpowszechnienia ich, potrzebują ajentów i faktorów, I tylko za takie 25% pła
cić można.

Zwracamy uwagę Szanownej Publiczności, iż wobec ustawy z dnia 15 marca 1883 wszelką gwarancyę tylko m e
chanicy dać mogą, gdyż innym , niefachowym, nie wolno jest utrzymywać choćby najm niejszych warsztatów.

Na żądanie — illustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy „franco“. * * 9 6
Z poważaniem

1153 20 52 D oje i  R a d o m s k i,  mechanicy.

M a g a z y n  
H e n r y k a  S c h w a rz a

w Krakowie, Grodzka, 13,
„ poleca

? HcwOŚci jesienne i zimowe na 
$ suknie, okrycia i futra.

Materye  jedwabne czarne i kolorowe.

(M i Pisiy, Mliy, Dywany, FMi
P łótn o , S zyrtyu g l, C hustk i do nosa, 

Serw ety, R ęczn ik i.

G otow e D olm any , P a le to ty , K ostium y  
J e rse y  i t. p . 1313 7 o

^  Zamówienia wyteonywuje spiesznie. Próbki na żądanie

Wilgoć i zimno nie szkodzi!
W *  tylko 1  łŁ  8 5  c t .
D l a  P a n ó w !  D i s  P a ń !

Nowo urządzona

A p t e k a  „ § e i  i w e a * *
PIOTRA KROKIEWIOZA

w Krakowie, na Kleparzu, ulica Basztowa, przy plantacyack
(róg Rynku kleparskiego)

zaopatrzona została w wszelkie najnowsze, najlepsze przyrządy, appa- 
raty, cłużąee do sporządzania najlepszych własności lekarstw i vt ogól

ności wszelkich pr/e 'worów leczniczych, oraz utrzymuje

Aroclki lekarskie krajowe i zagraniczne, 
perfumerye, kosmetyczne wyroby toaletowe
piernszych fabryk chemiczno-kosmetyczuycb, 

p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e ,
W od y m ineralne,

zawsze świeże wprost ze zdrojowisk. 1354 14 20 

Z m i a n a  l o k a l  n.

A H A H W M  M © »
M aryi P ra u ss

istni jacy od lat kilku przy placu Franc iszk rńsk im , 1. 1 1 ,  został 
z końcem września r. b. prz on i‘'S!ony na

ulicę firotta, poi 111,1 pięli aał siftia Wp. Moisliepo. r
Z ra z e m  donoszę, że zaopatrzywsiy tenże w najśw ieższe  

towary, jako to :  materyały na suknie jesienne, zimowe i balowe, 
kapelusz'*, sznu rów ki, koronki , kwiaty, pióra paryskie i wszelk/o 
inne p rz • lo r? ,  wchodzące w zakres toalety damskiej, polecam się 
względoai P. T. Szanownych Pań. 1516 6 10

N i e p r z e m a k a l n e ,  c i e p ł e  t r w a ł e  
1 z a d z i w i a j ą c o  t a n i e  są moje ściśle tk a -  
ue, bardzo 7.grabnie u b ie ra ją c e

Miejskie Kurtki
na jesień i zimę, dlc Panów, Pań, chłopców 
i dziewcząt — wszystkie po jednej cenie 1 z ł .  
8 5  c n t .  za sztukę.

Te sławne miejskie kurtki, są najpotrzebuiej- 
szem dla wszystkich ubraniom, i są w zapasie 
w kolorach: szarym, brunatnym, m ilirt, drap, 
bordeanx, niebieskim czarnym. Kto pos sda ta 
ką kurtkę jest od zimna nejlepiej ochroniony, 
kurtki te bowiem przylegają do każdego ksztal 
tu eiała, utrzymują jednostajne oiepło, i są nie
ocenionej wartości. Prócz wymienionego wyżej 
gatunku są dla dam jeszcze dwa gatunki w 
zapasie: 1559 1 0

z dolik. wełoy zefir 
tylko li z ł .  8 5  c .

z w ełny  zefir ab ram  
ty lk o  4  z ł .

Jako miara wystarcza tylko oznaezeuie, czy 
kurtka ma być na wzrost wielki, średni czy 
mały.

Jedyne miejsce-ekspedyeyi prawdziwego to
waru ze, zaliczką pocztową tylko
JULIUSZ FEKE1E, \erleDdungsha,us J Wien 

Y .,  H u n d s l h n r m e r s t r a s s e  1 8 /3 8

l
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul św. Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakotez wszelkie 
artykuły dla o. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
C e n ,r n u i i a r k o w a n o .

1402 ;6  30

Z m i a n a  l o k a l u .

Winogrona kuracyjne
yoslauskie i badeńskie

oraz różne

owoce  w łoskie  I tyrolsk ie
otrzymuje codzień w świeżyeh transportach

H a n d e l W in  i  Ł a k o c i  1528 3 3

Antoniego Kawełki w Krakowie.

Marka ochr.

SZAMPANAA ALA «  C°
Jedyny skfad dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 

i Delikatesów p.
ED W AR D A  FIJCU8A w K rakow ie

p rzy  O li wnym Rynku. 715 84 14
m B w m B m n M

Środki lekarskie i toaletowe
, wyrobu

JOZEFA TRAU0ZYNSKIEG0
aptekarza pod „Koroną" w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno
ści leozniez.yeh prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żo łądka, zafieginicnie, brak apetytu , he
moroidy, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ból 
i zawroty głowy i t. d. Cena 50 o. i 1 złr.

Jako dowód skutecznośoi mogą posłużyć liczne 
podziękowania.

Antihemicranln, są to pigułki, które zażywa
jąc, doznaje się pomocy w migrenie i nerwowych 
bólach głowy. Cena 1 złr. 80 c.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihem oraninem. Cena 1 złr. 1445 7 0 

Utrzymują na skfadzi* Aptekarze: R u  o k e r  
we Lwowie, R e i d w Tarnowie, J a m r ó g i e- 
w i e z w Tarnopolu , K u r o w s k i  w Wadowi
cach.

S e t k i  u z u a ń !
Wypróbowanych i za naj
lepsze uznanyoh o. k. uprz. 
zegarów dostać można je

dynie u fabrykanta
W . KÓIImera

w W iedniu, 
I X ,  Se-vitengasse, 1 
Pracownie nowych z»"ga- 

rów 1 napraw.
Proszę nie mięszać mo'oh 
zegarów, które są uznani 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z inny oh 

“tron zalecanemi.
Crnnlkl nn żądanie darmo.

Z drukami Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny iząaca drukarni A. Szyjewsk*


